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POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE 
W OBLICZU NOWYCH ZADAŃ

W  m ia rę  re a liz a c ji w ie lk ic h  zadań p la n u  
sześcio le tn iego rośn ie  nasz p o te n c ja ł gospo­
darczy. Rozrasta  się p rze m ys ł so c ja lis tyczny , 
b u d o w a n y  o fia rn y m  tru d e m  k la s y  rob o tn icze j. 
U m acn ia  się baza w zrasta jącego  d o b ro b y tu  
św ia ta  p racy . W  trosce o zabezpieczenie coraz 
pe łn ie jszego  zaopatrzen ia  w  podstaw ow e a r ty ­
k u ły  spożywcze sta le  rosnącej l ic z b y  n ie ro ln i­
czej ludnośc i p ra cu ją ce j, k tó ra  p o m yś ln ie  re a li­
z u je  w szechs tronny  ro zw ó j naszego p rzem ys łu , 
P aństw o  L u d o w e  p ro w a d z i skup p ro d u k tó w  
ro ln y c h . P rzez p la no w e  o rg an izow an ie  zb y tu  
p ro d u k c ji ro ln e j i  z d ru g ie j s tro n y  za o p a try ­
w an ie  lud no śc i w ie js k ie j w  p ro d u k ty  p rze m y­
s łow e re a lizo w a n a  je s t jed na  z podstaw o­
w y c h  fo rm  ekonom iczne j s p ó jn i m ias ta  i  w si. 
W  s p ó jn i te j p la n o w y  skup  zboża m a w ie lk ie  
znaczenie  po lityczno -gospodarcze .

O bok u b e zp ie cze n ia  ś rod ków  spożycia d la  
ludnośc i n ie ro ln ic z e j skup m a ró w n ie ż  za za­
dan ie  zaopatrzen ie  p rz e m ys łu  w  n iezbędne su­
row ce. oraz tw o rze n ie  reze rw , k tó ry m i pań­
stw o może dysponow ać n ieza leżn ie  od p o k ry ­
w a n ia  b ieżących po trzeb .

W ie lk ie  i  w ażne zadania w  dz iedz in ie  skupu  
i  zm agazynow an ia  m asy zbożowej p rzyp a d a ją  
P o lsk im  Z ak ła do m  Zbożow ym . W  ciągu m in io ­
n y c h  p ię c iu  la t  d z ia ła lnośc i ty c h  zak ładów  
z m ie n ia ły  się  ró w n ie ż  ic h  zadania, m e to d y  p ra ­
cy i  fo rm y  o rg an izacy jne . W  zależności bo­
w ie m  od e tapu  naszego b u d o w n ic tw a , od te m ­
pa re w o lu c y jn y c h  p rze m ia n  społeczno-gospo­
darczych  zm ie n ia ją  się ró w n ie ż  fo rm y  skupu. 
Z adan ia  te  są coraz w iększe  i  coraz ba rdz ie j 
odpow iedz ia lne . W yra zem  tego je s t d yn a m ika  
w z ro s tu  o b ro tó w  to w a ro w y c h , k tó re  w  p o ró w ­
n a n iu  z 1949 r. k s z ta łto w a ły  się następu jąco : 
1950 —  111'%, 1951 —  134%, 1952 —  148%.

R ów nocześnie w z ra s ta ła  baza techn iczna , n ie ­
zbędna d la  w y k o n a n ia  ty c h  zadań. W  p o ró w ­
n a n iu  z 1949 r. liczba  m agazynów  w ła sn ych  
P Z Z  w zro s ła  w  1952 do 220% , p rz y  w zroście  
po jem nośc i do 180%. Łączna zaś liczba  m aga­
zyn ó w  w ła sn ych  i  ko n s y g n a c y jn y c h  w zros ła  
do 174% a ic h  po jem ność do 141%.

R ów nocześnie  pod no s ił się g w a łto w n ie  
w s k a ź n ik  w yposażen ia  m agazynów  zbożowych. 
W y s ta rc z y  w spom nieć, że w  1952 r. liczba  m a­
g azynów  w yposażonych  w  boczn ice k o le jo w e  
w zros ła  2,5 raza.

W zrasta  ró w n ie ż  sieć suszarń zbożowych, 
pozw a la jąca  na dop row adzen ie  z ia rna  do k o n ­
d y c ji da jące j g w a ra n c ję  p rzechow an ia  zboża 
przez d łuższy  okres czasu, p rz y  zachow an iu  
a n aw e t po lepszen iu  jego w a rto ś c i u ż y tk o w e j. 
W  p o ró w n a n iu  z 1950 r. dobow a zdolność p rze ­
robow a  suszarń podn ios ła  się z 3.950 to n  do 
7.300 ton.

D oskona len ie  is tn ie ją c e j bazy  techn iczne j, 
now e in w e s ty c je  w  p o w ią za n iu  z so c ja lis tycz ­
n y m  w sp ó łza w o d n ic tw e m  p o z w o liły  na sta łe  
podnoszenie w y d a jn o śc i p ra c y  i  ś red n ich  za­
ro b k ó w  załóg. W  okres ie  np. od 1949 d o '1952 r. 
o b ró t na jednego p ra c o w n ik a  w z ró s ł o 38% .

W szystko  to  pozw a la  zw yc ięsko  rea lizow ać 
w ażne zadania  sku pu  zbóż do k tó ry c h  należą: 
d os taw y obow iązkow e, p o b ie ra n ie  m ia re k  i  od- 
sypów , o p ła ty  w  na tu rze , za ku p y  p ańs tw ow e  
po cenach ry n k o w y c h , d okonyw ane  za pośred­
n ic tw e m  g m in n y c h  sp ó łd z ie ln i oraz k o n tra k ­
ta c ja  n ie k tó ry c h  ro d za jó w  zbóż.

W  m ia rę  ro z w o ju  so c ja lis tyczne j p ro d u k c ji 
ro ln e j, w a ru n k o w a n e j w zros tem  lic z b y  spó ł­
d z ie lń  p ro d u k c y jn y c h  d os taw y zbóż z gospo­
d a rs tw  uspo łeczn ionych  o d g ry w a ją  w  skup ie  
coraz w iększą  ro lę , za pew n ia jąc  coraz lepsze 
i  p e łn ie jsze  zaopatrzen ie  św ia ta  p racy .

P la n  o b o w ią zkow ych  dostaw  zbóż, o b ję ty  
p a ń s tw o w y m  b ilansem  zbóż ze z b io ró w  1952 r. 
w y k o n a n y  zosta ł w  104%. S kup  zbóż ze zb io ­
ró w  1952 p rz e k ro c z y ł 103% w  p o ró w n a n iu  
z w y n ik a m i skupu  ze z b io ró w  1951 r.

W raz  z doskona len iem  fo rm  skupu  p rzed  apa­
ra te m  sku pu  s taw a ło  zadanie skracan ia  o k re ­
su zd e jm o w an ia  n ad w yże k  zbożow ych. W y m a ­
gało to  w ie lk ie g o  w y s iłk u  o rgan izacy jnego , 
ty m  b a rd z ie j, że skup d z ie n n y  w y n ió s ł w  u b ie ­
g ły m  ro k u  64 tys . to n  w  p o ró w n a n iu  z 44 tys . 
to n  z okresu na jw iększego  nas ilen ia  dostaw  
w  1951 r. T ru d n o ś c i o rg a n iza cy jn e  p og łęb ia ­
ła  n ie ró w n o m ie rn o ść  w y k o n y w a n ia  dostaw  
przez poszczególne p o w ia ty  i  w o je w ó dz tw a , 
O bok ty c h  tru d n o śc i n ie  b ra ko w a ło  in n ych , 
spow odow anych  b łę d a m i samego a p a ra tu  sku ­
pu. Je dn ym  z pod s taw o w ych  błędóW  u b ie g łe j 
k a m p a n ii skupu  b y ło  lekcew ażen ie  przez n ie ­
k tó re  p la c ó w k i d o k ła d n e j a n a liz y  sieci skupu  
i  p lanow anego  w p ły w u  zbóż w  poszczególnych 
okresach. W  w y n ik u  często zan iedbyw ano  po­
szerzenie is tn ie ją c e j sieci i  zw iększen ie  je j 
p rze lo tow ośc i.
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P rzyk ła d e m  tak iego  n iedostatecznego p rz y ­
g o tow an ia  sieci i  apa ra tu  b y ł w  ub. r. okręg  
lu b e ls k i. S ta łe  p rze ła d o w a n ie  p u n k tó w  skupu, 
c iąg łe  n iebezp ieczeństw o iż  p rze kra czan ie  p la ­
n ow an ych  dostaw  dz iennych  z a k o rk u je  sieć —  
oto z ja w iska , ja k ie  to w a rz y s z y ły  m in io n e j 
k a m p a n ii w  w ie lu  p o w ia ta ch  i  g m inach  w o j. 
lube lsk iego . W  re zu lta c ie  —  na s k u te k  p rzesy­
pan ia  p u n k tó w  skupu  z a w a liły  się np. s tro p y  
w  m agazyn ie  GS U rzędów , p ęk ła  ściana w  m a­
gazyn ie  GS W ilk o ła z , pow . K ra ś n ik .

Rzecz oczyw is ta  w  ty c h  w a ru n k a c h  tru d n o  
m ó w ić  o p ra w id ło w e j segregacji, czyszczeniu 
i  ra c jo n a ln e j ko n s e rw a c ji zboża w  m agazynach 
skupow ych . T ru d n o  ró w n ie ż  m ó w ić  o d o trz y ­
m y w a n iu  zap lanow anych  h a rm onogram ów  
pracy.

In n y m  ź ród łem  za ła m yw a n ia  się p la n ó w  o b ro ­
tu  na t le  odchy leń  w  re a liz a c ji d z ienne j, mie-< 
sięcznej i  okresow e j p la n ó w  skupu  je s t często 
n iedosta teczna w spó łp raca  w o je w ó d z k ic h  i  po­
w ia to w y c h  p laców ek P Z Z  z te re n o w y m i o rgana­
m i M in . S kupu . Ścisłe pow iązan ie  p la n ó w  
skupu  z te rm in a rze m  dostaw  u s ta la nych  przez 
organa M in . S ku pu  i  oparcie  p la n ó w  o b ro tu  to ­
w arow ego na w n ik l iw ie  p rzeana lizow anych  
p lanach  dostaw  zbóż przez poszczególne g ro - 
m ady  i  g m in y , da rea lne  p od s taw y  p ra w id ło ­
wego u s ta le n ia  m o ż liw o śc i w łaśc iw ego  spo­
rządzan ia  p la n u  o b ro tu  i  p rze lo tow ośc i oraz 
p la n u  sieci skupu.

Szczególnie w ie lk ie j u w a g i w ym aga  zagad­
n ie n ie  tra n s p o rtu , k tó r y  s ta no w i oko ło  36,8% 
ogó lnych  kosz tów  h a n d lo w y c h  P Z Z . W p ro w a ­
dzona w  1952 r. sprawozdawczość z pos to jów  
w agonów  w yka zu je , iż  w  w ie lu  p laców kach  
is tn ie ją  ka ryg o d n e  zan iedban ia , pow odu jące  
n ie u s p ra w ie d liw io n e  n ad m ie rn e  p rzes to je  w a ­
gonów  k o le jo w y c h . Z d a rza ją  się w y p a d k i, iż 
czas trw a n ia  p rze s to jó w  sięga k ilk u s e t godzin, 
a kosz ty  posto jow ego w ie lu se t z ło tych . W  ub. 
ro k u  n a jpow ażn ie jsze  p rzes to je  oraz zw iązane 
z ty m  kosz ty  w y k a z a ły  o k rę g i: K ra k ó w  —  ok. 
22,3% ogó lne j su m y  k a r  za p rzes to je , W ro ­
c ła w  —  ok. 12,5%, G dańsk —  12,2%, O pole  —  
11% .

Tego ro d za ju  fa k ty  są zaprzeczeniem  ra c jo ­
n a ln e j gospodark i, w y ra zem  n ieudo lnośc i lu b  
co n a jm n ie j lekko m yś ln ośc i k ie ro w n ic tw a  p la ­
cówek. Z ja w is k o m  ty m  na leży  w ydać  bez­
w zg lędną  w a lkę , bez w zg lędu  na to, czy w in ę  
ponoszą same p la có w k i, czy też in n i uczestn i­
cy obro tu .

W  trosce o pe łn ie jsze  w y k o rz y s ta n ie  ś rod ­
k ó w  tra n s p o rto w y c h  w ięce j u w a g i na leży  po­
św ięc ić  tra n s p o rto w i w odnem u. Ś ro d k i te są 
ja k  dotychczas z b y t m a ło  w yk o rz y s ta n e  
m im o  iż  są tańsze i  w ygodn ie jsze . N a jb a rd z ie j 
ce low o w y k o rz y s ty w a n y  je s t ta b o r rzeczny do 
p rzew ozu  zboża w  okręgu  bydgosk im .

W ie lk ą  ro lę  w  ra c jo n a ln e j o rg a n iz a c ji p ra cy  
m agazynów  zbożow ych o d g ryw a  w spó łzaw od­
n ic tw o  i  ru ch  ra c jo n a liz a to rs k i, W  w ie lu  o k rę ­
gach ru ch  ten  ro z w ija  się p om yś ln ie  ja k  np. 
W ro c ła w , W arszaw a a szczególnie w  o k ręgu  
O lsz tyn , w  k tó ry m  zastosowanie 28 pom ys łó w  
ra c jo n a liz a to rs k ic h  p rzyn io s ło  w  ub. ro k u  po­

nad 1 m in . oszczędności. W  in n y c h  na tom ias t 
n ie  ro z w ija  się na leżyc ie  tego ru ch u  ja k  to  ma 
np. m ie jsce  w  okręgach: L u b lin ,  Gdańsk, Szcze­
cin, Z ie lon a  G óra i  K ra k ó w . Prace ra c jo n a li­
za to rów  sk ie row ane  są w  g łó w n e j m ie rze  na 
m echan izac ję  p rac  m agazynow ych '. T acy  p ra ­
co w n icy  ja k  ob. S. S n iegow sk i ze S ta ro łę k i, 
J. Is k ra  z L u b a n ia  i  in n i p o t r a f i l i  swą in ic ja ty ­
w ą  i  pom ysłow ośc ią  u sp ra w n ić  w ie le  procesów  
m agazynow ych .

W sp ó łza w od n ic tw o  m ię d zy  odd z ia łam i po­
w ia to w y m i i  sa m o dz ie ln ym i sp ich rza m i o ty tu ł  
p rzo d u ją cych  zak ładów , w spó łzaw od n ic tw o  
o t y tu ł  na jlepszego k ie ro w c y , w spó łzaw odn ic ­
tw o  w  zakresie  p ra w id ło w e g o  i  te rm ino w eg o  
złożenia  sp raw ozdan ia  finansow ego —  b ilansu  
za ro k  1952 r. p rz y c z y n iło  się w  pow ażnym  
s to pn iu  do p o p ra w ie n ia  w s ka źn ikó w  ekono­
m iczn o -te chn icznych  p laców ek  P Z Z .

N ie  zawsze je d n a k  w  parze z tw ó rczą  in ic ja ­
ty w ą  załóg szła odpow iedn ia  troska  k ie ro w n ic ­
tw a  o p o p ra w ia n ie  s ty lu  p racy . Z d a rz a ły  się 
w y p a d k i b ra k u  tro s k i o pow ie rzone  m ie n ie  
państw ow e, d ow ody  n ieudo lnośc i i  zaniedbań. 
T ak  np. s tw ie rdzono  b ra k  na leżytego  nadzoru  
nad  zbożem w  je d n y m  z e le w a to ró w  w  w o j. 
o lsz tyńsk im . K ie ro w n ik  e lew ato ra , m im o  is t­
n ie ją cych  m oż liw ośc i, n ie  ko n se rw o w a ł na le ­
życ ie  z ia rna , p rzechow u jąc  w  kom orach  zboża 
n a d m ie rn ie  w ilg o tn e , podczas g d y  pod łog i 
w  m agazyn ie  b y ły  puste.-

Duże ro z lu źn ie n ie  d y s c y p lin y  i  n iedba łe  w y ­
ko n y w a n ie  obow iązków  s tw ie rdzo n o  w  je d n y m  
z e le w a to ró w  w  w o j. szczecińskim . K ie ro w n ik  
e lew ato ra  przez k i lk a  m ies ięcy  n ie  p o ta r f i ł  w y ­
leczyć 1.500 ton  zagrożonej zepsuciem  m asy 
to w a ro w e j.

S tw ie rd zon o  rów n ież , iż  k ie ro w n ic tw o  w ie lu  
p laców ek  n ie  rea lizo w a ło  is to tn y c h  po trzeb  na 
o dc inku  z a tru d n ie n ia  w  p ow iąza n iu  z ob ro tem  
to w a ro w y m , a szczególnie z re m a n e n ta m i zbóż 
na m agazynach.

B łę d y  te  w  porę  usun ię to , a w in n i zan iedbań 
poc iągn ięc i zos ta li do odpow iedz ia lnośc i. F a k ty  
ta k ie  n ie  będą m ia ły  w  p rzysz łośc i m ie jsca, 
je ś li w szyscy p ra co w n icy , a szczególnie odpo­
w ie d z ia ln i za ca ło ksz ta łt gospodark i p la có w k i 
w yka zyw a ć  będą pe łną  troskę  o pow ie rzon y  
im  odc inek p racy.

D ośw iadczen ia  ro k u  ub ieg łego  i  la t  poprzed­
n ich  p o w in n y  być d la  w szys tk ich  p ra co w n ikó w  
P o lsk ich  Z a k ła d ó w  Z bożow ych  czyn n ik iem , 
p ozw a la ją cym  usunąć zdarzające się b łę d y  i  
n iedoc iągn ięc ia  i  pos taw ić  pracę na jeszcze 
w yższym  poziom ie.

Z a le d w ie  k i lk a  ty g o d n i d z ie li nas od now e j 
ka m p a n i skupu, w  k tó re j m a m y  do w yko n a n ia  
zadania  w iększe  i  tru d n ie js z e  n iż  w  la tach  po­
p rze dn ich . M a m y  w  now e j ka m p a n i skup ić  
pow ażną ilość zboża w  stosunkow o k ró ts z y m  
czasie, n iż  w  u b ie g ły m  roku . N a leży  w ięc  do­
k ła d n ie  p rzyg o to w ać  kam pan ię  skupu, na leży 
w zm óc w a lk ę  o sp raw n ie jsze  zd jęc ie  n a d w y ­
żek to w a ro w y c h  zbóż i  obn iżkę  kosztów . N a­
leży  troszczyć się o sta le  podnoszenie techn icz ­
nego i  o rgan izacy jnego  poz iom u p ra c y  na ba-
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zie w ła śc iw e j p o l i ty k i pe rsona lne j oraz pop ie ­
ra n ia  i  ro z w ija n ia  w spó łzaw od n ic tw a  p ra cy  
i  ru c h u  rac jon a liza to rsk ieg o .

W s k a ź n ik i p la no w an e j do sku p ien ia  od lip ca  
do p a źd z ie rn ika  b r. m asy zbożowej w  zw iązku  
ze skrócen iem  k a m p a n ii w ynoszą w  p o rów n a ­
n iu  z 1952 r .: w  lip c u  —  469% , w  s ie rp n iu  —  
116%, we w rze śn iu  106%, w  p a źd z ie rn iku  —  
120%.

L ic z b y  te  w y m o w n ie  św iadczą ja k  w n ik l iw ie  
i  g łęboko, ja k  g ru n to w n ie  m uszą przebiegać 
p rzyg o to w a n ia  do a k c ji skupu. W yn ika ją ce  ze 
w ska źn ikó w  m o b iliz u ją c e  zadania  u k ła d a ją  się 
różp ie  d la  poszczególnych p o w ia tó w  i  w o je ­
w ód z tw . D la  w ie lu  p laców ek  zadania  na  od­
c in k u  p rzysp ieszen ia  skupu  zboża będą jeszcze 
w iększe, a w  zw ią zku  z ty m  ró w n ie ż  p rzyg o ­
to w a n ie  do k a m p a n ii będzie m us ia ło  p rzeb ie ­
gać szczególnie w n ik l iw ie .

W  w y n ik u  zw iększonych  zadań w  zakresie  
sku pu  i  o d ła d u n ku  zbóż z sieci skupu, p rz e w i­
d u je  się p ow ażn y  w zro s t w  s tosunku  do ro k u  
ub ieg łego zasypu w ła sn ych  i  ko n syg n a cy jn ych  
m agazynów  zbożowych. W ska źn ik  w zro s tu  re ­
m an en tó w  w  p rz e k ro ju  k ra jo w y m  w  stosunku 
do ub ieg łego  ro k u  będzie się k s z ta łto w a ł na­
s tępu jąco : lip ie c  —  115%, s ie rp ie ń  —  2551%, 
w rzes ień  —  172, p a źd z ie rn ik  —  144, lis to ­
pad —  144, g ru d z ie ń  —  136. Z  ty m  w zros tem  
rem an en tó w  n ie  p ó jd z ie  ró w n ie  szyb k i w z ro s t 
po jem nośc i m agazynow e j. P rz y  szybszym  zaś 
w zroście  rem an en tó w  od w zro s tu  po jem ności 
m agazynow e j w zrasta  w s p ó łc z y n n ik  w y k o rz y ­
stan ia  p o w ie rz c h n i m agazynow e j w  poszczegól­
n y c h  m iesiącach w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie ­
g łym . W yk o rz y s ta n ie  sieci m agazynów  w  po­
szczególnych m iesiącach p o w in n o  się w ięc 
ksz ta łtow a ć  w e d łu g  p la n u  następu jąco  (w  po­
ró w n a n iu  z r. ub.): s ie rp ie ń  —  147!%, w rze ­
sień —  118%, p a źd z ie rn ik  —  108%, lis to ­
pad —  105%, g ru dz ie ń  —  107%.

Z u k ła d u  .p rzytoczonych  w ska źn ikó w  w y p ły ­
w a ją  w n io s k i, iż  kam pan ia  bieżąca będzie t ru d ­
n ie jsza  je ś li idz ie  o sp raw ne rozm ieszczenie 
i  zm agazynow an ie  skup ione j m asy to w a ro w e j. 
B ę dz ie m y m ie li n ie w ą tp liw ie  duże trud no śc i 
w  zakresie  m agazynow an ia , zdo lności za łado- 
w aw cze j i  w y ła d o w a w cze j tra n s p o rtu . T rzeba 
sobie z tego d ok ład n ie  zdać sprawę, trudność 
w  porę  rozeznać i  usunąć.

P o ds taw o w ym  w a ru n k ie m  spraw nego p rze ­
b iegu  ka m p a n i skupu  będzie pe łne  w y k o rz y ­
stan ie  w sze lk iego  ro d za ju  pom ieszczeń m aga­
zyn o w ych , nada jących  się do sk ładow an ia  
zboża.

D ru g im  p od s taw o w ym  w a ru n k ie m  zabez­
p ieczen ia  sieci m agazynow e j je s t te rm in o w e  
oddan ie  do e ksp loa ta c ji o b ie k tó w  m agazyno­
w ych , budow anych , w  ram ach  p la n u  in w e s ty ­
cy jnego  w  ściśle ok re ś lo n ych  te rm in a ch . ,

N ieo d łączn ym  zagadn ien iem  p rzyg o to w a n ia  
sieci m agazynow e j je s t p rzep row adzen ie  de­
zyn sekc ji ściśle w  u s ta lo n ych  te rm ina ch .

M ó w ią c  o p rz y g o to w a n iu  do n ow e j kam pan i, 
n iesposób n ie  w spom nieć ró w n ie ż  o kon iecz­
ności ko nse kw e n tne j w a lk i p io n u  g łów nego 
m echan ika , k ie ro w n ik ó w  o ddz ia łów  p o w ia to ­

w ych , k ie ro w n ik ó w  sam odz ie lnych  sp ich rzy  
i  poszczególnych m agazynów  o pe łne  w y k o n a ­
n ie  p la n ó w  k a p ita ln y c h , ś redn ich  i  b ieżących 
rem on tó w , o z rea lizo w an ie  pełnego p la n u  za­
opa trzen ia  m a te ria łow ego .

N a leży  u zu p e łn ić  b ra k i i  u s te rk i w  w yposa­
żen iu  m agazynów  i  la b o ra to r ió w . N a le ży  usu­
nąć w sze lk iego  ro d za ju  u s te rk i i  a w a rie  m a­
szyn i  u rządzeń techn icznych .

P rzyg o to w a n ia  w  p io n ie  g łów nego  m echan i­
ka  p o w in n y  odbyw ać się pod hasłem  p e łn e j go­
tow ośc i techn iczne j m aszyn i  u rządzeń m aga­
zynow ych . W  rozbudow ie  i  m ech an izac ji p ro ­
cesów za ła du nko w ych  i  w y ła d u n k o w y c h  trz e ­
ba m ieć  sta le  na  oku  w a ru n k i p ra c y  ro b o tn i­
k ó w  k tó rz y  będą o b s łu g iw a li u rządzen ia  i  m a­
szyny.

N a leży  ró w n ie ż  bezw zg lędn ie  usunąć n a j­
d robn ie jsze  n a w e t u s te rk i suszarń zbożowych, 
ukończyć  ca łko w ic ie  m ontaż w s zys tk ich  susza­
rek , sp raw dz ić  ic h  stan te ch n iczn y  oraz p rze ­
p ro w a d z ić  re m o n ty  n a jp ó źn ie j do końca bm. 
W szystk ie  suszark i m uszą b y ć  w  p e łne j goto­
w ości w  c h w il i  rozpoczęcia k a m p a n ii. N a leży  
doszko lić  obsługę suszarń, aby  u n ik n ą ć  a w a r ii 
i  uszkodzeń, sp raw dz ić  spraw ność czyszczalń 
zbożowych, a w  szczególności czyszczalń jęcz­
m ien ia . T rzeba pam ię tać, iż  p la n  czyszczenia 
je s t bardzo n a p ię ty  i  w ym aga  re a liz a c ji od sa­
mego począ tku  k a m p a n ii, aż do końca roku .

W ażną w reszcie  sp raw ą je s t u zup e łn ie n ie  
b raku jącego  sp rzę tu  do rozeznania  jako śc i i  do 
k o n se rw a c ji zbóż.

Poważne zadania sta ją  p ize d  s łużbam i tra n ­
s p o rto w y m i w  zw ią zku  z p rzesun ięc iem  nas ile ­
n ia  p rzew ozów  z IV  na I I I  k w a rta ł. W ym agać 
one będą szybkiego o d ła d u n ku  zbóż z sieci 
skupu, p rz y  p e łn y m  u w zg lę d n ie n iu  m oż liw ośc i 
k o le i i  zdolności za ła du nko w e j i  w y ła d u n k o ­
w e j m agazynów . W  zakresie  bezpośredniego 
obsypu m agazynów  niezbędne będzie z w ię k ­
szenie p rzew ozów  tabo rem  ko ło w ym .

W  ce lu  zw iększen ia  zdolności p rze lo to w e j 
sieci skupu  na leży  zaplanow ać dostaw y zb io ro ­
we i  d os taw y w p ro s t do w agonu. W  ty m  celu 
trzeba  w y ko rzys ta ć  w sze lk ie  m oż liw ośc i, ja k ie  
m a P K P  w  ob iek tach  p rz y  s tac jach  k o le jo ­
w ych , aby  te  ilo śc i zbóż, k tó re  w  d an ym  d n iu  
n ie  będą m o g ły  b yć  za ładow ane do p e łne j ła ­
dow ności w agonu, m o g ły  być  p rze trzym a n e  
i za ładow ane w  d n iu  nas tępnym  łączn ie  z b ie ­
żącym i dostaw am i.

W  to k u  p rzyg o to w a ń  do n ow e j ka m p a n ii 
na leży  usunąć b ra k i i  n iedom agan ia  w  zakresie  
p la no w an ia  i  sprawozdaw czości. W ym a ga ją  
one dokładnego opracow an ia , szczególnie p rz y  
m ocno n a p ię tych  i  w a ru n k u ją c y c h  się w za­
je m n ie  p lanach  poszczególnych k ie ru n k ó w  
dzia ła lnośc i.

K on ieczne  jes t zw iększen ie  nadzoru  i ^kon­
t r o l i  k ie ro w n ic tw a  jednos tek  gospodarczych 
w szys tk ich  szczebli o rg a n iza cy jn ych  nad  p ra ­
cam i ko m ó re k  p lan is tyczno -sp raw ozdaw czych , 
oraz ra d y k a ln a  zm iana  to le ra n cy jn e g o  stosun­
k u  do u ja w n ia n y c h  n ieścis łości i  n ie d o k ła d ­
ności w  m a te ria ła ch  p la n is tyczn o -s ta tys tycz - 
nych.
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N a bazie w y tk n ię ty c h  b łę dó w  i  n iedoc iąg ­
n ięć trzeba  d o k ła d n ie  ana lizow ać p o trze b y  p la ­
ców ek w  zakres ie  z a tru d n ie n ia  i  s topn ia  w y k o ­
rzys ta n ia  p rz y zn a n ych  l im itó w  e ta tow ych .

A b y  w  p e łn i i  sp ra w n ie  w yko n a ć  zadania  
p la no w e  na leży  w  n ie p rze k ra cza ln ym  te rm i­
n ie  do 1 lip c a  b r. p rzeszko lić  m a g a zyn ie ró w  zbo­
żow ych , o i le  n ie  p rze sz li o n i no rm a lnego  szko­
le n ia  na  k ru sa ch  o rg a n izo w a n ych  w  la ta ch  po­
p rzedn ich . S zko len iem  m uszą b yć  ró w n ie ż  o b ję ­
c i p ra c o w n ic y  a p a ra tu  hand low ego  i  in n y c h  
isłużb. S zko len ie  to  p o w in n o  się o db yw a ć  na 
o rg a n izo w a n ych  ku rso ko n fe re n c ja ch .

P rze w id z ia ne  p la n e m  d os taw y zbóż będą 
o b e jm o w a ły  w p ły w y  z gospodark i d ro b n o to - 
w a ro w e j, z P G R  i  spó łdz ie lń  p ro d u k c y jn y c h . 
R o lą  a p a ra tu  hand low ego  będzie zazna jam ian ie  
P G R  i  spó łdz ie lń  p ro d u k c y jn y c h  z w a ru n k a m i 
o d b io ru  i  w  ten  sposób u ła tw ia ć  im  w y k o n y w a ­
n ie  zadań w  o bo w ią zkow ych  dostaw ach. N a leży  
za tem  dop ilnow ać, aby  w  o k re ś lo n ych  te rm i­
nach zos ta ły  za w a rte  u m o w y  ze s p ó łd z ie ln ia m i 
p ro d u k c y jn y m i i  P G R -a m i, ś ledzić rea liza c ję  
ty c h  um ów , a d os taw y k ie ro w a ć  bezpośrednio  
do m agazynów  P ZZ .

T rzeba  zw ró c ić  uw agę  za rów no  g m in n y m  
sp ó łdz ie ln iom , sp ó łdz ie ln iom  p ro d u k c y jn y m  
i  PG R  na zagadn ien ie  jako śc i zbóż, w a ru n k ó w  
dos taw y oraz w skazać trud no śc i, ja k ie  n a p o ty ­
ka apa ra t o b ro tu  w  p rzyp a d ka ch  n ie sum ien ne ­
go d e k la ro w a n ia  jako śc i przeznaczonego do 
w y s y łk i zboża. T rzeba  szeroko tłu m a czyć  i po­
kazyw ać. konsekw enc ję  lekko m yś ln eg o  z ry w a ­
n ia  h a rm o no g ra m ó w  o d la d u n ku  przez g m inne  
sp ó łdz ie ln ie  i  PG R, w y s y ła n ia  zbóż o n ieodpo­
w ie d n ic h  s tandartach . T rzeba  ostrzec dos taw ­
ców  o sku tka ch  fin a n so w ych , ja k ie  pociąga za 
sobą łam an ie  obo w ią zu ją cych  w a ru n k ó w  
dostaw .

W  sku p ie  z gospodarstw  ch ło psk ich  m u s im y  
bazować na sze rok ie j s iec i g m in n y c h  spó ł­
d z ie ln i. N a leży  zacieśnić w spó łp racę  z apara tem  
spółdz ie lczości w ie js k ie j,  czuwać nad p ra w i­
d ło w y m  w y k o n y w a n ie m  zadań, z leconych  apa­
ra to w i sku pu  GS, zachow u jąc  p rz y  ty m  fo rm y  
w ła ś c iw y c h  w a ru n k ó w  w spó łp racy .

T rzeba  zaostrzyć k o n tro lę  nad  d ok ładną  oce­
ną p rz y jm o w a n y c h  zbóż. N ie  m ożna to le row a ć  
p rz y jm o w a n ia  przez p u n k ty  skupu, a w  k o n ­
se kw e n c ji p rzez m ag azyn y  sk ładu jące , z ia rna  
n ieodpow iada jącego  s tanda rtom , zaśnieconego 
p ow yże j dopuszcza lnych  n o rm  oraz porażone­
go szko d n ika m i zbożow ym i.

O bsyp m agazynów  p o w in ie n  się odbyw ać 
w  m ia rę  m ożności je d n o lity m  z ia rnem , w  celu 
pe łn ie jszego  w y k o rz y s ta n ia  po jem nośc i. N a le ­
ży  p rzestrzegać zasad rac jon a ln eg o  p rzecho­
w y w a n ia  i  k o n s e rw a c ji zboża. P a rtie  zbóż w i l ­
g o tn ych  k ie ro w a ć  w p ro s t do suszarń d la  u n ik ­
n ięc ia  ogn isk  za pa ln ych  i  zagrożenia  p rzecho­
w y w a n e j m asy zbożow ej. P am ię tać  trzeba, że 
w a lk a  o lepszą jakość  z ia rna , p rzeprow adzona  
przez so rtow an ie , czyszczenie, suszenie i  w ła ś ­
c iw e  zab ieg i ko n se rw a cy jn e  da je  wyższą w a r ­
tość u ż y tk o w ą  z ia rna , w iększe  e fe k ty  gospo­
darcze, lepszy su row iec  do p ro d u k c ji.

C ałą naszą pracę m u s i cechować w a lk a  
o oszczędność, o gospodarność, o obn iżan ie  
kosz tów  h an d low ych .

Idąc  do n ow e j k a m p a n ii m u s im y  pam ię tać, 
że będzie ona w ym a ga ła  w ysok iego  poziom u 
p ra c y  o rg a n iza cy jn e j, w ła ś c iw y c h  m etod  k ie ­
ro w n ic tw a , k o le k ty w n e g o  w y s iłk u  całego apa­
ra tu . M u s im y  pam ię tać, że od tego ja k  a k ty w  
P Z Z  p rze p ro w a d z i m o b iliz a c ję  sw ych  załóg, od 
tego ja k  będz iem y re a liz o w a li nasze zadania  —  
zależeć będzie  nasz w k ła d  w  re a liza c ję  p la n u  
sześcio letn iego, w k ła d  w  w a lk ę  o ja k  n a jszyb ­
sze zw yc ięs tw o  so c ja lizm u  w  naszym  k ra ju .

Jan K am iński

Zobowigzania zbożowców poznańskich
Z o k a z ji O g ó lnd k ra jo w e j N a rady  A k ty w u  Gospodarczego PZZ, odby te j w  W arszaw ie  w  d n iu  20 m a ja  br. 

oraz p ią te j roczn icy  is tn ie n ia  P o lsk ich  Z ak ła dó w  Zbożow ych a k ty w  gospodarczy O kręgu Poznańskiego P ZZ 
p o d ją ł następu jące zobow iązanie:

1) p ra co w n icy  Poznańskich O kręgow ych  Z ak ła dó w  Zbożow ych udz ie lą  wszechstronnej pom ocy w  m o b i­
l iz a c ji w s i do  obow iązkow ych  do s taw  oraz obe jm u ją  op iekę nad n a jb a rd z ie j to w a ro w ym  i  je d n ym  z n a j­
tru d n ie jszych  p o w ia tó w  W ie lk o p o ls k i —  po w ia tem  G niezno —  na czas trw a n ia  a k c ji p lanow ego skupu zboża, 
począwszy od o m ło tó w  aż do pe łnego w yko n a n ia  p la n u  po w ia tu .

2) p ra cow n icy  oddz ia łów  p o w ia tow ych  O kręgu Poznańskiego P ZZ  zobow iązu ją  się:
a) udzie lać w szechstronnej pom ocy w  m o b iliz a c ji w s i i  w ziąć na p rzeciąg całe j ka m p a n ii skupu jedną 

gm inę  w  opiekę i  przez .pracę uśw iadam ia jącą  pomagać w  a k ty w iz o w a n iu  skupu, a ty m  sam ym  p rzyczyn ić  się 
do w yko n a n ia  na te ren ie  te j gm in y  p lan u  skupu zboża w  100%;

b) zorganizow ać w  26 po w ia tach  w o jew ód z tw a  Poznańskiego w  s ie rp n iu  212, w e  w rześn iu  215 zb io row ych  
tra n sp o rtó w  zboża na łączną ilość  8819 ton.

3) wszyscy p ra cow n icy  Poznańskich O kręgow ych  Z ak ła dó w  Zbożowych, a w ięc O kręgu, O ddz ia łów  P o­
w ia to w ych , e le w a to ró w  i  m agazynów  zapew nia ją  k lasę robotn iczą, iż  docen ia jąc znaczenie de k re tów  Rady 
P aństw a z d n ia  4 m arca br., uczyn ią  wszystko, b y  n ie  ty lk o  u trzym a ć  zm agazynowane zboże w  s tandartow e j 
jakości, lecz ró w n ie ż  podnieść tę jakość i  dać na zaopatrzenie św ia ta  p ra cy  z ia rno  doborow e j jakości.

4) Do podjęcia  ta k ic h  samych zobow iązań w zyw a m y  w szys tk ie  O kręgow e Z a k ła d y  Zbożowe, w szystk ie  
O ddz ia ły  P ow ia tow e  oraz w szys tk ie  e le w a to ry  i  m agazyny Z ak ła dó w  Zbożow ych P ZZ  na te ren ie  całego 
k ra ju .



G O S P O D A R K A  ZB O ŻO W A 5

Walka o jakość produkcji w świetle kontroli

Zadania aparatu k o n tro li w  gospodarce zbożem, 
sprowadzające się w  szczególności do inspekcji 
skupu oraz zbytu  zbóż i  p rze tw orów  zbożowych, 
składowania, p rze tw órstw a i  transportu, badania 
i  określania jakości zbóż i  p rze tw orów  zbożowych, 
stanowiących p rzedm iot skupu i  zbytu, wyraźnie  
określa ją rolę tego aparatu w  walce z produkcją  
z le j jakości.

Uzyskiwanie  p roduk tów  zbożowo - mącznych
0 dobrej jakości uzależnione jest od surowca —  
zboża oraz od samej już w łaściw ej p ro du kc ji m ły ń ­
skiej, zgodnej z w ym aganiam i jakościow ym i prze­
tw o ró w  zbożowych. W alka zatem o jakość p ro ­
d u kc ji zaczyna się z chw ilą  zdjęcia zbóż z pól do 
dalszego składowania w  magazynach i  e lewato­
rach. Cechy jakościowe p rze tw orów  zbożowych są 
n a tu ra lnym  następstwem cech jakościowych zbóż.

Do najczęściej w ystępujących w ad i  s tra t w  zbo­
żu na skutek w adliw ego składowania i  konserwa­
c ji należą: zadeszczenie, porost, pleśń, nabyte za­
pachy chemiczne, zapachy ferm entacyjne, stęchłe, 
w yw ołane działalnością fe rm entów  oraz s tra ty  po­
wstałe na skutek działalności pasożytniczej szkod­
n ikó w  zbożowych, zwłaszcza rozkruszka i  w ołka. 
Działalność ferm entacyjna  w  zbożu powodująca 
zm iany biochemiczne, p row adzi nie ty lk o  do s tra t 
w  suchej masie zboża, ale rów nież poważnie po­
garsza własności w ypiekow e m ąki. N ieodpowied­
nie w ięc składowanie i  konserwacja zbóż m a szko­
d liw y  w p ły w  na jakość p rze tw orów  zbożowych
1 powoduje duże s tra ty  ilościowe dla gospodarki 
narodowej w  jednym  z najcenniejszych su row ­
ców, ja k im  jest zboże.

P rzetw órstw em  zbożowym na terenie k ra ju  za j- 
m u ją  się dwa zasadnicze p iony  gospodarcze:

a) m łyn y  handlowe, prowadzące p rodukcję  stan­
dartową, uregulowaną norm am i jakościow ym i; 
jakość zbóż dostarczanych do tych  m łyn ów  jest za­
gwarantowana w arunkam i dostaw przez magazyny 
i  e lew atory;

b) m ły n y  gospodarcze, dokonujące przem ia łów  
indyw idua lnych  zbóż chłopskich, w  k tó rych  w a lk a
0 jakość p ro d u kc ji kszta łtu je  się inaczej, n iż 
w  m łynach handlowych, z uw agi na odm ienny 
charakte r działalności gospodarczej i  obowiązujące 
przepisy w  zakresie p rze tw órstw a  i  obrotu.

Przestrzeganie przez magazyny i  e lew atory obo­
w iązujących przepisów i zarządzeń w  zakresie 
składowania, konserw acji i  obrotu  zbóż zapewni 
odładunek zbóż do m łynów  zgodnie z w arunkam i 
dostaw i wym aganiam i p rodukcy jnym i. Odpo­
wiedzialność za jakość p ro du kc ji spocznie już  w y ­
łącznie na m łyn a rs tw ie  i  pozbaw i go argum entów, 
tłumaczących n ieo trzym yw an ie  dobrej m ąk i złą 
jakością zbóż. Prowadzenie zaś p raw id łow ych  
procesów przem ia łowych, staranny nadzór nad 
maszynami i  urządzeniam i, m łyńsk im i, stała w e­
wnętrzna kon tro la  p rodukc ji, przestrzeganie prze­
p isów  technologicznych i  p rodukcy jnych , ścisła
1 systematyczna współpraca z labora to riam i m łyń­

sk im i —  pozbaw i z ko le i argum entów  przemysł 
p iekarn iczy, tłumaczący kiepski w yp iek  pieczywa 
złą jakością m ąki.

A para t k o n tro li p rzy  pomocy swych organów 
terenowych i  wojewódzkich labo ra to riów  zbożowo- 
m łyńsk ich  w  w ie lu  wypadkach u ja w n ił, że dopeł­
n ienie wyżej podanych w arunków  przez magazy­
ny i  przez m ły n y  pozostawia jeszcze niestety w iele 
do życzenia.

Jako pozy tyw ny objaw  na odcinku w a lk i o ja ­
kość p ro d u kc ji należy stw ierdzić, że notowane 
przez aparat k o n tro li odchylenia od obowiązują­
cych norm  jakościowych zdecydowanie m aleją, 
a ilość zbóż o stanach zagrożenia również się 
zmniejsza. W  w y n ik u  stw ierdzonych w  ub ieg łym  
okresie niedociągnięć i  usterek, k tó re  b y ły  często 
przyczyną n ieraz poważnych zakłóceń w  aparacie 
obrotu, nabyte doświadczenia pow inny nas uzbroić 
i  zmobilizować, by do now ej kam panii aparat 
skupu i  obrotu  stanął w  pełnej gotowości. W  tym  
okresie zagadnienia rem ontow o-inw estycyjne  i  in ­
ne, ja k  np. napraw y dachów, mechanizacja maga­
zynów, przygotow anie suszarń, urządzeń załadun­
ku  i  w y ładunku , sprzętu pom iarowego i  konser­
wacyjnego, dojazdów do magazynów, bocznic ko­
le jow ych, transportu, zaopatrzenia ,w pa liw o 
i  a rty k u ły  techniczne, Ustalenie i  sprawdzenie prze­
pustowości suszarń i  pojemności magazynów 
w  św ietle  przepisów budow lanych, skuteczności 
akc ji deratyzacyjne j i  dezynsekcyjnej —  pow inny 
być bezwzględnie uregulowane. T y lko  w tedy za­
pew ni się sprawną organizację obrotu, rotację, 
składowanie i  konserwację zbóż.

M ły n y  zaś w  okresie le tn ich  przestojów  pow in ­
n y  dokonać w szystkich  niezbędnych rem ontów  
tak, by p rodukcja  w  okresie nasilonych przem ia­
łów  tnie w ykazyw a ła  żadnych zaburzeń.

Ścisła współpraca dostawcy zbóż —  magazynów 
z producentem —  m łynem  pow inna w yn ikać ze 
wspólnej w a lk i o dobrą produkcję, tym  bardzie j, 
że m ły n y  handlowe obow iązują  norm y jakościowe 
p rzy jednoczesnej walce o jak  najekonom icznie j- 
sze w ykorzystan ie  surowca.

Z iarno  k ierow ane do przem ia łu  pow inno mieć 
taką w ilgotność, by p rzy uwzględnieniu  no rm a l­
nej ususzki w  toku  procesu przem iałowego w  w y ­
sokości 0,5 do 1%, um oż liw iło  m łyn o w i w yprodu ­
kowanie m ąk i o w ilgotności standardowej 15%, 
nie przekraczającej w  żadnym w ypadku  15,5%. 
A  w ięc zboże dostarczone do m łyna, n ie  posiadają­
cego suszarki ani kondycjonera, odpow iedniej po­
jemności magazynowej dla dokonywania m ieszan­
k i przem ia łow ej lub  dosuszenia zboża, nie może 
przekraczać w ilgotności 16,5%, w  przeciw nym  bo­
w iem  razie m ły n  będzie zmuszony —  albo do nie 
standartowej p ro du kc ji przez przekroczenie norm  
w ilgotności, albo do postaw ienia zboża do dyspo­
zyc ji dostawcy. W  ta k ie j samej sy tuac ji postaw io­
ny zostanie m łyn  p rzy  zbożu o s ilnym  stopniu za- 
śniecenia, skierow anym  do m łyna  pozbawionego
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m o k re g o  czyszczen ia . O d p o w ie d z ia ln o ś ć  d o s ta w c y -  
m a g a z y n u  w  ta k ic h  ra z a c h  je s t z u p e łn ie  w y ra ź n a .

W p ro w a d z o n e  z a rz ą d z e n ie m  n r  190 M in is t r a  
S k u p u  z d n ia  17 k w ie tn ia  b r .  re s o r to w e  n o rm y  
ja k o ś c io w e  d la  p rz e tw o ró w  z b o ż o w y c h  p rz e m ia łu  
h a n d lo w e g o , ty lk o  w ó w c z a s  m o g ą  s p e łn ić  sw e  za­
da n ia , a s p e łn ią  je  n a  p e w n o , g d y  zw ią z a n e  z t y m i 
n o rm a m i n o rm y  P K N  — ■ o m a w ia ją c e  w a ru n k i,  
ja k im  p o w in n o  o d p o w ia d a ć  z ia rn o  oczyszczone 
p rze zna czone  do p rz e m ia łu , p o b ie ra n ie  p ró b , k o n ­
t ro lę  o rg a n o le p ty c z n ą , ozn acza n ie  w ilg o tn o ś c i, 
oznaczan ie  p o p io ło w o ś c i, k w a s o w o ś c i, zan ie czysz ­
czeń, g r a n u la c j i  o ra z  o p a k o w a n ie  i  t ra n s p o r t  
będą  ry g o ry s ty c z n ie  p rze s trze g a n e . N o rm y  ja k o ­
śc io w e  d la  p o szcze g ó ln ych  p rz e tw o ró w  z b o ż o w y c h  
o k re ś la ją  b a rw ę , zapach , sm ak, kw a sow o ść , za­
w a rto ś ć  p o p io łu  w  such e j s u b s ta n c ji,  n ie  dopusz­
c z a ją  o zn a k  p le ś n i i  s tę c h liz n y , zan ieczyszczeń 
o rg a n ic z n y c h , a w  szczegó lnośc i s z k o d n ik ó w  zb o - 
ż o w o -m ą c z n y c h  i  zan ieczyszczeń  m in e ra ln y c h ,  
zw łaszcza  p ia s k u .

W  zasadzie  z każd eg o  zboża, bez w z g lę d u  na  to , 
czy  bę dz ie  ono b a rd z ie j,  c z y  m n ie j d o ro d n e , m ożn a  
o trz y m a ć  p ro d u k t  s ta n d a r to w y . P ozo s ta je  je d y n ie  
s p ra w a  w y d a jn o ś c i zboża, o co n ie  m o ż n a  m ie ć  
p re te n s j i do m ły n a . N a to m ia s t w y p a d k i b e z k ry ­
tyc z n e g o  d o k o n y w a n ia  w y c ią g ó w  m ą k i,  u s ta lo ­
n y c h  d la  o k re ś lo n y c h  cech ja k o ś c io w y c h  zboża, 
p rz y  zbożach  n is k o g a tu n k o w y c h , g d y  ja k o ś ć  m ą k i 
u z y s k u je  s ię  k o s z te m  je j  ilo ś c i —  n ie  m og ą  m ie ć  
m ie js c a , g d y ż  m ły n  m a  zaw sze do d y s p o z y c ji la b o ­
ra to r iu m ,  k tó re  p o w in n o  o k re ś lić  w ła ś c iw o ś c i p rz e ­
m ia ło w e  z ia rn a  i  je g o  w y d a jn o ś ć . D o b re  doczysz­
czen ie  z ia rn a  p rz e d  s k ie ro w a n ie m  do p rz e m ia łu  
je s t je d n y m  z c z y n n ik ó w  z a b e zp ie cza ją cych  o t r z y ­
m a n ie  s ta n d a rto w e g o  p ro d u k tu .

W y k a z y w a n e  p rze z  m ły n y  ro z k u rz e  p o w in n y  o d ­
z w ie rc ie d la ć  rz e c z y w is te  u b y t k i  p ro d u k c y jn e  p rz y  
p rz e lic z e n iu  n a  suchą m asę i  p rz y  z a ło ż e n iu  p r a ­
w id ło w e j p ra c y  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  m ły ń s k ic h ,  
a szczegó ln ie  m a s z y n  czyszczących , u rz ą d z e ń  a sp i- 
r a c y jn y c h  i  e le m e n tó w  d ro b ią c y c h  w a lc ó w .

P rz e n ik a n ie  do p ro c e s ó w  p rz e m ia ło w y c h  od pa ­
d ó w  n ie u ż y te c z n y c h  z ż u b ro w n i i  z m io tk ó w  n ie ­
u ż y te c z n y c h  z m ły n a  w ła ś c iw e g o , ja k  i  u z y s k iw a ­
n ie  n a d w y c ią g ó w  k o s z te m  p rz e d o s ta n ia  s ię  do m ą k i 
części o trę b ia s ty c h , części o d p a d ó w  u ż y te c z n y c h , 
n ie  m oże b y ć  to le ro w a n e . S tw ie rd z o n e  p rz y p a d k i 
n p . ce low e go  n ie g n ie c e n ia  ż y ta , b y  u z y s k a ć  n a d - 
w y c ią g i,  są d o w o d e m  ź le  ro z u m ia n e g o  w y k o r z y s ty ­
w a n ia  s u ro w c a . W  re z u lta c ie  m ą k a  p o g n io tk o w a , 
z a w ie ra ją c a  dużo części m in e ra ln y c h  w y d a tn ie  
z w ię k s z a ją c y c h  p o p io ło w o ś ć , z a m ia s t iść do o trą b  
s iłą  rze c z y  d o s ta w a ła  s ię  do m ą k i.

S tw ie rd z o n o  ró w n ie ż  p rz y p a d k i,  że m a s z y n y  
w  d z ia le  czyszczącym  m ły n a  na  s k u te k  z u ż y c ia  się 
n ie  w y k o n y w a ły  s w e j n o rm a ln e j p ra c y , a s łu ż y ły  
t y lk o  ja k o  p rz e w o d y  k o m u n ik a c y jn e  w  o g ó ln y m  
u k ła d z ie  p ro c e s ó w  te c h n o lo g ic z n y c h .

G o s p o d a rk a  o d p a d a m i u ż y te c z n y m i i  n ie u ż y ­
te c z n y m i p o w in n a  p rz e b ie g a ć  śc iś le  w e d łu g  obo­
w ią z u ją c y c h  in s t r u k c j i  te c h n o lo g ic z n y c h . W z m o ­

żen ie  k o n t r o l i  te c h n o lo g ic z n e j p rz e z  m ły n y  h a n ­
d lo w e  i  gospoda rcze  z a p o b ie g n ie  le k c e w a ż e n iu  
p rz e p is ó w  te c h n o lo g ic z n y c h  p rzez  m ły n a rz y .  K ie ­
ro w n ic y  m ły n ó w , d o p u szcza ją cy  do k ie ro w a n ia  
n iedoczyszczonego  z ia rn a  na  I -s z y  ś ru t  n ie  m og ą  
się  u s p ra w ie d liw ia ć  b ra k ie m  m a s z y n  lu b  ic h  z ły m  
s tan em  te c h n ic z n y m , g d y ż  co ro czne  p la n y  p o w in ­
n y  p rz e w id z ie ć  p o trz e b n e  re m o n ty ,  in w e s ty c je  i  za­
o p a trz e n ie  w  a r t y k u ły  m ły ń s k ie .  P od no szen ie  
z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn e j m ły n ó w  p rz e z  s k ra c a n ie  
p ro ce só w  p rz e m ia ło w y c h  n ie  m oże  b y ć  d o k o n y ­
w a n e  p rz e z  m ły n  s a m o rz u tn ie  bez a k c e p ta c ji k o n ­
t r o l i  te c h n o lo g ic z n e j, g d y ż  często m oże to  rz u ­
to w a ć  n a  ja k o ś ć  p ro d u k c ji.

N a jc z ę ś c ie j w y k a z y w a n e  p rz e k ro c z e n ia  ja k o ­
śc io w e  d o ty c z ą  g łó w n ie  p rz e k ro c z e ń  z a w a rto ś c i 
p o p io łu  w  su ch e j s u b s ta n c ji m ą k i o ra z  d o pu szcza l­
n e j w ilg o tn o ś c i i  d o w o d zą  n ie p rz e s trz e g a n ia  d y s c y ­
p l in y  te c h n o lo g ic z n e j w  z a k re s ie  n a le ż y te g o  do­
czyszczen ia  zbóż, w y c ią g ó w , w i lg o tn o ś c i zbóż o ra z  
d y s p o z y c y jn o ś c i m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  m ły ń s k ic h .

O i le  p rz e k ro c z e n ie  p o p io łu  w  m ące w  p e w n y c h  
g ra n ic a c h  n ie  d y s k w a l i f ik u je  p r o d u k tu  w  jego  
u ż y te c z n o ś c i i  w a r to ś c i o d ż y w c z e j, n ie  z m n ie js z a ­
ją c  w  ¡zasadzie w a r to ś c i w y p ie k o w e j,  a w p ły w a ją c  
w  w ię k s z y m  s to p n iu  na  b a rw ę  p ie c z y w a  to  
p rz e k ro c z e n ia  w ilg o tn o ś c i w y ra ź n ie  godzą  w  i n ­
te re s  o d b io rc y . M ły n  b o w ie m  za k a ż d y  p ro c e n t 
p rz e k ro c z o n e j w ilg o tn o ś c i,  p o  c e n ie  m ą k i s p rz e ­
d a je  w o dę . P oza  ty m  m ą k i o n a d m ie rn e j w i lg o t ­
no śc i n ie  n a d a ją  s ię  do d łuższego  s k ła d o w a n ia , 
g ro żąc  zep suc iem  się  o ra z  m a ją  gorsze w ła ś c iw o ­
śc i w y p ie k o w e , d a ją c  m n ie js z y  p rz y p ie k  i  cz y n ią c  

p ie c z y w o  m n ie j p u lc h n y m .

O trę b y , będące u b o c z n y m  p ro d u k te m  p rz e ro b u  
zboża o ra z  ś ru ta  p rze zna czona  n a  paszę n ie  m ogą 
b y ć  t ra k to w a n e  ja k o  p rz e tw o ry  m n ie j w ażne . 
P rz e p is y  co do ic h  ja k o ś c i m u szą  b y ć  n ie m n ie j 
r y g o ry s ty c z n ie  p rze s trze g a n e .

N ie o d p o w ie d n ie  p rz e c h o w y w a n ie  p rz e tw o ró w  
z b o ż o w y c h  m oże zn iszczyć  n a jle p s z ą  p ro d u k c ję . 
D la te g o  też  n a d z ó r i  k o n t ro la  m a g a z y n o w a n y c h  
p rz e tw o ró w  z b o ż o w y c h  p rze z  p o b ie ra n ie  p ró b  i  la ­
b o ra to ry jn e  ic h  oznaczan ie , w a lk a  ze s z k o d n ik a m i 
z b o ż o w o -m ą c z n y m i i  p rz e s trz e g a n ie  b e z w z g lę d n e j 
czys tośc i o ra z  p rz e p is ó w  s a n ita rn y c h  n ie  m o że  b y c  
le kce w a żo n e . P rz e s trz e g a n ie  że la zn e j d y s c y p lin y  
w  w a lc e  z p ro d u k c ją  z łe j ja k o ś c i bę dz ie  g w a ra n ­

c ją , że w a lk ę  tę  w y g ra m y .

W y m a g a n ia  ja k o ś c io w e , s ta w ia n e  p rze z  k o n s u ­
m e n ta  są w y n ik ie m  s ta le  podnoszące j s ię  s to p y  
ż y c io w e j ś w ia ta  p ra c y . Z a u fa n ie  ro b o tn ik a ,  c h ło ­
pa, in te l ig e n ta  p ra c u ją c e g o  do p r o d u k c j i  s o c ja ­
lis ty c z n e j m u s i b y ć  p e łn e  i  bez zas trzeżeń . H a s ło  
b o jo w e  W ik to ra  S a ja : ,,Ja n ie  w yp u szczę  b ra k u  
p o w in n o  b y ć  s iłą ,  k tó ra  sp o tę g u je  czu jno ść  i  so­
c ja lis ty c z n y  s to s u n e k  do c o d z ie n n y c h  o b o w ią z k ó w  
w s z y s tk ic h  za łó g  p ro d u k c y jn y c h  w  m a g a z y n ie  
z b o ż o w y m  i  m ły n ie ,  bez w z g lę d u  na  z a jm o w a n e  
s ta n o w is k o  s łu żbo w e .

P A W E Ł M O ZO L E W S K I 
P IZ
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Młyny muszq dostarczać dobrq mqkę

Chleb ze względów smakowych i  w artości od­
żywczych jest jednym  z podstawowych a rtyku łó w  
w  w yżyw ien iu  ludności. Człow iek p rzy b raku  in ­
nego pożyw ienia jnoże odżywiać się samym ty lk o  
chlebem z uw agi na ko rzystny uk ład  stosunku 
węglowodanów do b ia łka. Stosunek węglowoda­
nów  do b ia łka  w  chlebie w ynosi przeciętnie 5:1 
lub  6:1. Z om awianych względów chleb m usi być 
bezwzględnie dobrej jakości. Podstawowym  su­
rowcem  do w yp ieku  pieczywa jest mąka. Jakość 
w ięc pieczywa w  dużym  stopniu uzależniona jest 
od jakości i  w łaściwości m ąki.

Zarządzeniem M in is tra  Skupu N r 190 z dnia 
17 kw ie tn ia  1953 r. w  spraw ie ustalenia norm  ja ­
kościowych (standardów) d la  p rze tw orów  zbożo­
wych, pochodzących z p rzem ia łu  handlowego zo­
s ta ły  znowelizowane i  u jednolicone dotychczaso­
we norm y jakościowe na p rze tw ory  zbożowe. Ja­
ko podstawa norm a lizac ji p roduktów  przem ia łu 
w  m łynach handlowych, p rzy ję ta  została zasada 
zawartości pop io łu  w  otrzym anej mące. Poszcze­
gólne części składowe ziarna m ają określoną i  sta­
łą  zawartość so li m inera lnych  (popiołu); na te j za­
sadzie oparta k lasy fikac ja  m ąki daje możliwość 
ścisłej i  ob iektyw ne j oceny.

Przem ysł m łyn a rsk i ma obowiązek produkow a­
n ia  dobrej m ąki. N ieste ty szereg m łynów  w  w ie ­
lu  wypadkach p roduku je  mąkę n isk ie j jakości, nie 
odpowiadającej obowiązującym  normom. K o n tro ­
la  jakościowa m ąk żytn ich  i  pszennych przepro­
wadzona przez Państwową Inspekcję Handlową 
w  magazynach hurtow ych  i  p iekarn iach wykazała, 
że mąka z p ro du kc ji m łynów  handlow ych w  -wie­
lu  wypadkach n ie  odpowiada obowiązującym  n o r­
mom. Na pobrane w  m arcu  )br. w  ska li k ra jo w e j 
przez P IH  289 prób m ąki ży tn ie j i  pszennej —  
szczegółowa analiza wykazała, że 47 p a r t ii m ąki, 
t j.  16%>, m ia ło  nadm ierną popiołowość i  n ie  od­
pow iadało obowiązującym  normom. Stwierdzono 
np. że m ły n  w  Zamościu dostarczył do h u rtow n i 
PZGS Radom mąkę pszenną, typ  1 100, o popioło- 
wości 1.570%, m ły n  w  Zamościu dostarczył do 
PZGS K ie lce mąkę pszenną, typ  1 100 o popioło- 
wości 1.360%, m łyn  w  K ę trzyn ie  dostarczył do 
PZGS Pisz mąkę pszenną, typ  1 100, o popiołowo- 
ści 1.214%, m łyn  w  K ę trzyn ie  dostarczył do PZGS 
O lsztyn mąkę pszenną, poślednią, typ  1450, o po- 
p io łowości 1.721%, m łyn  w  G ryficach dostarczył 
do PZGS G ryfice  mąkę pszenną, typ  850, o popio- 
łowości 1 040, m łyn  w  Stargardzie dostarczył do 
W PHS Warszawa mąkę pszenną, typ  850, o popio- 
łowości 1 010%. Przytoczone różnice w  popiołowo­
ści, k tó ra  jest podstawowym  wskaźn ik iem  jakości 
m ąki, wskazują na duże odchylenia od obowiązu­
jących norm . Dlatego też w  w ie lu  wypadkach mą­

ka typ u  850 zbliżona jest barwą i  w łaściwościam i 
w yp iekow ym i do m ąki typ u  1100, a ta do mąki 
pszennej pośledniej ty p u  1450.

W ym ienione m łyn y  o technicznie dobrym  w y ­
posażeniu są zaledw ie' częścią m łynów  handlo­
wych, k tó re  p roduku ją  i  wprowadzają do obrotu  
mąkę nie odpowiadającą obowiązującym  normom  
jakościowym .

Niezależnie od p rodukc ji i  dostaw m ąki o nad­
m ierne j popiołowości, n iektó re  partie  w ykazu ją  
n iską wartość w ypiekow ą i  nie nadają się całko­
w ic ie  do samodzielnego w yp ieku. M iędzy in n ym i 
Warszawskie Zak łady Piekarnicze o trzym a ły  k i l ­
ką p a r t ii m ąki pszennej zbyt ciemnej, o n iskich  
wartościach w yp iekow ych  z m łynów  w  S targar­
dzie. M ąka ta n ie  nadawała się ca łkow icie  do sa­
modzielnego w yp ieku  bułek. Na terenie w oj. K ra ­
kowskiego hu rtow n ie  w  Chrzanowie, Zakopanem, 
Ośw ięcim iu o trzym a ły  mąkę żytn ią  z m łynów  w  
Lesznie o s ilnym  obcym zapachu, nie nadającą się 
do samodzielnego w yp ieku  chleba.

Przytoczone fa k ty  n iestandardowej p ro du kc ji 
p rze tw orów  zbożowych poważnie obciążają p ro­
dukcję przem ysłu m łynarskiego. F ak ty  te św iad­
czą rów nież o niedostatecznej k o n tro li jakościowej 
p rzy odbiorze i  p rzy jęc iu  poszczególnych p a rtii 
m ąki z m łynów  przez aparat handlowy. S tw ie r­
dzone partie  m ąki nie odpowiadające norm om  ja ­
kościowym  w  magazynach hurtow ych  m usia ły  być 
kwestionowane i  reklam owane u dostawcy bezpo­
średnio po ich o trzym aniu.

G łów nym  zadaniem uspołecznionego przemysłu 
m łynarskiego jest zapewnienie dla potrzeb rynku  
i  przem ysłu piekarniczego p ro du kc ji m ąki dobrej 
jakości. N iew yrów nana produkcja, zwłaszcza mąk 
pszennych, p rodukcja  m ąki o nadm iernej popio­
łowości, w ysokie j w ilgotności, m ąki ciemnej, o n is­
k ich  właściwościach w ypiekow ych —• nie pow in ­
na m ieć miejsca. Sytuacja m usi ulec poprawie. 
F ak ty  .niestandardowej p ro d u kc ji i  dostaw m ąki 
dla potrzeb ry n k u  są ostatnim  sygnałem alarm o­
w ym  dla przem ysłu m łynarskiego do ustaw ienia 
p rodukc ji na w łaściw ym  poziomie.

D ekre t z dn ia  4 marca 1953 r. o wzmożeniu w a lk i 
z produkcją  złej jakości oraz zdecydowana posta­
wa pracow ników  przem ysłu m łynarskiego w  w a l­
ce o jakość pow inna usunąć wszelkie ob jaw y le k ­
ceważenia zagadnienia jakości p rodukc ji.

Natom iast aparat handlu  pow in ien  postaw ić do 
dyspozycji dostawcy każdą otrzym aną przesyłkę 
przetw orów  zbożowych nie odpowiadającą obo­
w iązu jącym  normom, a zwłaszcza partie  m ąki 
o n iew łaściw ym  smaku lub  zapachu, o nadm iernej 
popiołowości lub  zanieczyszczone szkodnikam i zbo- 
żowo-mącznymi. (sż)
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Dobre ziarno podstawq uzyskania mqki wysokiej jakości

Jak w ykazu ją  d ługotrw ałe  obserwacje m łyn a r­
skie, wśród dużej jeszcze części producentów i n ie­
s te ty rów nież zbożowego aparatu handlowego u ta r­
ło się przekonanie, że na jbardzie j zagrożone zboża, 
chore —  trudne  do konserw acji, należy natych­
m iast k ierow ać do m łynów . Zasada ta, skw ap liw ie  
p raktykow ana, przyczynia się decydująco do po­
gorszenia jakości p roduktów  m łyńsk ich  wypuszczo­
nych do obrotu.

Jeżeli p rodukow anie w ysokie j jakości ja k ic h ­
ko lw iek  a rty k u łó w  wym aga trosk liw ego  doboru 
odpow iednich surowców i  ich  celowego przerabia­
n ia, to szczególnie w łaśnie odnosi się to  do m łyn a r- 
stwa. M ły n  w ,s w e j dzia łalności p rodukcy jne j ma 
do czynienia n ie z m a rtw ym  surowcem ja k  żelazo 
albo dzewo, ale z masą organiczną zboża, którego 
każde ziarnko  pozostające na pozór w  spoczynku 
jest jednak żyw ym  organizmem, k tó ry  w  każdym 
czasie w  odpowiednich warunkach, w ykazu je  swą 
żywotność. Żywotność tę potw ierdza oddychanie, 
będące szczególnym znakiem  każdego żywego or­
ganizmu. Wspomniane oddychanie powoduje jed ­
nak p rzy  n ieodpow iednim  magazynowaniu zboża, 
jego zepsucie.

Zepsute zboże jest dla m łyna  bezwartościowym  
surowcem, z którego m ły n  nie może w yproduko­
wać m ąki o wysokie j jakości, z k tó re j by p iekarn ia  
m ogła uzyskać dobrej jakości pieczywo.

Wychodząc od wym ogów jak ie  uspołecznionemu 
m łyn a rs tw u  staw ia przem ysł p iekarn iczy, maka­
ronow y oraz konsum ent indyw idua lny , mąka po­
w inna  odpowiadać następującym  w arunkom :

1) mąka pow inna odpowiadać typow i ustalo­
nemu dla danego gatunku, p rzy m ożliw ie  na jjaś ­
n ie jszym  ko lorze i  zachowaniu gran icy zawartości 
w ilgoc i i  popio łu;

2) mąka pow inna charakteryzować się świeżym 
ko lo rem  a zarazem przyjem nym , odpow iednim  dla 
danego rodzaju  zboża, w łaściw ym  zapachem 
i smakiem;

3) mąka pow inna odpowiadać w szystk im  w a- 
runkond czystości i  pod względem hig ien icznym  
być bez zarzutu; pow inna ona cechować się od­
pornością na zepsucie p rzy  dłuższym magazyno­
w aniu;

4) mąka podczas p rze róbki pow inna wchłaniać 
dużo w ody i tw orzyć c iąg liwe ciasto t j .  pow inna 
być w ydajna; ciasto p rzy dłuższym odstaniu nia 
pow inno się rozmiękczać;

5) mąka pow inna mieć dobre, w łaściwości w y ­
piekowe tzn. pow inna się lekko  i  pewnie przera­
biać, w ykazu jąc nawet p rzy  drobnych n ie p ra w i­
dłowościach przerobu w  p iekarn i, należytą odpor­
ność i  w łaściwości dobrego ciasta.

Chcąc podanym wymogom sprostać, m łyn  musi 
do przem ia łu  kierować zboże czyste i bez zanie­
czyszczeń. Z iarno  pow inno być dobrze w ykszta łco­
ne (dorodne) zdrowe, bez obcych zapachów, bez 
porostu i  m ożliw ie  bez ziarn  poślednich; nie może 
ono być nadm iern ie w ilgotne. Cząsteczki jąd ra  
z iarna pow inny mieć jedno litą  twardość i  k ru -

chość, by p rzy  m ożliw ie  na jm n ie jszym  nakładzie 
s iły  pozw ala ły  się rozdrabniać. N atom iast łuska 
musi być dostatecznie elastyczna, b y  przez nad­
m ierną suchość n ie  kruszy ła  się podczas przem ia łu  
zabrudzając mąkę sw oim i cząstkami o charakterze 
drobnych otrąbek. Z iarno  pow inno zapewniać 
wysoką wydajność procentową m ąk i o w łasno­
ściach standartow ych czyli odpowiadających da­
nemu typow i.

Zrozum ia łą  jest rzeczą, że w  norm alnych w a­
runkach dostarczane do m łyna zboże dalekie jest 
od jakości, jaką  powyżej opisano. W  zależności od 
przebiegu żn iw  i  ewentualnych n iekorzystnych 
w arunków  atmosferycznych podczas zb iorów  czy 
om łotów, re jon izac ji dostaw i  w arunków  magazy­
nowania i  konserw acji -—• zboża nadchodzące do 
m łyn ów  są różne pod względem zanieczyszczenia, 
dorodności ziarna, szklistośoi, zawartości g lutenu, 
s tru k tu ry  łusk i, twardości i  w ilgoci.

Ze względów technologicznych, m łyn y  pow inny 
o trzym yw ać zboża, o w ilgotności nie przekracza­
jącej 16%. D la zagwarantowania p ieka rn ic tw u  do­
staw  m ąk pszennych o obowiązujących normach 
technicznych, m ły n y  p ow inny o trzym yw ać do 
przem ia łu  pszenice I  i  I I  standartu, o przeciętnej 
zawartości g lu tenu co na jm n ie j 25%. D la popra­
w ien ia  własności w ypiekow ych, konieczna jest do­
mieszka tw a rdych  pszenic wysokoglutenowych.

Do p ro du kc ji m ąk w ysokogatunkowych prze­
znaczonych na m akaron lub  d'la specjalnych od­
b iorców  pow inna być zagwarantowana domieszka 
na jm n ie j 40^—50 % pszenic im portow anych. 
W  okresowych brakach tych  pszenic, m ły n y  po­
w in n y  o trzym yw ać p rzy  k ra jow ych  pszenicach 
porośniętych I I  standartu, w ysokie —  do 70% —  
domieszki pszenic k ra jow ych  I-go standardu.

N ieste ty nieodosobnione są w ypadk i obsypywa­
n ia  m łynów  pszennych ilością dostaw s iln ie  poro­
słe j pszenicy I I I  standartu  przewyższających ilości 
I I  standartu, z ich m ieszanki o trzym u je  się m ąki 
o słabym  nieelastycznym  g lu tenie  w  ramach 
15— 22%, a n iek iedy  niższym, p rzy  jednoczesnej 
zawartości w ilgoc i dochodzącej do 20%. Do tego 
dochodzą jeszcze dostawy ziarna porażonego śnie­
cią, pleśnią lub  uszkodzone przez w ołka  czy inne 
szkodnik i zbożowe.

W  tych  warunkach reklam acje fa b ry k  m akaro­
nów  oraz p iekarń  na nadm ierną w ilgotność i  złą 
wypiekowość m ąk są słuszne.

Przem ysł m łyn a rsk i m im o 'w ie lu  trudności tech­
nicznych i  magazynowych czyni w ie lk ie  w y s iłk i 
w  k ie run ku  prowadzenia z energią i  uporem co­
dziennej konsekwentnej m ob ilizac ji całych załóg 
m łynów , k ie row n ic tw a  i  k o n tro li technicznej w okó ł 
zagadnienia w a lk i o wysoką jakość produkow a­
nych p rze tw orów , drogą dobrego oczyszczania 
ziarna, sporządzania mieszanek i  dopraw iania 
ziarna oraz ścisłego przestrzegania dyscyp liny 
technologicznej.

Należy jednak w yraźn ie  stw ierdzić  że poza 
sprawą racjonalnego dopraw iania ziarna, dobrym
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schematem przem ia łow ym  i  prowadzeniem pra­
w id łow ym  przem iału, m łyn  nie ¡może zmienić 
złych cech jakościowych pszenicy, w p ływ ających 
na n iew łaściwą wypiekowość (n isk i —  zniszczony 
gluten), gdyż ujemne cechy o trzym anych m ąk są 
w yn ik ie m  u jem nych cech surowca. N atom iast m ły ­
n y  mogą w  drodze mieszania li k o n d y c  jonow ani a 
ograniczyć w  pewnej m ierze w p ły w  złego surowca 
na jakość mąk, jeże li p rzy  niedoborze pierwszo­
rzędnego surowca, będą o trzym yw a ły  ty lk o  p ro ­
porcjonalne dostawy gorszych jakościowo pszenic.

Doceniając ważność i  właściwość p o lity k i skupu 
zbóż, należy zasadniczo rozgraniczyć to zagadnienie 
od sp raw y dostaw zboża przemysłowego dla po­
trzeb m łynars tw a  w  tym  sensie, że z uw agi na 
różne, a szczególnie niedostateczne jeszcze w ypo­
sażenie urządzeń technicznych i  magazynowych, 
n ie  mogą przyjm ow ać każdej ilości zaofiarowa­
nych zepsutych, chorych —  trudnych  do konser­
w ac ji i  n ie nadających się do przerobu, zbóż.

Dostawy dysponowane przez PZZ bez ich  kon­
tro li,  to  jest ładowane w pros t przez producenta 
lub  p u n k ty  skupu do m łyna, w ykazu ją  często w i l ­
gotność 20—-28%, a zaśniecenie nierzadko 60—80°/o 
i to p rzy  dostawach do m łyn ów  bez płuczek. Za­
chodzą w ypa dk i obsypywania m łyna  p a rtią  30— 40 
wagonów pszenicy porośniętej w  15— 30%, o g lu ­
tenie od 10— 19%.

M ły n y  w  tak ich  wypadkach stawiane są w  sy­
tu a c ji bez w yjśc ia  wobec b raku  opieki i  pomocy 
ze. s trony  terenowych w ładz adm in istracyjnych.

Zasadniczo PZZ powołane są do magazynowania 
ogólnej p u li zbożowej, a przede wszystkim  do kon­
serwowania i segregowania zbóż w edług ich p rzy­
datności dla ¡przemysłu. N ie jednokrotn ie  b rak  
rozeznania przez PZZ zawartości g lu tenu w  psze­
nicach powoduje, że n iektó re  okręg i m łynów  
obsypywane są pszenicami w yb itn ie  porośniętym i 
w  ogóle. Skutek jest tak i, że m łyn y  dostarczają 
m ąk i o standartow ych wskaźnikach w ilgoci, po­
p io łu  i  kwasowości, m im o to  m ąk i pozbawione są 
cech norm alne j wypiekowości z powodu niskiego 
i zniszczonego glutenu. Zagadnienie zdarzającego

Przygotowania do akc ji skupu są w  pe łnym  to ­
ku  na terenie całego k ra ju . Poszczególne in s ty ­
tucje, biorące udzia ł w  obrocie zbożem m ają ści­
śle określone te rm in y  wykonania  pewnych zadań. 
Od w łaściwego rozłożenia tych  czynności i  p lano­
w ej ¡ich rea lizac ji oraz od harm on ijne j w spółpra­
cy w szystkich  zainteresowanych zależy osiągnię­
cie dobrych w yn ikó w  w  przygotowaniach.

W  w ojew ództw ie  lubelsk im , k tó re  jest obszarem 
o w ysokie j towarowości, prace związane z akcją 
Przygotowań do przyjęcia  dostaw obowiązkowych

się b raku  rozeznania przez PZZ pszenic g lu teno­
w ych szczególnie u jem nie  odb ija  się na dostawach 
m ąk m akaronowych i  dla specjalnych odbiorców, 
k tó rzy  w ym agają m ąk o na jm n ie j 30% glutenu.

Zakres niniejszego a rty k u łu  nie pozwala oczy­
wiście omówić spraw y konieczności k lasy fikow a ­
n ia  pszenic b ia łych, żó łtych i  czerwonych pod ką ­
tem  zestawiania p a r t i i o w ym iennych jakościach 
i  ilościach glutenu, o ¡doborze re jon izac ji up raw  
i odmianowości pszenic pod względem wartości 
technologicznych i  w ypiekow ych, k tó re  to zagad­
nienia są przedm iotem  ¡prac naukowo-badawczych 
prowadzonych w  szerokim  zakresie. Rozwiązanie 
tych  problem ów  pozw oli na ścisłe k lasyfikow an ie  
zbóż i  ich mieszanek pod względem przydatności 
przem ia łow ej, co pozw oli m łynom  na u trzym yw a­
nie w  produkowanych mąkach jedno litego poziomu 
właściwości w ypiekow ych, co jest ważne dla obsłu­
giwanego przez m ły n  p iekarn ic tw a  i  innych prze­
m ysłów  spożywczych.

Z ¡powyższych k ró tk ic h  uwag w yn ika , że ty lk o  
dobry surowiec jes t podstawą uzyskania dobrych 
mąk, a zatem należy ¡bezwzględnie wzmóc w alkę
0 dobre ziarno. Celem zabezpieczenia pełnego w y ­
korzystania  w yprodukow ane j masy zbożowej
1 u trzym ania  obowiązujących norm  jakości m ąki, 
w a l k a  o d o b r e  z i a r n o  m usi rozpo­
czynać się już  u  producenta, potem w  punktach 
skupu przez w łaściwe magazynowanie oraz w  pań­
s tw ow ym  aparacie PZZ przez na jbardzie j rac jo ­
nalną kw a lifik a c ję  jakości a w ięc w ilgotności, 
czystości oraz segregację i  konserwację tych  zbóż.

W n ik liw a  współpraca PZZ na odcinku obsypy­
wania  m łynów  może zapewnić m łynom  dop ływ  
wymaganego surowca, z którego m łiyny po zasto­
sowaniu najw łaściwszych procesów technologicz­
nych, w yp rod u ku ją  mąkę —  ¡ten podstaw owy śro­
dek spożywczy ¡dla św iata ¡pracy —  ty lk o  w  p ie rw ­
szorzędnej jakości, ja k  tego wymaga od wszystkich 
gospodarka socjalistyczna.

Edmund Wachowiak 
CZP Młynarskiego

wym agają  specjalnej uwagi. Jed­
nym  z ważnych zadań, podobnie 
ja k  w  innych  województwach, 
jest stworzenie dodatkowego za­
plecza magazynowego. Jak w y ­
kazały. doświadczenia roku  ubieg­
łego —  od zapewnienia odpowied­
n ie j pow ierzchn i m agazynowej, 
ła tw o  dostępnej, zależy w  dużyih 
stopniu zdolność przejęcia i  prze­
puszczenia w ie lk ie j masy tow a­

row ej w  okresie kam pan ii. D otyczy ¡to zwłaszcza 
szczytowego okresu dostaw, przypadającego na 
sierpień —  wrzesień. Dokładna analiza potrzeb 
w ojew ództw  pozw oliła  ustalić pojemność ¡około 18 
tysięcy ton, jaką  trzeba będzie zapewnić dodatko­
wo. Zaplecze to  niezbędne jest dla w szystkich  po­
w ia tów , szczególnie jednak d la  pow ia tów  w y b it­
n ie zbożowych, ja k : lube lsk i, zamojski, krasno­
stawski i  hrubieszowski.

W  zw iązku z ty m  opracowano szczegółowy p lan 
uzyskania koniecznej pojemności dla poszczegól­

SKUP I OBRÓT
Woj. lubelskie przed nowq kampaniq
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nych pow iatów . P ion W ZGS wspólnie z oddzia ła­
m i pow ia tow ym i PZZ w y typ ow a ł dodatkowe za­
plecze magazynowe. Pod uwagę wzięto wszystkie 
nadające się do tego celu pomieszczenia. N ie wszę­
dzie jednak praca poszła sprawnie. N ie wszędzie 
gm inne i  pow iatow e ra d y  narodowe, jako  gospo­
darze terenu, przyszły aparatow i obro tu  zbożem 
z odpow iednią pomocą. O tym , że is tn ie ją  w  tej 
dziedzinie ¡niedociągnięcia, świadczy chociażby ty ­
powanie dodatkowych m iejsc składowania, poza 
istn ie jącą siecią punktów  i  podpunktów  gm innych 
spółdzie ln i i  magazynów konsygnacyjnych. Do koń­
ca pierwszej dekady m aja b ra k  było  w  tym  wzglę­
dzie pełnych danych. Prezydia gm innych rad  na­
rodow ych nie zawsze udzie la ją  dostatecznej po­
mocy w  pozyskiw an iu  dla aparatu skupu na prze­
w idz iany  okres nasilen ia dostaw, pomieszczeń, 
znajdujących się we w ładan iu  innych  in s ty tu c ji 
i  w  dop ilnow aniu, aby ins ty tuc je  te n ie  s taw ia ły  
nieuzasadnionych przeszkód.

Dodatkowe pomieszczenia w ym agają częstokroć 
prac przystosowujących je  do potrzeb tymczaso­
w ych magazynów. Potrzeby te muszą być szybko 
ustalone, a konieczne czynności te rm inow e w yko ­
nane. Od sprawnego i  term inowego za ła tw ien ia  
te j sp raw y zależeć będzie w  dużej m ierze w łaściwe 
przyjęcie nap ływ a jące j od dostawców masy tow a­
row e j. Poważne b ra k i w  zakresie pomieszczeń na 
zboże, jak ie  odczuwało w ojewództwo lubelskie  w  
roku  ubieg łym  —• w  bieżącym sezonie p rzy niedo­
statecznym uregu low an iu  tego prob lem u m og łyby 
w ystąpić ze wzmożoną siłą, dlatego też sprawa 
wymaga specjalnej uw agi i  czujności.

W  tym  stanie rzeczy z jaw iskiem , k tó re  budzi po­
ważne obawy, jest fa k t kurczenia się pojemności 
magazynowej, występu jący na terenie szeregu po­
w ia tów . Sprawa polega na tym , że pomieszczenia 
użytkowane dotychczas jako  p u n k ty  skupu, bądź 
też magazyny są często przejm owane przez inne 
ins ty tuc je  i jednostk i gospodarcze. Tak np. w  Ż y- 
żynie pow. Pu ław y, magazyn zbożowy został prze­
ję ty  przez m iejscową szkołę. Podobnie n iektó re  
magazyny gm innych spó łdz ie ln i są obecnie w y ­
korzystyw ane przez PO M -y w  pow. Zamość, B ia ła  
Podlaska i  innych. Osobne zagadnienie przedsta­
w ia ją  magazyny zbożowe w  Kęble :— GS W ąw o ln i­
ca i  w  Celejow ie —  GS K lem entow ice,, położone 
w  pow. puław skim . W ym agają one m ianow icie ge­
neralnych rem ontów. Ponieważ jednak budynk i 
te n ie  są własnością gm innych spółdzie ln i —  PZGS 
nie ma k red y tów  na przeprowadzenie koniecznych 
prac, bez k tó rych  magazyny nie będą m og ły być 
uruchomione. Brajs: ich odbije  się oczywiście na 
przebiegu dostaw z ¡tego terenu.

WZGS pow in ien  wykazać więcej aktyw ności na 
polu  w a lk i o pomieszczenia i  o u trzym anie  niez- 
mniejszonej pojemności magazynowej, a w  w y ją t­
kowych wypadkach konieczności przekazania ma­
gazynów innym  insty tuc jom , zapewnić sobie moż­
ność korzystania z tych  magazynów w  okresie na­
silenia dostaw. Jeśli idzie q, rem onty trzeba ró w ­
nież zauważyć, że poszczególne GS i PZGS nieraz 
zbyt późno zo rien tow ały się, że magazyny w ym a­
gają drobnych napraw , w  zw iązku z czym nie dy­
sponują często potrzebnym  m ateria łem  rem onto­
w ym , k tó ry  jest ¡dopiero w  drodze, albo —  co gor­
sze —  jeszcze n ie  został zamówiony. Czas już  n a j­

wyższy, aby znalazły się k re d y ty  i  m a te ria ły  na 
gruntow ne doprowadzenie pomieszczeń do porząd­
ku  przed nadchodzącą kampanią.

Równolegle z pozyskiwaniem  now ych magazy­
nów  pow inna postępować dezynsekcja magazynów 
dawnych. A kc ja  ta jednak, ja k  dotychczas, n ie  
zawsze znajdowała w łaściwe rozwiązanie. Tak np. 
z zaplanowanych na kw iecień 80 magazynów kon­
sygnacyjnych i  punktów  skupu, zdezynsekowano 
w  te rm in ie  ty lko  50. Pozostałe przeszły do planu 
majowego, rozb ija jąc  ustalone harm onogram y. Na 
PZGS i  oddziałach PZZ spoczywa odpow iedzial­
ność za dop ilnow anie  te j akc ji. Tymczasem w  pow. 
K ra śn ik  z zaplanowanych 14 magazynów zdezyn­
sekowano ty lko  2 m agazyny konsygnacyjne. Na 
szczeblu pow ia tow ym  i  gm innym  n ie  w idać pe ł­
nej m ob iliza c ji aparatu spółdzielczego i  dostatecz­
nego zainteresowania ty m i sprawam i. W  w ie lu  w y ­
padkach n ie  przeprowadzono na czas całkow itego 
rozładowania m agazynów i  p rzygotow ania ich  do 
dezynsekcji. Również oddzia ły pow iatow e PZZ po­
w in n y  wykazyw ać w ięcej aktyw ności i  p rzycho­
dzić z wydatn ie jszą pomocą aparatow i spółdzie l­
czemu. O ddzia ły pow iatow e n ie  a la rm u ją  dostate­
cznie skutecznie w  w ypadku n iew ykonan ia  w  te r­
m in ie  p lanu dezynsekcji.

Jednym  z zasadniczych powodów n iew ykonyw an ia  
p lanów  dezynsekcji jest zalegające nadm iern ie  d łu ­
go magazyny GS n iew ykorzystane zboże siewne. 
W  tych  wypadkach na podstawie o p in ii S tacji 
Oceny Nasion, zboże n ie  nadające się do siewu, 
pow inno być natychm iast postawione do dyspozy­
c j i  PZZ na cele konsumpcyjne. W  innych  w a run ­
kach, np. jeże li z iarno jes t zaprawione, m usi być 
przetransportowane do jakiegoś zastępczego po­
mieszczenia, a magazyn w  porę rozładowany. Nie 
mogą mieć miejsca tąkie  w ypadki, ja k  np. w  GS- 
Niemce, pow ia t Lubartów , gdzie ekipa dezynsek- 
cyjna ¡przybyła ty lk o  po to, aby stw ierdzić, że ma­
gazyn jest załadowany i  ¡odjechać, b ie  dokonaw­
szy pracy. Za zupełnie niedopuszczalne trzeba też 
uznać •—• co czasem ma miejsce —  przechowywa­
nie nawozów sztucznych w  pomieszczeniach prze­
znaczonych na składowanie ¡zbóż.

W szystkie wyżej w ym ienione fa k ty , un iem ożli­
w iające dezynsekcję, uznać należy za ja k  n a jba r­
dziej szkodliwe, gdyż masowe przekładanie dezyn­
sekcji na te rm in y  późniejsze, grozi w  w ie lu  w y ­
padkach n iew ykonaniem  dezynsekcji w  określo­
nym  czasie, nie m ów iąc już o nadm iernym  obcią­
żaniu pracą C en tra li Zwalczania Szkodników  Zbo- 
żowo-Mącznych i  dodatkowych kosztach.

W  zw iązku ze zbliżającą się nową kam panią do­
staw  przed aparatem M in is te rs tw a  Skupu stoi obe­
cnie ważne zadanie dokładnego rozliczenia wszel­
k ich  dotychczasowych p lanow ych świadczeń. A kc ja  
ta za okres m in ion y  pow inna być przed rozpoczę­
c ie ^  now ej kam pan ii w  i00% ukończona. D rug im  
zadaniem jest ¡pełne przygotow anie  całego aparatu 
do przyjęcia  dostaw tegorocznych.

W  ro k u  ub ieg łym  ¡na terenie województwa lu ­
belskiego stosunkowo n iew ie le  spółdzie ln i p roduk­
cy jnych i  PGR stosowało ^system dostaw bezpo­
średnich do magazynów PZZ, bądź też wagonowo 
do wskazanych odbiorców. Znaczny procent go­
spodarstw ro lnych  uspołecznionych odstaw ia ł zbo­
że na p u n k ty  skupu, tracąc przez to m ożliw ą  do



G O S P O D A R K A  ZB O ŻO W A 11

osiągnięcia wyższą marżę zarobkową i  obciążając 
dodatkowo i tak  przeciążone magazyny gminne. 
W  roku  bieżącym dostawy, bezpośrednie pow inny 
być stosowane w  znacznie szerszym zakresie z po­
żytk iem  zarówno dla dostawcy, ja k  i  aparatu sku­
pu, k tó ry  przez bezpośrednie p rze rzu ty  wagonowe 
na teren innych  w ojew ództw  zaoszczędza miejsca 
we w łasnych magazynach.

Należy także zwrócić baczną uwagę na samą 
organizację p rzy jm ow an ia  dostaw w  punktach 
i  podpunktach GS. Muszą one być wyposażone w  
odpowiednią ilość wag, w o rków  i  innego sprzętu, 
aby gw aran tow a ły  ja k  najszybsze przyjęcie zboża 
od ro ln ikó w . Należy też brać pod uwagę wzmoże­
nie a kc ji 'dostaw zbiorowych.

Do isprawnegO' o d b io ru  d o s ta w  z b o ż o w y c h  ap a ­
r a t  s k u p u  p o w in ie n  b y ć  ja k  n a jle p ie j p rz y g o to ­
w a n y .

R o ln ik  w  okresie gorączkowych prac le tn ich  nie 
może trac ić  ani ch w ili czasu przez nieudolność 
p racow ników  p rzy jm u jących  zboże. W  razie po­
trzeby muszą być urucham iane dodatkowe m ie j­
sca zsypu zboża. Ewentualność ta pow inna być 
zawczasu przewidziana i  przygotowana.

Na punktach skupu obserwować można jeszcze 
często niedostateczną ilość wag dziesiętnych i  in ­

nego sprzętu technicznego. B ra k i te należy ja k ’ 
najszybciej usunąć.

N iem nie j ważna i  ściśle z tym  związana jes* 
sprawa transportu  zboża z punktów  skupu. Zw ię ­
kszona w  tym  roku  ro tac ja  masy tow arow ej z uwa­
g i na b ra k  pojemności magazynowej, wymagać bę­
dzie ściśle planowanego i  sprawnego w ykorzysta­
nia środków transportow ych, aby zadaniom tym  
podołać.

Zawczasu Więc wszystkie zainteresowane ins ty ­
tucje, a zwłaszcza WZGS (niezależnie od bazy tra n ­
sportowej PKS) pow inn y  tak pokierować rem on­
tam i swojego tabioru, aby w  gorącym okresie ja k  
najw ięcej wozów by ło  do dyspozycji. Maksymalne 
w ykorzystan ie  wszystkich dostępnych środków 
transportow ych jest konieczne dla sprawnego roz­
ładowania punktów  i  podpunktów  skupu.

W łaściwe w ykonanie zadań jes t w  znacznym 
stopniu uwarunkow ane uprzednim  p lanow ym  roz­
łożeniem i przygotow aniem  prac. A pa ra t skupu po­
w in ien  w ięc ja k  na jlep ie j przygotować się do tej 
ważnej akcji, pam iętając o tym , że w  bieżącym 
roku  te rm in  w yw iązan ia  się z obowiązkowych do­
staw jest o miesiąc krótszy, co spowoduje większe 
ich nasilenie i  wymagać będzie -specjalnej m o b ili­
zacji w szystkich istn ie jących s ił i  środków, aby 
zadaniom ty m  sprostać, (tl)

Kończymy przygotowania do akcji skupu

(z doświadczeń Opolszczyzny)

Okres poprzedzający kampanię skupu jest okre ­
sem wytężonych przygotowań, od k tó rych  w  de­
cydującym  stopniu zależy przebieg samego skupu. 
Przygotowania muszą iść w  w ie lu  kierunkach, za­
leżnie od zadań branżowych. Odrębne zadania ma 
aparat M in is te rs tw a  Skupu, inne sieć G m innych 
Spółdzielni, wreszcie jeszcze inne Z ak łady Zbo­
żowe. Dopiero pełne zharmonizowanie i  połączenie 
tych  w ie lok ie runkow ych  w ys iłków , ¡dać może pełną 
gotowość danego terenu do przy jęc ia  zboża z no­
w ych zbiorów .

Tam, ¡gdzie współpraca układa  się bez ta rć  i  za­
hamowań, tam  też w idać lepsze, n iż  gdzie indzie j 
w y n ik i. M in ione tygodnie i  stosunkowo k ró tk i 
okres, ja k i nas dz ie li od rozpoczęcia skupu —  to 
czas g łów nych p rac przygotowawczych. O b ję ły  one 
przygotowanie i  przystosowanie tzw . zaplecza ma­
gazynowego oraz doprowadzenie do pełnej goto­
wości magazynów i spichrzów już pracujących.

P rzykładem  dobrze zorganizowanej w spółpracy 
m iędzy aparatem  M in is te rs tw a  Skupu, spółdziel­
czością p ionu CRS oraz zakładam i zbożowymi, m o­
że być województwo opolskie. Praca przebiega tu  
sprawnie, m im o iż je j p raw id łow e  zorganizowa­
nie n ie jest sprawą prostą.

W  przygotow aniach na p ierw szym  m ie jscu po­
stawiono taką organizację sieci p lacówek skupu 
i  ich pracy, by można było  zapewnić racjonalne, 
planowe gospodarowanie pow ierzchnią magazyno­
wą i  masą zbożową. Postanowiono to uzyskać przez 
zwrócenie bacznej uwagi na magazyny zaplecza. 
W  pewnej fazie a kc ji p u n k ty  skupu będą organ i­

zowane p rzy  tych  magazynach, na jbardzie j wysu­
n ię tych w  teren. Będą one dz ia ła ły  aż do pełnego 
zasypania tych magazynów ziarnem. W  ten spo­
sób uzyska się zw arte  jednostk i magazynowe, 
a producenci będą m ie li u ła tw ione odstaw y do 
m iejsc na jm n ie j oddalonych od ich gospodarstw. 
W  w ojew ództw ie  opo lskim  m a to szczególnie w ie l­
k ie  znaczenie, gdyż nlie jednokrotn ie pow ia ty  o du­
żej towar-owośdi m ają stosunkowo słabą sieć l in i i  
ko le jow ych, —  ja k  np. pow. głubeszyce, za jm ujący 
pod względem p ro d u kc ji zboża towarowego drugie 
miejsce w  w ojewództw ie.

W arunkiem  jednak dobrego w ykorzystan ia  ma­
gazynów zaplecza jest doprowadzenie ich  do sta­
nu, k tó ry  by pozw olił zgromadzić w  n ich  ja k  n a j­
większą masę zboża i  zapewnić dalsze je j prze­
chowywanie. Często m agazyny te  wym agają  m n ie j­
szych lub  w iększych rem ontów, czy poprawek. 
Tymczasem prace te trudne są do przeprowadze­
nia. Przewidziano bow iem  doraźne uruchom ienie 
k red y tów  na sumę olkoło 60 tysięcy, niesposób 
natom iast zapewnić odpowiednią ilość m ateria łów . 
Tak w ięc zaplanowane osiągnięcie w  ty m  roku  
dodatkowej pow ierzchn i staje się rzeczą koniecz­
ną i  nieodzowną. W  w ie lu  zaś wypadkach masa 
zbożowa będzie wym agała dodatkowych zabiegów 
d la  w yrów nan ia  z łych w a run kó w  magazynowych. 
Sytuacja ta pow inna być sygnałem, iż odpowied­
n ie  pozycje w  p lan ie  m ateria łowo-zaopatrzenio- 
w ym  muszą być umieszczone na czas. T rudno tu  
tłum aczyć się niemożnością p lanow ania tak ich  po­
zyc ji na 2— 3 czy więcej la t naprzód.
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M ów iąc o spraw ie rem ontów, nie można pom i­
nąć pewnej opieszałości ze s trony CRS, k tó ra  niie 
za ła tw ia  odpowiednio szybko spraw y zamówień 
ta rc icy  i  cementu. A  przecież dostatecznie wcze­
sne podanie do w iadomości placówek terenowych 
na jak ie  ilości poszczególnych m ate ria łów  mogą 
liczyć  —  u ła tw i im  rozłożenie pracy.

Na ogół dobrze przebiega w  w ojew ództw ie  opol­
sk im  dezynsekcja magazynów. W  pierwszej k o le j­
ności przystąpiono do dezynsekcji m agazynów 
pun k tów  skupu. H arm onogram y odładunku tych 
magazynów są przeważnie dotrzym ywane. Nie 
b ra k  jednak rów nież pewnych zahamowań, w y ­
n ika jących z trudności transportow ych. W  w ie lu  
magazynach pozostały bow iem  pa rtie  drobnicowe 
u trudn ia jące  odładunek pełnowagonOwymi prze­
sy łkam i ko le jow ym i. N ie zawsze zaś jes t okazja 
odtransportowania tych  zbóż transportem  samo­
chodowym. W  połow ie m aja  5 pow ia tów  m ia ło  
około 200 ton do odładunku. Ilości te zresztą w a­
h a ły  się w  szerokich granicach: od 37 ton w  pow. 
Nysa, do 240 ton w  pow. G rodków.

Dobra współpraca PZGS i  PZZ pozwala na czas 
opróżnić magazyny przed dezynsekcją. Zdarza to 
się jednak, ja k  np. w  pow iatach Strzelce i  Olesno, 
że drobne partie  3— 5 ton trzeba było workować 
i  przenosić z magazynu d la  um ożliw ien ia  dezyn­
sekcji. F a k t ten, datu jący się z początków akc ji 
dezynsekcji n ie  zm ienia jednak dobrego cało­
ksz ta łtu  wspólnego rozw iązyw ania  trudności przez 
aparat GS i PZZ. Na tym  tle  szczególnie jaskraw o 
w ystępuje zła praca w  pow iec ie /N ie m o d lin . Na 
sku tek ta rć  m iędzy k ie row n ic tw em  PZGS i  Od­
dz ia łu  Pow. PZZ w ystępu ją  tu  zahamowania 
w  norm a lne j pracy, zwłaszcza jeś li idzie o odła- 
dunki.

Równolegle z dezynsekcją magazynów punktów  
skupu —  przebiega dezynsekcja magazynów kon­
sygnacyjnych (w  m a ju  30 magazynów o pojem ­
ności 5 łyjs. ton). Znacznie tru d n ie j przedstawia 
się sprawa z dezynsekcją magazynów w łasnych 
PZZ. M agazyny te są przewidziane do dezynsekcji 
na ostatnie te rm iny , graniczące n iem al z rozpoczę­
ciem nowej kam pan ii. Podyktowane to  jest obec­
nym  w ysokim  stopniem  zasypu magazynów PZZ. 
D latego też w  bieżącym  miesiącu i  początkach lip -  
ca ważnym  zagadnieniem będzie tak ie  gospodaro­
w an ie  i  w y  dysponowanie masy zbożowej, b y  m a­
gazyny m og ły  być na czas zdezynsekowane. 
W szelkie zahamowania, czy opóźnienia mogą 
un iem ożliw ić  dezynsekcję. M usi ona być skrupu ­
la tn ie  przeprowadzona, n ie  b rak bow iem  magazy­
nów  opanowanych w  w iększym  lub  m niejszym  
stopn iu  przez w o łka  i  rozkruszka.

Zm ianom  w  bieżącej kam pan ii' ulegnie system 
pracy czyszczalni PZZ. Dotychczas pracujące 
czyszczalnie w  Głubczycach, Strzelcach, Nam ysło­
w ie  i  Jasienicy (pow. Nysa) będą stopniowo l ik w i­
dowane. Powstanie natom iast centra lna  czyszczal- 
n ia  w  Opolu. Pełne przeprowadzenie tych  zm ian 
uzależnione jest od term inowego ukończenia prac 
inw estycy jnych  w  Opolu. W arto  dodać, że w ypo­
sażenie w  maszyny czyszczące znacznie b y  się po­
p raw iło , gdyby wprowadzono do użytkow ania  
sprzęt techniczny, zna jdu jący się w  elewatorze 
p rzy  punkcie  skupu w  Nam ysłow ie. S toją tu  n ie ­
w ykorzystane m aszyny do czyszczenia zbóż i  traw .

E lew ator w raz z urządzeniam i m a przejąć Centrala 
Nasienna, w ydaje  się jednak, iż  przew lekanie de­
cyz ji w  te j spraw ie staw ia  pod znakiem zapytania 
dostatecznie wczesne uruchom ienie znajdujących 
się tu  maszyn. Okaże się bow iem , że w ym agają one 
rem ontu, że b rak  części zamiennych. Usunięcie 

' tych b raków  w  okresie kam pan ii n ie  będzie łatwe.
N ie w ystarczy dobra współpraca m iędzy po­

szczególnymi ogn iw am i obrotu  zbożem. D la peł­
nego w ykorzystan ia  pow ierzchni magazynowej 
i  sprzętu do konserwowania i podnoszenia jakości 
zboża niezbędna jest w n ik liw a , dokładna analiza 
m ożliwości danego terenu.

M usi ona być przeprowadzona dostatecznie 
wcześnie, aby można by ło  wysunąć w nioski, w y ­
łow ić  b ra k i oraz niedociągnięcia i  na czas je  usu­
nąć, zapewnić sp raw ny przebieg kam panii.

Jednym  z podstawowych czynników, zapewnia­
jących powodzenie w  a kc ji skupu —  jest dobra 
praca gm innych delegatur M in is te rs tw a  Skupu. 
W iemy, że w  ty m  zakresie w ie le  jest jeszcze do 
zrobienia. D latego też należy wykorzystać p rzy ­
k ład y  dobrej p racy delegatów gm innych, rozpow ­
szechniać je, przenosić do innych  gm in. N ie 
zawsze się jednak o ty m  pamięta. Jednogłośna opi­
n ia  w ojew ódzkich w ładz M in is te rs tw a  Skupu 
i  WZGS —  potw ierdza, iż  w  ub ieg łym  roku  bardzo 
dobrze pracowała gm ina M okre  w  pow. głubczyc- 
kim , dzięki pełnej energ ii i  in ic ja ty w y  pracy dele­
gata M iros ław a Kusego oraz prezesa GS Jana 
M isty. P o tra f ili o n i pobudzić do żywego dzia łania 
ca ły a k tyw  gm inny. N iew ie le  się jednak m ów i 
w  w ojew ództw ie  o sukcesach gm iny M okre. M ało, 
u wojewódzkiego pełnom ocnika M in . Skupu 
i  w  WZGS n ie  bardzo naw et pamiętano', ja k  się ci 
ludzie -nazywają.

Dobrze jest, je ś li się pam ięta o gospodarczych 
i  technicznych stronach przygotow ań do akc ji 
skupu. N ie wolno; jednak zapominać, że będzie ją  
p row adził człowiek. M usim y go przygotować do 
w ype łn ian ia  ważnych, bo jow ych zadań, m usim y 
podnosić poziom jego uśw iadom ienia i  poziom w ia ­
domości fachowych. N ie można zagadnienia organ i­
zacji i  przebiegu Ikurso-konferencji szkoleniowych 
traktow ać z m niejszą uwagą, n iż  inne p rzygotow a­
nia. Trzeba rów nież pam iętać o w arunkach  w  ja ­
k ich  pracuje  człow iek, za trudn iony p rzy  skupie. 
N ie  pow inna nip. mieć m iejsca sytuacja w  k tó re j 
pracow nicy skupu zbóż, za trudn ien i w  p ion ie  CRS 
po 6 i  7 m iesięcy nie o trzym u ją  p re m ii ty lk o  d la te ­
go, że nie s k u p ili pewnych zaległości z ro ku  ubiegłe­
go —  a zaległości te  zostały umorzone i  p rak tycz ­
nie n ie  mogą być skupione. Te i im  podobne uchy­
b ienia powodują, że od GS-ów poprzez PZG S-y 
aż do W ZG S-ów —  obserwuje się niepokojąco w y ­
soką płyfm ość kadr. Jednym  z ważnych czynników  
ustab ilizowania  kadr, jest troska o zainteresowanie 
ich w łasnym  warsztatem  ¡pracy, stworzenie m ożli­
wości popraw iania  zarobków  poprzez podnoszenie 
w ydajności —  jest dbałość o dobre w a ru n k i miejsca 
pracy. O tych  sprawach n ie  zawsze się pamięta.

Pełne zespolenie w ys iłkó w  —  od szeregowego 
pracow nika skupu począwszy, na organach cen­
tra ln ych  skończywszy —  pozw oli nam na dobre 
przygotow anie się do sprawnego przyjęcia  zboża 
z nowych zbiorów, (md)
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Woj. krakowskie troszczy się o terminowy skup zboża
wysokiej jakości

W  kam pan ii skupu zboża w  1952 r. wojewódz­
tw o  krakow skie  zajm owało jedno z czołowych 
miejsc. W  s ierpn iu  ub. r. m iesięczny p lan  skupu 
został w ykonany w  149‘%>, we wrześniu w  175%, 
w  październiku w  124%, a plan roczny wykonano 
w  te rm in ie . 12 września został zw oln iony od m ia­
rek  i  odsypów pow ia t chrzanowski, w  k ilk a  dni 
później o lkuski, lim anow sk i i  żyw iecki. W  p ie rw ­
szych dniach listopada zw oln ionych by ło  już 12 po­
w ia tów  na ogólną ich liczbę 15.

Na osiągnięcie tego sukcesu składało się w iele 
czynników, a przede w szystk im  dobrze zorganizo- , 
wana i prowadzona praca polityczno-uśw iadam ia- 
jąca oraz należyte przygotowanie aparatu skupu 
do kam panii. Dostateczna ilość punktów  skupu, 
dobrze zorganizowany transpo rt i  zabezpieczenie 
zaplecza magazynowego —  oto czynniki, k tó re  za­
pew n iły  szybki i  spraw ny odb iór zboża, w p ływ a ­
jącego z dostaw obowiązkowych.

Gorzej przedstaw iała się sprawa jakości p rz y j­
mowanego zboża. Duży stopień zawołczenia, nad­
m ierne w  pew nym  okresie zawilgocenie, zanie­
czyszczenia —  oto główne b ra k i. Dlatego też 
aparat skupu w o j. krakowskiego w  roku  bieżącym 
szczególną uwagę zwraca na wysoką jakość p rz y j­
mowanego zboża oraz tna doprowadzenie go do 
najwyższej jakości w  czasie składowania. W p la ­
nach tych  przewidziano szereg czynności przygo­
towawczych, jak :

1. P lanowe i dokładne przeprowadzenie dezyn­
sekcji w e w szystkich magazynach i  pomieszcze­
niach, w  k tó rych  zboże będzie naw et przez k ró tk i 
czas przechowywane. W  ramach przygotow ań do 
dezynsekcji odładowuje się zboża dotychczas le ­
żące z założeniem, że do przygotow anych maga­
zynów w prow adzi się dopiero żboże z nowej kam ­
p an ii skupu.

2. Już od kw ie tn ia  przeprowadza się rem onty 
i  napraw y w szystkich pomieszczeń oraz uzupełnia 
się i  kom ple tu je  niezbędny sprzęt. Sprzęt ten w y ­
szukiw any jest często w  terenie, gdzie n ie jedno­
k ro tn ie  leżał bezużytecznie ja k  np. w ilgociom ierze 
w  PZGS w  Wadowicach lu b  L im anow ej. Pom y­
ślano również o zaopatrzeniu punk tów  skupu 
w  sita do w yk ryw a n ia  w o łka  i  rozkruszka. Prze­
prowadza się kon tro lę  i  cechowanie wag.

3. Przeszkoleni zostali magazynierzy i  referenci 
hand low i oddzia łów  pow iatow ych PZZ. P rowadzi 
się szkolenie p racow ników  zbożowych GS.

Do w a lk i o jakość m ob ilizu je  się w  krakow skim  
cały aktyw . W iele uw agi poświęca się przeniesie­
n iu  w  te ren  postanowień dekretów  o wzmożeniu 
ochrony własności socjalistycznej i  niedopuszczaniu 
do obniżania jakości p rodukc ji. Na zebraniach 
gm innych i  grom adzkich uświadam ia się p rodu­
centów o gospodarczo po lityczne j wadze tych  za­
gadnień. Zorganizowano odpraw y i narady ak tyw u  
politycznego i  gospodarczego, na k tó rych  om ówio­
no sposoby i  m etody wprowadzania w  życie po­
stanowień dekretów.

Szczególną uwagę zwrócono na przygotowanie 
magazynów oraz ich załóg. Pracownicy PZZ przy 
współpracy rad narodowych przeprowadzają kon­
tro lę  stanu przygotow ań w  punktach skupu, spraw ­
dzając ich wyposażenie oraz obsadę personalną. 
W  początkach drugiego kw a rta łu  br. stwierdzono 
w  w ie lu  magazynach GS b ra k  krzem ionki, ja k  
również b ra k i w  sprzęcie, niecechowane w agi itp .

D la sprawdzenia skuteczności przeprowadzonej 
dezynsekcji dokonuje się prób kon tro lnych  przez 
rozsypywanie na podłodze magazynu n iew ie lk ie j 
ilości zboża, , jako  żerowiska dla w ołków , k tó re  
m og ły pozostać w  szparach i  zakamarkach niedo­
statecznie oczyszczonych.

Wzorem roku  ubiegłego podjęto pracę nad zor­
ganizowaniem współzawodnictwa na odcinku 
w a lk i ze szkodnikam i.

D la  zmniejszenia m ank i  ubytków , zwłaszcza 
powstających w  transporcie , ustalono ważenie 
zboża na progu wagonu. Wagony przed załadowa­
niem  będą kontro low ane pod względem czystości 
i  całości, aby nie p ow tó rzy ły  się w ypadk i zamok­
nięcia zboża w  czaslie transportu  lub  w ysypyw ania  
się przez niezałatane dz iu ry . W ysyłać się będzie 
ty lk o  p a rtie  w yrów nane jakościowo.

W ypowiedziano w a lkę  d robnym  kradzieżom, ze 
szkodliwych sku tków  k tó rych  n ie  wszyscy jeszcze 
pracow nicy zdają sobie w  pe łn i, sprawę.

W  roku  bieżącym województwo krakow skie  
p rzy jm ie  do swoich magazynów w ięcej zboża, n iż 
w  1952 r., toteż poszczególne p ow ia ty  już  w  k w ie t­
n iu  i  m a ju  za ję ły  się wyszukaniem  i  p rzygoto­
w aniem  dodatkowej pojemności magazynowej. 
Ponieważ zboża trzeba będzie dłużej przechowy­
wać a am bicją aparatu skupu i  konserw acji jest 
doprowadzenie go do najwyższej jakości —  zagad­
nienie konserw acji zostało omówione bardzo 
szczegółowo z podaniem  przyk ładów  z ubiegłego 
roku. Tak np. w  Wadowicach na sku tek złej kon­
se rw acji zboże zaczęło pleśnieć, a obsługa tw ie r ­
dziła, że są to sk u tk i gazowania. Podobny wypadek 
za istn ia ł w  Ojcowie. Z p rzyk ładów  tych  aparat 
wyciąga w nioski, ucząc się unikać dawnych 
błędów.

Szczególną uwagę zw róci się na m agazyny kon­
sygnacyjne GS oraz p u n k ty  skupu i  w  tym  celu 
towaroznawcy PZZ będą w  czasie kam pan ii kon­
tro lo w a li te p unk ty .

W ażnym zagadnieniem jest suszenie i  czyszcze­
nie przyjm owanego ziarna, toteż do pełnej goto­
wości doprowadza się suszarki i maszyny czyszczą­
ce. Zostanie rów nież uruchom iona nowa czyszczal- 
n ia  strączkowych i  jęczm ienia.

N ie może być w ypadku, aby do przem ia łu  odsta­
w iano źboże o dużej w ilgotności, ja k  to m ia ło  m ie j­
sce np. w  Tarnow ie, gdzie wysłano wagon zboża 
o w ilgotności 19,8%. N ie będzie się rów nież dopu­
szczać by oznaczenie w ilgotności na fak tu rze  n ie  
odpowiadało stanow i faktycznem u.
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Do w a lk i o wysoką jakość zboża przygotow ują  
się również labora toria  PZZ oraz Inspekc ji Zbo­
żowej. Labora to riów  tych  jes t jednak w  terenie 
zbyt mało, wyposażenie ich jest w ięcej n iż skromne 
i  odczuwa się d o tk liw y  b ra k  przeszkolonego perso­
nelu. Np. Okręg PZZ w  K rakow ie  posiadał 
w  kw ie tn iu  ty lko  4 labora toria  terenowe, a w  labo­
ra to riu m  okręgowym  szkolono ty lk o  jedną labo-

ra n tk ę .  W y d a je  s ię , że  te n  o d c in e k  w  w a lc e  o ja ­

kość  w  o b e c n y m  s ta n ie  rz e c z y  n ie  m oże od eg rać  
d e c y d u ją c e j r o l i ,  ja k ą  o d g ry w a ć  p o w in ie n . D la te g o  
też  d o tych cza so w e  z a n ie d b a n ia  m uszą  b y ć  u s u n ię te , 
b y  n ie  u t r u d n ia ły ,  le cz  p o m a g a ły  w  re a liz a c ji  a m ­
b i tn y c h  z a m ie rz e ń  a p a ra tu  s k u p u  zboża w  w o je ­
w ó d z tw ie  k ra k o w s k im ,  (f)

Dlaczego GS Minoga nie cieszy się dobrg sławq?
G m inna spó łdz ie ln ia  w  M inodze, 

w  pow iecie  o lk u s k im  m a w szys tk ie  
w a ru n k i, żeby stać się w zorow ą 
spó łdzie ln ią . B ra k  je j ty lk o  ja k  do­
tychczas ta k ic h  am b ic ji.

S iedziba zarządu GS m ieści się w  
p ię k n y m  pa łacyku. W  ty m  sam ym  
b u d yn ku  p ra cu ją  b iu ra  G RN, de le­
gata M in is te rs tw a  Skupu, P oste ru ­
nek M O  i  jedna  k lasa  szko ły  pod­
s taw ow e j. M im o  w ie lu  gospodarzy, 
pa ła cyk  je s t b ru dn y , odrapany, za­
nieczyszczony, podobn ie zresztą ja k  
dz iedzin iec i  sąsiednie zabudowania. 
S klep GS m ieśc i się w  o ficyn ie  — 
ruderze  o za łam anym  i  przeciekai- 
ją cym  dachu. Jest ró w n ie  b ru d n y  i 
zaniedbany.

Siedziba zarządu GS

P iękny , d w u p ię tro w y , m u ro w a n y  
m agazyn zbożowy n ie  m a abso lu tn ie  
żadnych urządzeń usp raw n ia jących  
pracę. W ejście je s t jedno  i  to  z b y t 
w ąskie , ja k  na m agazyn ru ch liw e g o  
p u n k tu  skupu. P ię tra  proszą się o 
założenie chociażby na jprostszego 
podnośn ika, ale n ik t  jeszcze o ty m  
n ie  pom yśla ł. N aw e t okno na I I  pię- 
t- ze, k tó re  m og ło by  w  po łączeniu z 
ru rą  spustową pom óc lu d z io m  w  ich 
c iężk ie j p racy, osnute je s t pa jęczy­
ną i  kurzem .

Z ew n ę trznym  cechom b u d yn kó w  i  
urządzeń odpow iada rów n ie ż  praca 
spó łdz ie ln i. Z ła  gospodarka dop ro ­
w adz iła  do po w stan ia  w ie lk ic h  m ank, 
zasiewy w  ram ach k o n tra k ta c ji r o ­
ś lin  zosta ły  w ykonane za ledw ie  w  
k ilk u n a s tu  procentach. Jedn i t łu m a ­
czą to  n iedostarczen iem  przez

S klep GS

W ZGS nasion i  naw ozów , in n i s tra ­
ta m i ro ln ik ó w , spow odow anym i 
„p rzez p ta c tw o  w yb ie ra ją ce  nasiona 
z z ie m i“ . (!)

D ostaw  zb io ro w ych  w  u b ie g łym  
ro k u  n ie  by ło , akc ja  u św ia d a m ia ją ­
ca zaw iod ła , odczuwa się w rogą  
dzia ła lność ku łacką . N iszczeją n ie ­
w yko rzys tane  resz tów k i, pozosta ją­
ce w  dyspozyc ji GS. N ie k tó re  b u ­
d y n k i zosta ły  na w e t rozebrane i  
sprzedane.

Do w szys tk ich  ty c h  sp ra w  a k ty w  
g m in n y  ustosunkow a ł się b ie rn ie , 
pozostaw ia jąc b ieg  w yp a d k ó w  ich  
w łasnem u losow i. N ie  p róbow ano 
w a lczyć z trudnośc iam i, p rz y jm u ją c  
je  ja k o  z ło  konieczne. N a w e t ta k i 
drobiazg, ja k  niszczenie k w ie tn ik a  
przez dzieci wychodzące ze szkoły 
je s t w  po jęc iu  a k ty w u  gm innego n ie  
do przezwyciężenia.

P racow n icy  GS i  G RN bu du ją  w  
Czyn ie P ie rw szom a jow ym  drogę do 

p u n k tu  skupu

Trzeba b y ło  dopiero zdecydowane­
go w kroczen ia  w ładz  zw ierzchn ich , 
aby po łożyć kres  is tn ie ją cym  s t0'sun- 
kom . W  k w ie tn iu  w  zarządzie GS 
n a s tą p iły  zm iany, p rzeprow adzono 
sa m o kry tykę  i  postanow iono p rze ­
łam ać bierność, b ra k  in ic ja ty w y , 
w zm ocn ić czujność w  w a lce  z prze;- 
ja w a m i szkodn ic tw a  i  w ro g ie j dz ia ­
ła lności. W  ram ach czynu P ie rw ­
szom ajowego p ra co w n icy  GS, GRN, 
P O M  i  spó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j po­
s ta n o w ili w ła s n y m i s iła m i dopro­
w adz ić  do po rządku  p u n k t skupu. 
M . in . po d ję to  budow ę d ro g i do 
p u n k tu  skupu. Dotychczas bow iem  
łam ano na n ie j ko ła , a w  czasie s ło ­
ty  w ozy ton ę ły  w  błocie.

N a leży spodziewać się, że pod ję ta  
praca n ie  je s t ty lk o  c h w ilo w y m  
zryw em , że rozpoczyna ona n o w y  o- 
k res  w  dz ia ła lnośc i GS w  M inodze, 
okres ro z w o ju  i  w a lk i o dobre  w y ­
n ik i  w  dz ia ła lności gospodarczej. Od­
straszający p rz y k ła d  up rzedn ie j z łe j 
p ra cy  GS M inoga  je s t na jlepszym  
dowodem  do czego doprow adzić 
może sam ouspokojenie, osłabienie 
czu jności i  b ra k  in ic ja ty w y . ( ii)
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Przygotowanie magazynów pod zasyp zboża
W  lipcu  rozpocznie się skup zboża z tegorocz­

n y c h  zbiorów . K ró tk i w ięc czas dzie li nas od no­
w e j kam panii. Zd ję te  nadw yżk i towarowe trzeba 
będzie zmagazynować, odpowiednio konserwować, 
prze trzym ując pozostające rem anenty do p rzy ­
szłych zbiorów. Zboże może nadchodzić o różnej 
w ilgotności, konieczne więc będzie przesuszenie go 
i  pozbawienie nadm iaru  w ilg oc i sztucznie \na su­
szarniach zbożowych lub  sposobem na tu ra lnym  
przez przeróbkę w  odpow iednich warunkach 
atmosferycznych.

Jednym  z ważnych w arunków  dobrego przecho­
w an ia  zboża i  zabezpieczenia dla mas pracujących 
odpowiedniego surowca do przem ia łu  jest dobre 
przygotowanie pomieszczeń na składowanie zboża. 
Toteż czas pozostający 'do zasypu magazynów na­
leży ja k  na jlep ie j w ykorzystać dla zakończenia 
czynności zw iązanych z przygotowaniem  magazy­
nów  pod zasyp zboża.

Czynności, k tó re  należało w ykonać w  akc ji 
przygotow ania  m agazynów pod now y zasyp zboża, 
dadzą się u jąć w  następujące punkty :

1. Stan techniczny obiektów. Po dokonaniu 
przeglądu pomieszczeń i  usta len iu  niezbędnych po­
trzeb rem ontowych, naprawa pow inna być natych­
m iast podjęta i  wykonana do końca czerwca. 
D otyczy to  przede w szystkim  napraw y dachów 
i  podłóg, usunięcia wszystkich szpar w  ścianach 
budynku, uszczelnienia okien, drzw i, w staw ienia 
braku jących szyb, napraw y ryn ien  deszczowych 
i  kana łów  ściekowych, napraw y sieci e lektrycznej, 
odgrom ników , napraw y ram p i  bocznic ko le jo ­
wych.

2. Urządzenia techniczne. W szystkie urządzenia, 
techniczne m agazynów należy skontro lować i  usu­
nąć stw ierdzone niedomagania. Szczególnie należy 
zwrócić uwagę na m aszyny czyszczące, suszarnie 
zbożowe i  urządzenia do gazowania zboża. Czasem 
drobne b ra k i urządzeń technicznych mogą być 
przyczyną zagrożenia zboża —  ja k  np. b rak  te r­
m om etrów  w  suszarniach może spowodować p rze ­
palenie zboża —  złe funkcjonow an ie  term o-ele- 
m entów  w  kom orach może być powodem zbytn ie ­
go przegrzania się zboża na skutek w adliw ego w y ­
kazyw ania  tem pera tury. B ra k  s it do maszyn czy­
szczących un iem ożliw ia  dokonanie czyszczenia.

3. Sprzęt. D la  norm alne j p racy magazynu n ie ­
zbędny jest sprzęt do k o n tro li jakości zboża, do 
konserw acji masy zbożowej i  d la wewnętrznego 
transportu, zwłaszcza w  magazynach niezmechani- 
zowanych. B ra k i sprzętu w  poszczególnych maga­

zynach Okręg pow in ien  uzupeł 
mać przez przesunięcie is tn ie ją ­
cych nadwyżek tego sprzętu z in ­
nych magazynów lub  pokryć w  
drodze zakupu, zgodnie z obowią­
zu jącym i przepisam i finansow y­
m i.

4. Czystość i dezynsekcja ma­
gazynów. W szystkie magazyny 
zbożowe przed nową kampanią 
pow inny być opróżnione i  oczy­

szczone. Należy pow ierzchnię ścian i  podłóg oczy­
ścić z ku rzu  i  pajęczyny, p rzy  podłogach drew nia­
nych pozatykać szpary m iędzy deskami podłóg — 
zasypując przedtem krzem ionkę. Oczyszczone 
i  omiecione magazyny poddaje się dezynsekcji, 
w  celu zniszczenia szkodników  zbożowych, a zw ła ­
szcza w o łka  i  rozkrusizka. K ie ro w n ik  magazynu 
jest zobowiązany dopilnować dokładnego przepro­
wadzenia dezynsekcji przez ek ipy  C en tra li Z w a l­
czania Szkodników  Zbożowo-Mącznych.

Dobrze przeprowadzona dezynsekcja daje gwa­
rancję zniszczenia szkodników.

Po przeprowadzeniu dezynsekcji magazynu na­
leży w  określonych term inach zbadać je j skutecz­
ność. j

Równocześnie z dezynsekcją magazynów prze­
prowadza się dezynsekcję w orków  w  celu zniszcze­
n ia  szkodników, k tó re  mogą się znajdować w  w o r­
kach używanych na zboże.

W szystkie odpady nieużyteczne podlegają zn i­
szczeniu przez spalenie, zaś odpady użyteczne na­
leży ja k  najszybciej wydysponować i  nie prze­
trzym yw ać w  magazynach. Zarówno odpady 
użyteczne, ja k  i  nieużyteczne należy prze trzym y­
wać w  oddzielnych pomieszczeniach, izolowanych 
od składowanej masy zbożowej.

Po przeprowadzeniu w ym ien ionych  czynności 
m agazyny będą przygotowane do przy jęc ia  zboża 
z nowych zbiorów. D la  zapewnienia racjonalnego 
zasypania magazynów —  Okręg pow in ien  opra­
cować p lan  zasypu poszczególnych magazynów, 
dążąc do zasypu magazynów jednym , a w  razie 
trudności dwoma rodzajam i zboża.

Przyjęcie  zboża pow inno być przeprowadzone 
bardzo dokładnie —  zgodnie z obowiązującym i 
przepisami. Zboże napływ ające należy od razu se­
gregować pod względem jego jakości i  tw orzyć 
jedno lite  partie , zapisywane do dziennika konser­
w acji. Zboże postawione do dyspozycji m usi być 
oddzie lnie składowane, ażeby go nie pomieszać ze 
zbożem już p rzy ję tym .

Należy położyć duży nacisk na dokładną segre­
gację' zbóż, gdyż u ła tw ia  ona suszenie i  konser­
w ację składowanej masy. Bieżące prowadzenie 
dziennika konserw acji daje k ie ro w n ik o w i maga­
zynu możność k o n tro li i  stosowania zabiegów 
konserwacyjnych, a p rzy  ty m  jest dokładną 
m etryką  każdej poszczególnej p a rtii. K ie ro w n icy  
m agazynów pow inn i n iezw łocznie przeprowadzić 
wszystkie czynności przygotow ujące m agazyny do 
zasypu, o ile  dotychczas tego nie uczyn ili.

W  trosce o dobry surowiec do w yp ieku  chleba 
dla mas pracujących —  w szystkie  te czynności 
pow inny być zakończone przed rozpoczęciem no­
w e j kam pan ii skupu.

Franciszek Leitl
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Usunąć braki w przygotowaniu magazynów

Sprawne i  te rm inow e przygotowanie magazy­
nów  zbożowych do noWej kam pan ii skupu jest 
w  c h w ili obecnej podstawowym  obowiązkiem  
w szystkich p racow n ików  zakładów zbożowych. 
Szczególnie odpowiedzialne zadania przypadają 
w  udziale oddziałom  pow ia tow ym  PZZ, k tó re  po­
w in n y  troszczyć się o usuwanie wszelkich prze­
szkód i  zahamowań w  przygotowaniach do p rzy ję ­
cia zboża z nowych zbiorów. A  w iem y, że w  co­
dziennej p racy trudności tych  jest nie mało. T rze­
ba je  zwalczyć, usunąć, trzeba wykazać ja k  n a j­
w ięcej in ic ja ty w y  i  gospodarności.

W  w ie lu  oddziałach pow ia tow ych zauważa się 
ta k i w łaśnie stosunek do postaw ionych zadań. Są 
jednak rów nież takie, k tó ry m  b rak  odpowiedniej 
bojowości, k tó re  ustępują przed trudnościam i, lub  
nawet same w yna jdu ją  „ob iek tyw ne  trudności“  
rzekomo n ie  pozwalające im  dobrze w ype łn iać za­
dań p lanow ych. Do ta k ich  oddzia łów  należy oddział 
p ow ia tow y w  P łocku, w o j. warszawskie. Na pozór 
wszystko tu  jest w  porządku, odpow iedzia ln i p ra ­
cownicy oddziału pogrążeni .są w  b łog im  samou- 
spokojeniu, że wszystko w  odpow iednim  te rm in ie  
zostanie w ykonane i  przygotowane. K ie dy  jednak 
p rzy jrzym y  się dokładnie Sytuacji w  poszczegól­
nych magazynach zbożowych pow ia tu , k iedy  p rz y j­
rzym y  się dokładnie m in ione j i  obecnej p racy od­
dzia łu  —  dojdziem y do przekonania, że is tn ie je  
poważne niebezpieczeństwo n iew ykonan ia  przez 
P łock w  te rm in ie  prac przygotowawczych.

W  początkach m aja  w  w ie lu  pow iatach pod ję to  
wytężoną pracę w  zakresie dezynsekowania ma­
gazynów, w  pierwszej ko le jności magazynów 
punk tów  skupu i  magazynów konsygnacyjnych. 
Rzecz oczywista, dotrzym anie z góry ustalonych 
harm onpgram ów zależy od term inowego rozładun­
ku  tych  magazynów. Dyspozycje zaś w yda je  
oddział pow ia tow y PZZ. A  tymczasem w  P łocku 
jeszcze w  połow ie  m aja w  w ie lu  magazynach le ­
żały znaczne pa rtie  nieodładowanego zboża. Od­
dzia ł zamiast wziąć się energicznie do te j sprawy 
roz łożył ręce, tłumacząc opóźnienia złą pracą 
PZGS, nie dającego taboru  transportowego. A  w y ­
starczyło ty lk o  odpowiednio zdecyddwanie w ystą ­
pić, by  uzyskać środki transportowe, k tó re  m og ły ­
by dokonać przerzu tu  całej masy z magazynów 
w  ciągu jednego dnia. N ie  w ystarczy stw ierdzać 
iż gm inne spółdzie ln ie w  Sieoieniu, M ałe j Wsi, czy 
S taroźrebiu są „oporne i  opieszałe“ , trzeba zagad­
n ienie rozw iązywać na m iejscu. Trzeba w yjść z za 
b iu rka , zbadać w a ru n k i loka lne danej gromady, 
czy gm iny li odpowiednio do 'tego ułożyć w łasną 
pracę. A  je ś li is tn ie ją  trudności, rzeczowo i  sku­
tecznie im  zaradzić. Tym  bardzie j, że pozostająca 
w  punktach  skupu masa zbożowa nie przekracza 
k ilku se t ton.

Okazuje się jednak, że są jeszcze inne źródła tych  
zahamowań. Obok w yraźne j niechęci do ściślej­
szego pow iązania się z terenem, oddział w  P łocku 
niedostatecznie b ije  się o racjona lne w ykorzysta ­
n ie  w łasnej pow ierzchn i magazynowej. Tak np. 
w  jednym  z magazynów złożony jest złom, k tó ry  
za jm uje  pow ierzchnię zdolną p rzy jąć  ok. 200 ton 
zboża. Tłumaczenie, że złom  ten pozostaje w  dyspo­

zyc ji centralnego zarządu —  znowu n ie  w ie le  w y ­
jaśnia. Bo przecież, gdyby oddzia ł odpowiednio b ił 
się o te spraw y —  złom  rów nie  dobrze m ógłby 
być złożony w  in n ym  m iejscu, a zwoln iona pojem ­
ność magazynowa rozw iązałaby b lisko w  połow ie 
sprawę roz ładunku magazynów przeznaczonych do 
dezynsekcji.

P ow ia t p łock i jest pow iatem  o w ysokie j to w ar o- 
wości; in n y  p o w ia t o podobnej towarowości —  
Płońsk p o tra f ił w  ty m  samym czasie obniżyć stan 
zasypu w  magazynach GS do 20 ton.

Z b y t m ało rów nież uw agi poświęca się przygo­
tow an iu  w łasnych m agazynów do dezynsekcji. 
Is tn ie je  np. obawa, że jeden z magazynów w  Płoc- 
ku, m ający znaczną pa rtię  owsa, nie zostanie 
w  te rm in ie  rozładowany. Część zahamowań po­
w sta ła  m. in . na sku tek n iew ykonan ia  przez od­
dz ia ł poleceń w ładz zw ierzchnich.

I  wresżcie jeszcze jeden powód trudności. Jest 
n im  niechęć do brania  na siebie odpowiedzialności, 
do b ic ia  się o wysoką jakość zboża. P łock, m im o 
swej w ysokie j towarowości, nie dostarczył ani jed ­
nej tony jęczm ienia na eksport: Poważna ilość 
zmagazynowanego zboża nadawała się na cele 
eksportowe. Dzisia j jeszcze n iek tó rzy  z magazynie­
ró w  z rozżaleniem  m ówią, że m ie li doskonały 
jęczmień, k tó ry  po pew nym  w y s iłk u  można by ło  
doprowadzić do jakości eksportowej, oddzia ł jed ­
nak n ic w  tym  k ie ru n ku  n ie  zrob ił. A  jakże by 
inaczej przedstaw iała się sytuacja: pom ija jąc, waż­
ne zresztą korzyści gospodarcze, oddzia ł m ia łby  
większą swobodę w  gospodarowaniu pow ierzchnią 
magazynową.

T rudno znaleźć wytłum aczenie  te j bierności. 
N iew ykorzystyw an ie  m ożliwości organizacyjnych 
i  technicznych jes t znam iennym  rysem pracy 
odziału Płockiego. W ystarczy chociażby w spom ­
nieć, że w  jednym  z magazynów od dłuższego cza­
su sto i bezużytecznie w ia ln ia  w ysok ie j sprawno­
ści. N ie może ona być uruchom iona dlatego, że 
b ra k  je j... małego m otorka  elektrycznego. W  innym  
W ypadku nie wyrem ontow ano sit, dlatego, że nie 
by ło  „fachow ca“ , k tó ry  b y  p o tra f ił przyciąć lis tw y  
metalowe. W  jeszcze inn ym  w ypadku  „trudnośc i“  
nastręczyło p rzyb ijan ie  do ścian i  podłóg... p ły t 
spilśnionych.

Jak w idać z powyższego sytuacja w  powiecie 
p łock im  jest nienajlepsza, jeś li idz ie  o p rzygotow a­
nie magazynów do dezynsekcji. Jeśli zaś zważy się, 
że występowanie szkodników  zbożowych jest dość 
powszechne, n ie  wolno dopuścić do jak ich ko lw ia s  
niedociągnięć w  te j dziedzinie. W szystkie magazy­
n y  zbożowe muszą być przed nową kam panią zde- 
zynsekowane zgodnie z harmonogramem.

In nym  w ażnym  odcinkiem  przygotow ań do p rzy ­
jęcia zboża z nowych Zbiorów jest zorganizowanie 
sieci m agazynów zaplecza. Oddział nie jest dosta­
tecznie zorientow any w  sytuacji. W prawdzie w y ­
typowano odpowiednią liczbę magazynów zaple­
cza, odpow iedzia ln i p racow nicy oddziału n ie w ie ­
le jednak mogą powiedzieć o nowo zaplanowanych 
pomieszczeniach, bo ich  po prostu w  w ie lu  w ypad­
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kach nie w idz ie li. W yjaśnienie tego stanu rzeczy 
jest znowu proste —  nie możemy tej p racy w yko ­
nać, bo nie m am y samochodu osobowego. A  więc 
jeszcze jedna „trudność ob iektyw na“ . Tak jakby  
w  powiecie P łock im  n ie  by ło  w  ogóle m ożliwości 
bezpośredniego kom unikow ania  się z poszczegól­
n ym i grom adam i i  pojechania do nich.

Przedstaw iony obraz jest wysoce alarm ujący. 
Sytuacja wym aga podjęcia energicznych kroków , 
zm ierzających do zm iany s ty lu  pracy oddziału po­
w iatowego w  P łocku. T ym  bardzie j, że p racow ni­
cy zakładów zbożowych tego pow ia tu  m ają poważ­
ne osiągnięcia. W  w ie lu  magazynach prow adzi się 
skuteczną w a lkę  o wysoką jakość i  dobrą kondy­
cję przechowywanej masy zbożowej. Magazynie* 
w  P łocku-R adziw iu , p o tra fi sobie dobrze rozpla­
nować pracę w  zależności od ko nd yc ji poszczegól­
nych p a rtii, p o tra fi rac jona ln ie  w ykorzystać 
szczupły personel. W  magazynie panuje ład i  po­

rządek. M agazynier jednego z e lewatorów, w  go­
rączce najw iększej p racy p rzy  obrocie dużym i ma­
sami owsa pastewnego skutecznie w alczy z gryzo­
n iam i, k tó rych  n ie  usunęła niedostateczna dera ty­
zacja. W  innych  magazynach również w re  praca 
na suszarniach, maszynach czyszczących, w  labo­
ratoriach. W  codziennej p racy załogi sp ichrzów  
i  e lewatorów  w ykazu ją  in ic ja tyw ę , troskę o ja k  
najlepsze w y n ik i pracy, podnoszą swe k w a lif ik a ­
cje zawodowe.

W ysiłek ich  jednak ty lk o  w tedy  da pełne w y n i­
k i, je ś li będzie pokierow any i  poparty  energiczną, 
bojową postawą k ie row n ic tw a  oddziału pow iato­
wego.

F ro n t zbożowy jest ważnym  odcinkiem  naszego 
fro n tu  w a lk i o realizację w ie lk ich  zadań plano­
wych. Każdy w ięc p racow n ik  obrotu zbożem m usi 
w  swej p racy wykazać w ysoki stopień obowiązko­
wości i  bojowości. (d)

Magazyny konsygnacyjne GS
Zboże pochodzące z dostaw  obo­

w iązkow ych  i ze skupu na w o ln y m  
ry n k u  grom adzone je s t p rze jśc iow o 
w  m agazynach G m inn ych  S pó łdz ie l­
n i „Sam opom oc C h łopska“ , śkąd na 
zlecenie C entra lnego Zarządu Z a k ła ­
dów  Zbożow ych „P Z Z “  zostaje od- 
ładow ane w  pa rtia ch  pe łnow agono- 
w ych  i  m n ie jszych  do w łasnych  ele­
w a to ró w  i  sp ich rzów  P Z Z  oraz do 
p rzem ysłu  przetwórczego. Poza ty m  
zboże k ie row ane  je s t rów n ie ż  na 
dłuższe przechow anie do m agazynów  
konsygnacy jnych , zna jd u ją cych  się 
w  a d m in is tra c ji G m inn ych  S pó ł­
dz ie ln i.

N a podstaw ie generalnego porozu­
m ie n ia  CRS z C ZP ZZ  oraz zleceń 
w ys ta w ia n ych  przez oddz ia ły  p o w ia ­

to w e  P ZZ  i  akceptow anych przez 
poszczególne gm inne  spó łdzie ln ie , te 
osta tn ie  s ta w ia ją  do w y łączne j dy ­
spozycji P ZZ  pew ną część posiada­
ne j po jem ności m agazynow ej, us ta­
loną na podstaw ie  porozum ien ia . Do 
m agazynu konsygnacyjnego w p ły w a  
zboże z po b lisk ich  p u n k tó w  skupu i 
z p rze rzu tu  ko le jow ego z dalszych 
o ko lic  tego samego w o jew ództw a, 
bądź z in n y c h  w o jew ództw ,' n ie  m a­
jących  odpow iedn ie j po w ie rzchn i 
m agązynow ej. Oprócz zbóż k łoso­
w ych , m agazyny konsygnacyjne sk ła ­
d u ją  rów n ież  strączkow e jada lne , 
pochodzące z k o n tra k ta c ji i  ze sku ­
pu na w o ln y m  ry n k u .

T o w a ry  sk ładow ane w  m agazy­
nach konsygnacy jnych  gm inn ych  
spó łdz ie ln i s tanow ią  w łasność P ZZ 
i  konsygnariusz odpow iada c a łk o w i­
cie za ilo śc i pow ierzone m u do sk ła ­
dow an ia  oraz za w ła śc iw ą  ich  ko n ­
serw ację i  przechowanie. Pojem ność 
zastrzeżona zleceniem  po w in na  stać

zawsze do dyspozyc ji P ZZ  i  n ie  m o­
że być w  żadnym  w yp ad ku  uszczu­
p lona  celem m agazynow ania  in nych  
to w a ró w  lu b  też p rzekazyw ana ob­
cemu u ż y tk o w n ik o w i.

M agazyn kon sygnacy jny  p rz y jm u ­
je  i  w yd a je  to w a r w  gran icach o- 
k reś lone j z gó ry  dziennej zdolności 
za ładunkow e j i  w y ła d u n k o w e j. W  
przypadku, gdy tra n sp o rt przekracza 
dzienną norm ę, gm inna  spó łdz ie ln ia  
obow iązana je s t m im o  to dołożyć sta­
rań , aby to w a r w  całości w y ła d o ­
wać lu b  załadować do m agazynu w  
czasie w o ln y m  od postojowego.

Ilośc i nadchodzące do m agazynu 
w  ła dunkach  w agonow ych  p rz y jm u ­
je  u rzędow y w agow y, k tórego czyn­
ności re g u lu je  tym czasow a in s tru k ­
cja, w ydana  przez P aństw ow ą In ­
spekcję Zbożową.

P rzy ję te  do m agazynu konsygna­
cyjnego zboże pow inno  odpow iadać 
obow iązu jącym  no rm om  jakośc io ­
w ym . M agazyn ie r dokonu je  oceny 
posługując się częściowo w zrok iem , 
do tyk iem , w ęchem  i  sm akiem , czę­
ściowo zaś —  sprzętem  k o n tro li ja k o ­
ściowej. A  w ięc  m agazyn konsygna­
c y jn y  m usi być w yposażony n ie  t y l ­
ko  w  sprzęt do oceny ilo śc io w e j i  
p rze rzu tu  w ew nętrznego, ja k  w agi, 
w ó z k i m agazynowe, tra n s p o rte ry  (w  
m agazynach zm echan izow anych ca ł­
kow ic ie  lu b  częściowo), szufle, w o r­
k i,  —  lecz rów n ie ż  p o w in ie n  posia­
dać apara tu rę  k o n tro ln ą  do oceny 
jakośc iow e j i  p rzy rzą dy  służące do 
ko n se rw ac ji zboża, ja k : gęstościo- 
m ie rz  (wagę holenderską), w ilg o c io - 
m ierz, te rm o m e try  zbożowe, ' psy­
chrom etr, fa r in o to m , s ita  Vogla, 
w ia ln ię , m łyn ek , w zg l. kom p le tną  
czyszczalnię.

P rzy  .pomocy zm ysłów  okreś lić  
m ożna czy to w a r jes t zd row y czy 
chory . Oznaką to w a ru  zdrowego jest 
jego barw a, w łaśc iw a  danem u ro ­
d z a jo w i i  odm ian ie  zboża oraz w ła ­
śc iw y  zapach n a tu ra ln y . Zboże cho­
re  m a zazwyczaj ba rw ę  c ie m n ie j­
szą od n a tu ra ln e j i  zapach stęch liz- 
ny, kwasow ości lu b  fe rm en tu . Śnieć 
w  pszenicy poznaje się po za­
pachu śledziowym , zaś zapach m io ­
do w y  zboża w skazu je  na obecność 
■rozkruszka mąeznego. W o łek żyw y 
lu b  m a rtw y  je s t w idoczny  go łym  
okiem , na tom ias t la rw ę  w o łk a  u k ry ­
tego w  z ia rn ie  w y k ry ć  m ożna przez 
w sypan ie z ia rna  do naczyn ia  z w o ­
dą, p rzy  czym  z ia rna  zdrow e pó jdą 
na dno, a z ia rna  z la rw a m i w o łka  
p ływ a ć  będą na pow ie rzchn i.

C iężar ob ję tośc iow y konsygnariusz 
okreś la  p rzy  pom ocy w a g i ho lender­
sk ie j, zaś p rocen t zanieczyszczenia 
bada p rz y  pom ocy w z ro k u  i  w ydz ie ­
le n ia  zanieczyszczeń sposobem m e­
chan icznym  z okreś lone j w agowo 
ilośc i zboża. Badan ia na  czystość 
m ożna rów n ie ż  dokonać p rz y  pom o­
cy  ko m p le tu  ręcznych sit.

N adm ie rną  w ilgo tność konsygna­
riusz s tw ie rdza  za pom ocą zm ysłu 
do tyku  lu b  też p rz y  użyc iu  w ilg o - 
ciornierza.

Zboże n ie  odpow iada jące norm om  
ja kośc iow ym  m agazyn kon sygn acy j­
n y  k w e s tio n u je  zgodnie z p rzep isam i 
za w a rty m i w  „ogó lnych  w a run kach  
dostaw y zbóż i  p rze tw o ró w  zbożo­
w y c h “ , og łoszonym i w  B iu le tyn ie  
P K P G  N r  20 z dn. 25. IX .  1950 r.

O zakw estionow an iu  zboża m aga­
zyn  konsygnacy jny  zaw iadam ia na­
dawcę drogą te le fon iczną  lu b  te le ­
gra ficzną , z jednoczesnym  p o tw ie r­
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dzeniem  na p iśm ie. W  zaw iadom ie­
n iu  do nadaw cy konsygnariusz po­
da je  num er w agonu, rodza j to w a ru  
oraz w yra źn ie  określa  w y tk n ię tą  
wadę, np. kw e s tion u je  nadm ierną 
w ilgo tność, nadm ierne  zanieczyszcze­
nie, obecność w o łka , zapach itp .
0  pow yższym  ¡konsygnariusz zaw ia ­
dam ia  równocześnie w ła ś c iw y  te re ­
nowo oddz ia ł p o w ia to w y  PZZ. K w e ­
stionow anie  m usi nastąp ić n iezw ło ­
cznie, a w  każdym  razie n ie  późnie j 
n iż  do godz. 18-tej dn ia  następnego 
po zaw iadom ien iu  przez k o le j o  na­
de jśc iu  przesy łk i, gdyż w  razie n ie ­
zachow ania tego przepisu i  w ys łan ia  
zaw iadom ien ia  do sprzedającego w  
późnie jszym  te rm in ie , w ła ś c iw y  te­
renow o oddz ia ł po w ia to w y  P ZZ  tra ­
c i p ra w o  do w sze lk ich  roszczeń w  
stosunku do nadawcy, zaś m agazyn 
konsygnacy jny  za niezachow anie 
przepisów  ponosi s tra ty .

Po zakw estionow an iu  to w a ru  kon­
sygnariusz w zyw a  urzędowego pró- 
bobiorcę, k tó ry  pobiera z wagonu 
urzędowe p ró b y  przed jego w y ła d o ­
w aniem .

O trzym aną od urzędowego próbo- 
b io rcy  próbę z zakw estionow anego 
to w a ru  w ra z  z p ro toko łem  próbo- 
b io rcy  i  w n iosk iem  do K o m is ji Rze­
czoznawców, m agazyn konsygnacyj­
n y  przesyła  n iezw łoczn ie, n ie  ¡póź­
n ie j je dn ak  n iż  w  ciągu 3-ch dn i 
powszednich od dn ia  pobran ia  p ró by  
—  do w ła śc iw e j terenow o Delega­
tu ry  W o jew ódzk ie j In s p e k c ji Zbożo­
w e j celem  przeprow adzen ia oceny 
la b o ra to ry jn e j i okreś len ia  m n ie j-  
w artpśc i.

T ow a r n ie  nada jący się do  sk łado­
w an ia  m agazyn konsygnacy jny sta­
w ia  do dyspozyc ji nadaw cy i  z a w ia ­
dam ia o ty m  na jpóźn ie j w  ciągu 
24 godzin nadawcę i  oddz ia ł pow ia ­
to w y  PZZ. Z  to w a ru  postaw ionego 
do dyspozycji pobrana zostaje próba 
przez urzędowego próbobiorcę, a to­
w a r zostaje p rz y ję ty  do m agazynu
1 złożony w  oddz ie lnym  m ie jscu, do 
czasu o trzym an ia  w y n ik ó w  ana lizy  
la b o ra to ry jn e j i  orzeczenia K o m is ji 
Rzeczoznawców z ¡próby przesłanej 
do D e lega tu ry  W o jew ódzk ie j Inspek­
c j i  Zbożowej. O bow iązkiem  m agazy­
nu konsygnacyjnego jes t to w a r po­
s taw iony  do dyspozyc ji poddawać 
zabiegom konse rw acy jn ym  na koszt 
dostaw cy celem  n ie  dopuszczenia do 
dalszego psucia się tow a ru , a w  m ia ­
rę  posiadanych m ożliw ośc i dążyć 
naw e t do popraw ien ia  jego jakości. 
Konsygnariusz m usi pam ię tać, że 
koszty nieuzasadnionego postaw ien ia  
to w a ru  do dyspozyc ji obciąża ją jego 
rachunek. Dostarczonego drogą ko ło­

w ą  to w a ru  nie  nadającego się do 
sk ładow ania , m agazyn konsygnacy j­
ny  n ie  p rzy jm u je .

Zależnie od stanu jakośc i dostar­
czanych zbóż m agazyn konsygnacy j­
n y  dokonu je  segregacji i  lokow an ia  
(poszczególnych p a r t i i o zb liżonych 
cechach w  oddzie lnych pryzm ach, 
zasiekach lu b  kom orach. M us i p rzy  
ty m  zwracać uwagę, b y  n ie  mieszać 
ze sobą zbóż pochodzących z róż­
nych  zb iorów , a zboża opanowane 
przez szkod n ik i izo low ać od zbóż 
zdrow ych i  n ie  zakażonych. D la  kon ­
t r o l i  stanu zapasu i  ew ide nc ji ruchu 
zbóż w  m agazynie konsygnacy jnym  
prow adzona jes t ka rto te k a  ilościow a, 
k tó ra  w  po rządku chrono log icznym  
podaje p rzy ję te  i  w ydane ilośc i po­
szczególnych rodza jów  zbóż.

Zboże p rzy ję te  do m agazynu kon­
sygnacyjnego i  umieszczone w  z 
góry zap lanow anym  m ie jscu  podlega 
nieustannem u nadzorow aniu  i  op ie­
ce m agazyn iera celem  u trzym an ia  
go w  stan ie  na leżyte j zdrowotności.

Zboża w ilg o tn e  i  m okre  .poddawa­
ne są zabiegom  konse rw acy jnym  
przez szuflow anie , w ia n ie  ¡na m ły n ­
k u  lu b  za pom ocą dm u cha w y w zg lę­
dn ie  przerzucanie z m ie jsca na m ie j­
sce p rz y  użyc iu  podnośn ików  pio­
now ych  i  poziom ych. B adan ia  w i l ­
gotności zboża suchego dokonuje 
konsygnariusz raz w  m iesiącu, zbo­
ża w ilgo tnego  2 razy, zaś m okrego 
3 razy w  m iesiącu.

W  razie o trzym an ia  zboża na d ­
m ie rn ie  zanieczyszczonego pode jm u je  
się wstępne czyszczenie na podsta­
w ie  p ro to ko łu  konieczności, sporzą­
dzonego p rz y  udz ia le  p rzedstaw ic ie la  
PZZ. O dpady nieużyteczne zostają 
zniszczone, a ic h  ilość odpisana z 
m asy tow a row e j. Konsygnariusz 
obow iązany jes t rów n ie ż  do p ro w a ­
dzenia w a lk i p ro fila k ty c z n e j ze 
szkodn ikam i zbożow ym i drogą u trz y ­
m an ia czystości pomieszczeń zbożo­
w ych , k o n tro li nap ływ ającego zboża 
i  izo low an ia  zbóż opanowanych 
przez szkodn ik i od reszty  zbóż zdro­
w ych  oraz p ro toko la rnego  niszcze­
n ia  odpadów  nieużytecznych, u zy ­
skanych p rz y  m ły n k o w a n iu  zboża.

K oszty  czyszczenia zboża opano­
wanego przez szko d n ik i p o k ryw a  
P ZZ  na podstaw ie p ro to ko łu  kon ie ­
czności, sporządzonego przez maga­
zyn konsygnacy jny, p rzy  udzia le 
p rzedstaw ic ie la  PZZ. N iezależnie od 
tego konsygnariusz zaw iadam ia Cen­
tra lę  Z w alczan ia  S zkodn ików  Zbożo- 
w o-M ącznych o u ja w n ie n iu  szkodn i­
k ó w  w  m agazynie d w  zbożu.

D la  każdej p a r t i i  zboża p row adz i 
się k a rtę  sk ładow an ia  i  konse rw ac ji 
w ed ług ustalonego wzoru.

Na podstaw ie o trzym anych  z te ­
renow o w łaściw ego oddz ia łu  po ­
w ia tow ego  P Z Z  dyspozyc ji w y s y ł­
kow ych , m agazyn kon sygnacy jny  od- 
adow uje  zboże pod w skazanym  adre­

sem, dowożąc je  do na jb liższe j sta­
c j i  k o le jo w e j załadowczej, bądź też 
bezpośrednio do zak ład ów  p rz e tw ó r­
czych (m łyna, p ła tk a rn i, kasza rn i 
tp.). M ia ro d a jn ą  d la  ob rachunku  w a ­
gą, s tw ie rdza jącą  ilość wysłanego 
zboża je s t w aga zadeklarow ana 
przez m agazyn konsygnacy jny, us ta­
lona  przez urzędowego w agonow e­
go na wadze dziesię tne j, au tom aty­
cznej lu b  ko le jo w e j.

Po na da n iu  w agonu m agazyn k o n ­
sygn acy jny  zaw iadam ia  o dokona­
ne j w ysy łce  (odbiorcę, od dz ia ł po­
w ia to w y  P ZZ  dysponu jący w y s y łk ę  
i  oddzia ł p o w ia to w y  P ZZ, na  k tó re ­
go te ren  to w a r zosta ł w ys łany .

'Zboże zarów no .przyjęte, ja k  i  w y ­
dane ra p o rtu je  s ię  za in teresow anym  
w  obrocie in s ty tu c jo m  na  tzw . „d o ­
w odach dos taw y“  i  „dow odach w y ­
dan ia “ . P rz y  w y d a w a n iu  to w a ru  z 
m agazynu konsygnacyjnego w p ro s t 
do od b io rcy  d rogą  ko łow ą , m ia ro ­
da jną  do roz liczen ia  je s t waga 
s tw ie rdzona  na  dow odzie  w yd a n ia  
przez konsygnariuBza i  po tw ie rdzo ­
na  przez p u n k t od b io ru  bez ud z ia łu  
urzędowego Wagowego.

W  m agazynach kon sygnacy jnych  
o k i lk u  kondygnac jach  konsygnariusz 
m a obow iązek przeprow adzen ia  ob­
liczeń  sta tycznych , okreś la jących  do­
puszczalne obciążenie stropów . Na 
podstaw ie  ob liczeń s ta tycznych  k o n ­
sygnariusz zaznacza w  spotsób w i­
doczny na s łupach  i  ścianach dopu­
szczalną wysokość zasypu 'danego 
■rodzaju zboża.

K cnsygna riusz  obow iązany je s t 
u trzym yw a ć  bu dyn ek w  ta k im  sta­
n ie  techn icznym , ab y  is tn ia ła  pe łna 
gw aranc ja  w łaśc iw ego zabezpiecze­
n ia  to w a ru  pod w zg lędem  ilośc io ­
w y m  i  ja kośc iow ym . O s tan ie  za­
grożen ia b u d yn kó w  i  n iepoko jących  
zm ianach ja kośc i tow a ru , m agazyn 
ko n syg n a cy jn y  zaw iadam ia  oddzia ł 
p o w ia to w y  P Z Z  w  ce lu  n iezw łoczne­
go zastosowania ś rod ków  zapobie­
gawczych.

N a zew ną trz  m agazynu m us i być 
um ieszczona ta b lic z k a  z ¡im ieniem, 
na zw isk iem  i  adresem  m agazyn iera , 
w zg l. osoby u p raw n io ne j do  p rz y j­
m ow an ia  i  w yd a w a n ia  to w a ru .

Przed no w ą  ka m p an ią  zbożową 
m agazyn ko n syg n a cy jn y  p o w in ie n  
być  ¡opróżniony i  zdezynsefcowany.
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Dezynsekcję (przeprowadza C entra la  
Zw a lczan ia  S zkod n ików  Zbożowo- 
M ącznyeh w  ram ach  usta lonego z 
koinsygnariuiszem harm onogram u. 
K osz ty  dyzensekcji o b ie k tu  m aga­
zynowego p o k ry w a  konsygnariusz, a 
zna jdu jącego się w  n,im  zboża —  
PZZ.

Za w y ko n yw a n e  czynności m aga­
zyn kon syg n a cy jn y  o trzym u je  od 
PZsZ w ynagrodzen ie  w e d łu g  s taw ek 
za tw ie rdzonych  przez władze» 
zw ierzchnie.

G m inne  S pó łdz ie ln ie  n ie je d n o k ro t­
n ie  uska rża ją  się na  d o tk liw e  s tra ­
ty , ja k ie  poniosą p rz y  m agazynow a­
n iu  zboża, stanow iącego własność 
P ZZ  ,i ,-stąd w  w ie lu  w padkach  n ie -

Planowanie i 
suszenia zbóż

chę tn ie  po dp isu ją  u rnow y zlecenio­
we. Szczególnie ja sk ra w o  w ys tępu ­
je  n iezadow olenie w tedy , gdy m aga­
zyn  ko n sygn acy jn y  o trz y m u je  ob­
ciążenie od P ZZ  za m nie jw a irtośc i, 
ob liczane od ła d u n kó w  k ie ro w a n ych  
do odbiorców . S tanow isko  ta k ie  jest 
niesłuszne, gdyż m agazyn konsygna­
c y jn y  jest jednocześnie odbiorcą 
zboża i  po w in ie n  zgodnie z obow ią ­
zu ją cym i przep isam i kw estionow ać 
nadesłany to w a r n ie  odpow iada jący 
dek la row anem u s ta n d a rto w i i  zgod­
n ie  z w y n ik a m i orzeczeń K o m is ji 
Rzeczoznawców żądać od oddzia łu  
pow ia tow ego P ZZ uznania za usta­
loną m n ię jw artość .

H . R O SSM A N  i B. SZPRYNG ER

organizacja 
na suszarniach

Jednym  z w ażnych zabiegów, za­
pe w n ia jących  uzyskan ie  i  u trz y m a ­
n ie  w yso k ie j jakośc i m agazynow a­
nych  zbóż, je s t ich  suszenie na su­
szarniach. Pozw ala ono p rzy  zacho­
w a n iu  okreś lonych  n o rm  te rm icz ­
nych : 1) zw iększyć w artość zboża na 
sku te k  w yd z ie len ia  z niego zbędne­
go. obciążenia w  postaci w ilg o c i; 
2) przyspieszyć w  z ia rn ie  św ieżym  
przebieg okresu do jrzew an ia  po zb io­
rze, a zatem  przygotow ać je  do sk ła ­
dow an ia ; 3) doprow adzić zboże w i l ­
gotne i  m o kre  do stanu trw a łeg o  w  
przechow aniu , ponieważ z ia rno  su­
che u lega m n ie jszym  zm ianom  po­
w odow anym  jego procesam i życ io ­
w y m i, zm nie jsza m ożliw ośc i rozw o­
ju  szkod liw ych  d robnoustro jów , 
w reszcie s tw arza niedogodne w a ru n ­
k i d la  ro zw o ju  szkodn ików  zbożo­
w ych . Suszenie na  suszarniach po­
zw a la  4) zm n ie jszyć wysokości u -  
b y tk ó w  n a tu ra ln y c h  w  czasie sk ła ­
dow ania  —  5) p rze rw ać stan choro- 
%  ziarna, o ile  zn a jd u je  się ono w  
ty m  stanie.

Suszenie zbóż na suszarniach sta­
n o w i poza ty m  środek w  zw a lczan iu  
szkod n ików  zbożowych, k tó ry c h  
część, a na  pew nych  suszarniach n a ­
w e t całość, g in ie  w  czasie operac ji 
suszenia.

Osuszona masa zbożowa, zysku jąc 
na trw a ło ś c i w  p rzechow an iu  po­
zw a la  na lepsze w yko rzys ta n ie  po­
jem ności m agazynow ej, co p rzed­
s taw ia  doda tkow ą w artość suszenia 
w  gospodarow aniu masą zbożową w  
m agazynach. K orzyśc i, ja k ie  p rz y ­
nosi suszenie zbóż na suszarniach 
spowodow ały, że przesta ło ono być 
je d yn ie  ś rodk iem  in te rw e n c y jn y m  
d la  ra to w a n ia  zbóż przed zepsuciem, 
a sta ło  się podstaw ow ym  środkiem ,

powszechnie w y ko rzys tyw a n ym  przy  
gospodarow aniu masą zbożową. Na 
w yko rzys ta n ie  go zezwala sieć su­
szarń, k tó rą  został ob ję ty  ca ły  k ra j.

Suszenie zbóż na suszarniach po­
w inno  s tanow ić akc ję  p lanow ą , o r­
gan izacy jn ie  opracowaną w  ram ach 
każdego OZZ. Z m ianom  może u le ­
gać ilość zbóż w ym aga jąca  susze­
n ia , k tó ra  kszta łtow ać się będzie 
różn ie  w  zależności np. od w a ru n ­
k ó w  do jrzew an ia  i  zb io ru  zbóż.

Ponieważ n a tu ra ln y m  dążeniem w  
gospodarowaniu masą zbożową po­
w in n o  być m o ż liw ie  szybkie dopro­
wadzenie zbóż n a p ływ a jących  na 
m agazyn do odpow iedn ie j ko n d yc ji, 
na leży w ziąć pod uw agę p rzy  op ra ­
cow an iu  p lan u  suszenia, zbóż:

a) rozpoczęcie a k c ji suszenia w raz 
z rozpoczęciem  n a p ływ u  zbóż na m a­
gazyny; b) w yko rzys ta n ie  d la  celów  
suszenia m aksym a lne j ilośc i suszarń 
sto jących do dyspozycji, w reszcie c) 
ukończenie a k c ji suszenia w  ja k  n a j­
k ró tszym  czasie. W zględy ekono­
m iczne nakazu ją  poza ty m  w iązać 
p lan  suszenia zbóż na suszarniach 
z p lanem  zasypu m agazynów  zboża­
m i i  dążyć do tego, aby zboża, w y ­
m agające pod jęc ia  zabiegu suszenia, 
b y ły  k ie row ane  z p u n k tó w  skupu, 
czy m ie jsc  p ro d u k c ji,  bezpośrednio 
na m agazyny wyposażone w  suszar­
n ie  zbożowe; uw zg lędn ien ie  pow yż­
szego w p ły n ie  na zm niejszenie ob­
ciążenia tab o ru  ko le jow ego zbędny­
m i przew ozam i zbóż.

P la n  suszenia zbóż op racow u je  się 
na okres roczny, okresy k w a rta ln e  
i  m iesięczne. Podstawę do opraco­
w a n ia  p lanu  suszenia zbóż s tanow i 
z je dn e j s trony  znana sprawność su­
szarn i zbożowych, z d ru g ie j p rz e w i­
dyw ane ilośc i zbóż do suszenia.

Sprawność każdej poszczególnej 
suszarni zależy od je j k o n s tru k c ji i  
stanu technicznego. Poza ty m  je d ­
na k  suszarnie o te j samej k o n s tru k ­
c j i  i  stan ie  techn icznym  mogą w y k a ­
zywać różną sprawność w  zależno­
ści od stpsowania n o rm  c iep lnych  
p rz y  suszeniu oraz od w łaśc iw ośc i 
p rzedm io tu  suszenia, t j .  w łaśc iw ośc i 
m asy zbożowej, k tó ra  może być w ię ­
cej lu b  m n ie j po row ata , od w ła ś c i­
w ości z ia rna , k tó re  może posiadać 
m n ie j lu b  w ięce j ścisłą okryw ę , u ła ­
tw ia ją c ą  lu b  u tru d n ia ją c ą  w yp a ­
ro w a n ie  w ilg o c i z z iarna, m a łą  w zg lę ­
dn ie  dużą zaw artość w ody, t ru d n ie j­
szą lu b  ła tw ie jszą  do usunięcia  z 
z ia rna . P rz y  m ożliw ościach w y s tę ­
pow an ia  różnej spraw ności suszarń, 
konieczne je s t us ta len ie  podstaw o­
w e j spraw ności d la  każdej suszarni.

W zględy p ra k tyczn e  p rz e m a w ia ją  
za ty m , by  p rzy jm o w a ć  sprawność, 
ja k ą  osiąga się na suszarni p rz y  su­
szeniu ży ta  konsum pcyjnego o w i l ­
gotności- 17% do 14% t j.  o 3%. Za 
p rzy jęc ie m  ta k ie j podstaw y do ok re ­
ś len ia  spraw ności suszarni p rzem a­
w ia  to, że:

1) suszeniu na suszarniach poddaje 
się na jw ię ce j ży ta  konsum pcy jnego ; 
2) zboże o w ilgo tn ośc i ponad 17% 
w ym aga pod jęc ia  zabiegu -osuszenia 
go, w reszcie 3) dosuszenie zboża do 
14% zapew nia jego trw a łość  w  p rze­
chow aniu .

Suszenie in n y c h  rod za jów  zbóż, 
w zg lędn ie  o in n ych  w ilgo tnośc iach  
spowoduje odchylen ia  w  te j sp ra w ­
ności i  potrzebę ich  uw zg lędn ien ia . 
Sprawność us ta la  się na 1 godzinę 
p racy  suszarni. W zględy p ra k tyczn e  
p rze m a w ia ją  za usta len iem  d la  su­
szarń spraw ności m iesięcznych. 
Sprawność tę s tanow i ilo czyn  ze 
spraw ności suszarni w  ciągu godzi­
n y  t j .  ilo ś c i tp n  zboża -osuszonej o 
3% w  ciągu godziny, i  ilośc i godzin 
p ra cy  suszarni w  ciągu m iesiąca. 
N o rm a ln ie  w  ciągu m iesiąca p rz y j­
m u je  się 600 godzin p racy  suszarni. 
T a k  usta lona sprawność suszarni u -  
w zg lędn ia  po trzeby czyszczenia su­
szarn i raz  na dekadę; s tra ty  czasu, 
k tó re  m a ją  m ie jsce p rzy  p rze jśc iu  
z suszenia jednego rodza ju  zboża na 
,inny rodza j, w reszcie s tra ty  czasu 
na przeprow adzen ie  rem o n tów  su­
szarni.

Ilość zbóż do suszenia w  p lan ie  
rocznym  i  k w a rta ln y m  usta la  się na 
podstaw ie  danych sta tys tycznych z 
ub ieg łych  la t  oraz p rze w id yw a ń  co do 
w ilgo tn ośc i zbóż. Ilo śc i zbóż do su­
szenia w  p lanach m iesięcznych us ta ­
la  się na k o n k re tn ych  danych co do 
w ilgo tn ośc i zbóż ju ż  zna jd u ją cych
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się w  m agazynach i  na danych  co 
do w ilgo tn ośc i zbóż n a p ływ a jących  
z p u n k tó w  skupu  lu b  m ie jsc  p ro d u k ­
c ji. P on iew aż do suszenia na su­
szarn iach mogą być  sk ie row ane zbo­
ża o bardzo różnych  w ilgo tnośc iach , 
a w śró d  n ic h  i  tak ie , p rzy  k tó ry c h  
może zachodzić potrzeba naw e t pa ­
rok ro tn eg o  suszenia —  zachodzi k o ­
nieczność u jm o w a n ia  ilo śc i zboża do 
suszenia w  pew nych  jednostkach. Za 
taką  jednos tkę  p rz y jm u je  się z w y ­
k le  1 tonę zboża i  osuszenie je j o 3% 
w ilgo tnośc i. M oże być ró w n ie ż  p rz y j­
m ow ana za jednostkę suszenia 1 to ­
na zboża i  osuszenie je j o 1% w i l ­
gotności; ta k ie  p lanow an ie  suszenia 
nazyw am y p lanow an iem  w  to n o p ro - . 
centach.

D la  spraw nego przebiegu suszenia 
zbóż w  czasie k a m p a n ii niezbędne 
je s t w yko na n ie  szeregu czynności 
p rzygotow aw czych , ja k : a) p rz y g o ­
tow an ie  suszarń do p ra cy ; b) zabez­
pieczenie środków  opa łow ych i  sma­
ró w ; c) zabezpieczenie obs ług i su­
szarń; d) zabezpieczenie k o n tro li su­
szenia; e) p rzygo tow an ie  to w a ru  do 
suszenia; f)  zabezpieczenie ochrony 
p ra cy  i  p rzec iw pożarow e j.

P rzygo tow an ie  suszarni do p racy 
polega na  odprow adzen iu  ich  do p e ł­
ne j spraw ności u ży tko w e j, k tó rą  m o­
g ło  naruszyć in tensyw ne  ic h  w y k o ­
rzys ty w a n ie  w  up rzed n im  okresie. 
K ażda suszarnia pow in na  być pod­
dana szczegółowemu zbadaniu, oczy­
szczeniu, ew en tua lnem u rem o n to w i 
i  uzu pe łn ien iu  w  odn ies ien iu  do u- 
zb ro jen ia . N a leży p rzygotow ać zapas 
d ro bn ych  części zam iennych ja k  np. 
d la  suszarni ty p u  V ilh ja i te rm om e­
t ró w  i  rusztów , k tó re  w  p ra cy  ulej- 
ga ją  zniszczeniu. Po p rzyg o tow an iu  
do p ra cy  kon iecznym  je s t spraw dzić 
dz ia łan ie  suszam i przez u ru ch o m ie ­
n ie  próbnego suszenia.

D la  zabezpieczenia c iągłości p ra cy  
suszarni w ażne je s t p rzygo tow an ie  
zapasu opa łu  i  sm arów. M in im a ln a  
ich  ilość  p o k ry w a ć  pow in na  zapo­
trzebow an ie  m iesięczne. Potrzebną 
ilość opa łu  d la  w yko n a n ia  p lan u  su­
szenia zbóż s tanow i ilo czyn  z ilośc i 
to n  zboża p rze w id z ia nych  do osusze­
n ia  o 3% w ilgo tn ośc i i  zużycie opału 
na osuszenie 1 ton y  zboża o 3 % w i l ­
gotności. Z użycie  to  przedstaw ia  się 
bardzo różnie, vzależy ono od konsj- 
t r u k c j i  i  stanu technicznego suszar­
n i, d la tego  p o w in n o  być usta lone in ­
d y w id u a ln ie  d la  każdej suszam i w  
wysokościach zużyw anych  w  c ie p le j­
szej i  ch łodn ie jsze j porze roku .

Zabezpieczenie obs ług i suszarni 
polega na p rzyg o to w a n iu  zespołu 
p ra c o w n ik ó w  d la  obsług i suszarni. 
Zespół ta k i po w in ie n  s tanow ić zasa­

dniczo 1 m a js te r suszarniczy oraz 
obsada trzech  zm ian  p racy  na su­
szarn i z u w a g i na  to, że w zg lędy et- 
konom iczne p rze m aw ia ją  za pracą 
'suszarni na  3 zm iany  w  c iągu doby. 
Ilość p ra co w n ikó w  w  zm ia n ie  zale­
ży od ty p u  suszarni. Suszarnie z k o ­
t ła m i n isk iego ciśn ien ia  w ym aga ją  
obsadzenia zm iany  przez dw óch p ra ­
cow n ikó w  (suszarnianego i  palacza) 
z tego powodu, że k o c io ł n ie  może 
pozostać bez op ie k i naw e t przez k r ó t ­
k i  okres czasu. O bsługę suszarni 
V ilh ja  w  ciągu zm ia ny  zasadniczo 
może zabezpieczyć 1 p ra cow n ik . 
Z arów no  m a js te r suszarniany, ja k  
i  zm ianow y, p o w in n i być przeszko­
le n i i  obeznani ze sw o im i obow iąz­
k a m i: m a js te r suszarn iany po w in ie n  
być odpow iedz ia lny  za całość p ra ­
cy suszarni, zm ianow i za zlecony 
im  zakres pracy.

O rgan izac ja  suszenia zboża na su­
szarn iach m u s i p rze w id yw a ć  r ó w ­
nież do kon yw an ie  k o n tro li techno lo ­
g icznej procesu suszenia zboża. K o n ­
tro la  ta  po lega na spraw dzan iu  w  
czasie suszenia zboża usta lonych  
n o rm  c iep lnych  (tem pe ra tu ry  czyn­
n ik a  grzejącego i  suszącego oraz 
te m p e ra tu ry  suszonego Zboża), ja k  
rów n ież  s topn ia  dosuszenia zboża.. 
D latego do dysp ozyc ji obsług i su­
szarn i po w ie n ien  stać apara t do szyb­
k iego okreś lan ia  w ilgo tn ośc i zboża, 
a w  suszarni zna jdow ać się dz ien­
n ik  suszenia d la  zm ianow ych, w  
k tó ry m  n o tu ją  on i w ysokości tem pe­
ra tu r  czynn ika  suszącego i  suszonego 
zboża, oraz w ilgo tn ość  zboża w y ­
chodzącego z suszarni. Poza ty m  
p rzew idz iane ' pow in no  być p ro w a ­
dzenie dz ie n n ika  nadzo ru  suszenia. 
N iezbędne je s t rów n ie ż  zorgan izo­
w a n ie  śc is łe j w spó łp racy  m iędzy su­
szarn ią i  la b o ra to r iu m , k tó re  po­
w in n o  dokonyw ać ana liz  suszonego 
zboża, aby n ie  dopuścić do zm n ie j­
szenia jego w artośc i.

Pow ażny w p ły w  na zabezpiecze­
n ie  p ra w id ło w eg o  przeb iegu procesu 
suszenia m a p rzygo tow an ie  zboża 
do suszenia, a m ia no w ic ie  jego oczy­
szczenie i  posegregowanie w ed ług  
w ilgo tnośc i. Zboże nieoczyszczone 
t ru d n ie j suszyć. Z asypyw an ie  su­
szarn i zbożem n ie  oczyszczonym 
w stępn ie  może spowodować w a d li­
w e  jego osuszenie; może ono spo­
w odow ać za trzym an ie  się zboża 
p rzep ływ a jącego  przez suszarnię i  
jego p rzypa len ie . In n ą  w adę w  su­
szeniu, t j .  n ie rów ność w  osuszeniu 
pow odu je  zasypyw an ie  suszarni zbo­
żem o różne j w ilgo tn ośc i, d la tego też 
zboża zasypywane na suszarnie po­
w in n y  w yka zyw ać  m oż liw ie , w y ró ­

w naną w ilgd tność, z różn icą  n a jw y ­
żej do 2% w ilgo tnośc i. A b y  m agazy­
n ie r m óg ł odpow iedn io  przygotow ać 
zboża do suszenia, konieczne je s t 
wyposażenie m agazynu w  w ia ln ię  
oraz zabezpieczenie m agazynow i na 
okres suszenia po trzebne j po w ie rzch ­
n i m agazynowej na segregację zbóż.

U ru cho m ien ie  suszenia zbóż na 
suszarniach w ym aga poza tym , by 
urządzenia, k tó re  mogą spowodować 
nieszczęśliwe w y p a d k i b y ły  zabezpie­
czone, suszarnie zaś zaopatrzone w  
sprzęt p rzeciw pożarow y. N a leży też 
p rzygotow ać i  w yw ie s ić  zarów no 
p rz y  suszarce ja k  i  w  k o tło w n i (p ie - 
cow ni) odpow iedn ie in s tru k c je  z za­
k resu  ochrony p ra cy  oraz in s tru k c ję  
przeciw pożarow ą. (J. Z.)

Cenne
zobowiqzania

D z ia ł K o n tra k ta c ji i  skupu 
W ZG S Opole po d ją ł i  re a li­
zu je  stopniow o w artośc iow e 
zobow iązanie P ie rw szom ajo­
we.

P racow n icy  skupu przyczy­
n ią  się do re a liz a c ji tegorocz­
nego p lanu  skupu zboża do 
30.X I.  w  102%, p rzy  ró w n o ­
czesnym obn iżen iu  kosztów  
skupu o 15% w  s tosunku do 
ro ku  ubiegłego. Zostanie to  o- 
s iągnięte przez organ izow anie 
dostaw  zb iorow ych do w ago­
nów, rac jona lne  w yko rzys ta n ie  
transp ortu , z lik w id o w a n ie  do 
m in im u m  kosztów  posto ju  w a ­
gonów ko le jo w ych  itp .

Do dn ia  30 bm. (5 d n i przed 
te rm inem ) zostaną w  pe łn i 
p rzygotow ane p u n k ty  skupu; 
dc dn ia  15 bm  ukończone zo­
stan ie szkolenie na ku rso -kon - 
ferencjach.

W  ram ach zobow iązania w  
ub ieg łym  m iesiącu uzupe łn io­
no sieć przys ięg łych W agowych 
i  p róbobiorców . Przeszkolono 
b lisko  350 w agow ych i  próbo­
biorców .

Zobow iązan ia p ra cow n ikó w  
skupu w o jew ód z tw a  O po lsk ie­
go p o w in n y  być przyk ładem  
dla in n ych  w o jew ództw . T ros­
ka o szybkie  przeprowadzen ie 
skupu, o m o ż liw ie  n a jm n ie j­
sze jego koszty oraz ,— o czym  
n ie  na leży rów n ież  zapom inać 
—  o zapew nienie w p ły n ię c ia  
na m agazyny zboża na jw yższe j 
jakośc i —  jest naszym  n a j­
w ażn ie jszym  obow iązkiem .
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Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH

Przygotowujemy się
do przyjęcia zboża z nowych zbiorów

W łącza jąc się do socja lis tyczne­
go w spó łzaw odn ic tw a p ie rw szom a­
jow ego załoga B arnau lsk iego  e lew a­
to ra  postanow iła  zakończyć pełne 
p rzygo tow an ie  bazy techn iczne j d la  
p rzy jęc ia  z ia rna  z now ych  zb io ró w  
nie  późn ie j, n iż  25 kw ie tn ia .

W  u b ie g łym  ro k u  za ładunek zbóż 
do w agonów  k o m p lik o w a ł się tu  na 
sku te k  s ilnego zużycia  wyposażenia? 
G łów ny  m echan ik  B u tk o  p o d ją ł się 
sporządzić w ła s n y m i s iła m i nowe 
wyposażenie. D y re k c ja  e lew atora  i  
o rgan izac ja  p a r ty jn a  p o p a rły  jego 
in ic ja ty w ę . Z aw rza ła  praca. D la  spo­
rządzenia now e j ru r y  w yb ran o  czte- 
ro m ilim e tro w e  lis tw y  m eta low e. 
K o w a l Reezkunow  zm on tow a ł spe­
c ja lną  prasę do gięcia lis te w , spa­
wacz Ja u ro w  szybko i  so lidn ie  ze- 
spaw ał je. W ie le  odw ag i i  in ic ja ty ­
w y  p rz y  sporządzaniu nowego w y ­
posażenia p rz e ja w ili p racow n icy  
m ontażu. P racu jąc  na w ysokości 40 
m e tró w  —  szybko i  dobrze s p ra w ili 
się z po ruczonym i im  zadan iam i.

W  la tach  ub ie g łych  n ie ry tm ic z - 
n ie  p racow a ła  także szufla  m echa­
niczna, p rz y  pom ocy k tó re j w y ła d o ­
w y w a ło  się z ia rn o  z w agonów  k o lę - 
jo w ych . Załoga oddzia łu  m echan icz­
nego zobow iązała się rów n ież w ła ­
snym i s iła m i zastąpić starą łopa tę  
■nową.

W ie lk ie  znaczenie m a m echaniza­
c ja  prac w  elewatorze, zwłaszcza 
ro z ła d u n ku  ba rek  zbożowych. Zada­
n ie  to  zostało pom yśln ie  rozw iąza­
ne przez zbudow an ie  pneum atycz­
nego urządzen ia  do p rze ła dun ku  
zboża. U ruchom ien ie  tego urządze­
n ia , o w yd a jn ośc i 150 ton  z ia rna  na 
godzinę —: je s t w ie lk im  z w y ­
cięstw em  naszych p ra co w n ikó w  in ­
żyn ie rsko  -  technicznych. M echan izm  
ten  zastępuje pracę 50 ładowaczy. 
Spośród tych , k tó rz y  go b u d o w a li w y ­
ró ż n ił się spawacz Jau row , b lacharz 
G orochow , ślusarz P raso łow , e lek­
tro m o n te r D im szakow .

Zm echan izow any został w y ła d u ­
nek wagonów , da w n ie j p rze p ro w a­
dzany ręcznie. W  ty m  celu zbudo­
w ano sześć spec ja lnych tra n sp o rte ­
rów , m ogących przenosić ła d u n k i na 
wysokość 90 m e trów . Ręczna praca 
ładow aczy została znacznie u ła tw io ­
na, będą o n i p o s łu g iw a li się spe­
c ja ln y m i w ózkam i. W  w y n ik u  w y ­
da jność p racy  podniesie się co n a j­

m n ie j trz y k ro tn ie , a liczba  p racow ­
n ik ó w  zm n ie jszy się cztery razy.

Do pe łne j spraw ności doprow adzo­
no urządzenia odbiorcze z w agam i 
sam ochodow ym i. W agi odrem onto­
wano i  zw e ry fiko w a n o , zbudowano 
nowe, dobrze wyposażone la bo ra to ­
r iu m . P rzygo tow ane zosta ły tra n s ­
p o rte ry  poziomego i  p ionowego p rze ­
noszenia z ia rna . S iła m i p ra c o w n i­
k ó w  suszarni, pod k ie ru n k ie m  s ta r­
szego m a js tra  W oropa jew a, w y re ­
m on tow ano w ie lk ą  suszarkę.

D obiega ją końca osta tn ie  prace w  
zakresie p rzygo tow an ia  e lew atora 
do p rzy jęc ia  z ia rna . U da ło  s ię  to  o- 
siągnąć przede w szys tk im  dz ię k i sze­
roko  zorgan izow anem u soc ja lis tycz­
nem u w sp ó łza w o dn ic tw u  pracy. N a­
sza załoga w spó łzaw odn iczy z p ra ­
cow n ika m i e lew a to ra  K am ieńskiego. 
U m o w y o w spó łzaw odn ic tw o  zosta­
ły  podpisane m iędzy oddz ia łam i i  
poszczególnym i p ra cow n ika m i. W

Zagadnien ie chociażby częściowej 
m echan izac ji m agazynów  zbożowych 
w  GS je s t n iezm ie rn ie  ważne i  p i l ­
ne, gdyż z je dn e j s tro n y  zw iększy 
w yda jność  pracy, p rzy  jednocze­
snym  zm nie jszen iu  za trudn ien ia , a 
z d ru g ie j w y d a tn ie  obn iży koszty 
obsługi, a także zw iększy m ożliw ość 
w łaśc iw e j kon se rw a c ji zboża. Jedy­
ne i  na jw łaśc iw sze  rozw iązan ie  te ­
go zagadnienia m ożna uzyskać d ro ­
gą n ie je d n o k ro tn ie  zastosowania 
d robnych  usp raw n ień  i  pom ys łów  ra ­
c jona liza to rsk ich .

Że je s t to m oż liw e  do w yko na n ia  
i  da je  dobre w y n ik i —  dowodzi p ra ­
ca w ie lu  m agazyn ie rów  w  teren ie. 
Jako  p rz y k ła d  ta k ie j p racy  m ożna 
podać m agazyn zbożowy w  PZGS 
w  w o jew ód z tw ie  łódzk im . Jest to 
typ o w y , duży m agazyn zbożowy —

p ie rw szym  k w a rta le  b r. w y n ik i w y ­
pe łn ien ia  po d ję tych  zobow iązań pod­
sum owano d w u k ro tn ie . Na czoło w y ­
sunę li się ładowacze, w yko n u ją cy  
zadan ia p ro d u kcy jn e  w  170%.

D y re k c ja  i  organ izacja  p a r ty jn a  
e lew a to ra  codziennie z a jm u ją  się 
p rzyg o tow an iam i do p rzy jęc ia  z ia r­
na z now ych  zb iorów . W szystkie 
zw iązane z ty m  zagadnienia rozpa­
tru je  się na zebran iach p a rty jn y c h  
i  naradach p ro d u kcy jn ych . T a k  np. 
na je d n ym  z zebrań p a r ty jn y c h  roz­
pa tryw a n o  zagadnienie technicznego 
p rzygo tow an ia  kad r. W  swoich w y ­
stąp ien iach kom u n iśc i p rzyp om n ie ­
l i ,  że w  ub ie g łym  ro k u  d y re kc ja  n ie  
zorgan izow ała  na czas szkolen ia 
p ra cow n ikó w . Obecnie, w yp e łn ia ją c  
postanow ien ie  zebran ia pa rty jne go , 
ju ż  w  początkach m arca  zorgan izo­
w a liśm y  sem ina ria  d la  podn iesien ia 
k w a lif ik a c ji  naszych k a d r. Z akoń­
czono szkolenie p ra co w n ikó w  ra ­
chunkow ych , zorgan izow ano sem ina­
r ia  d la  k ie ro w n ik ó w  m agazynów, 
la b o ra n tó w  i  p róbob io rców . K o le k ­
ty w  B arnau lsk iego  e lew atora  dołoży 
w sze lk ich  s ił do tego, by  w zorow o 
przygotow ać się do  p rzy jęc ia  z ia rna  
z now ych  zb iorów .

(„S e lsko je  cho z ja js tw o“  n r  1/53).

p łask i, o  4 kondygnacjach , z bocz­
n icą  ko le jo w ą , posiada jący ca łko ­
w ite  urządzenie w ew nętrznego tra n s ­
p o rtu  p ionowego i  poziomego do­
brze urządzonego. T ra n sp o rt p iono­
w y  posiada n ie  ty lk o  p o dn ośn ik i 
czerpakowe, ale i  w in d y  m echan icz­
ne oraz ru ry  spustowe.

M og ło  by  się w ydaw ać, że mecha­
n izac ja  tego m agazynu je s t dosta­
teczna i  w ysta rcza jąca  i  n ie  m a po­
trzeby  specja ln ie  w ys ila ć  się na do­
da tkow e u sp raw n ie n ia  lu b  pom ysły  
rac jon a liza to rsk ie . O kazało się je d ­
nak, że je s t inaczej. M agazyn ie r Jó­
zef B ia łe k  m ia ł w ie le  trudn ośc i z za­
ła d u n k ie m  zboża do w agonu na bocz­
n icy, gdyż pom im o tego, że z I  p ię tra  
b y ła  urządzona ru ra  spustowa do 
wagonu, to  je d n a k  z pow odu b ra ku  
w a g i au tom atyczne j, trzeba by ło

Istnieją możliwości
mechanizowania prac w magazynach GS
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zboże w ażyć w  w orkach , a następ­
n ie  przew ozić je  i  w ysyp yw ać  do 
kosza p rz y  ru rze  spustowej.

Czynność ta  w ym aga ła  w ie le  w y ­
s iłk u  i  czasu, gdyż 4— 5 p ra co w n i­
k ó w  w aży ło  i  ła do w a ło  jeden w a ­
gon zboża oko ło 4 godzin. W  razie 
konieczności za ładow ania  k i lk u  w a ­
gonów  w  je d n ym  dn iu , trzeba by ło  
doda tkow o z a tru d n ić  k ilk u n a s tu  ro ­
b o tn ikó w . N ie je d n o k ro tn ie  zadania 
tego m agazyn ier n ie  m óg ł w ykonać. 
Zaczął w ięc zastanaw iać się, ja k  so­
b ie  pracę u ła tw ić  i  usp raw n ić . P o­
s ta n o w ił zastosować w ózek -  ko le­
bę, do k tó re j w sypyw ano oko ło  150 
k g  zboża, następn ie po zw ażen iu na 
z w y k łe j wadze, przetaczano do k o ­
sza celem w ysypan ia .

W y n ik i b y ły  dodatn ie , gdyż skró ­
cono czas za ładunku , praca stała się 
lżejsza i  zm n ie jszy ła  się ilość p ra ­
cow n ików . Pom im o dość dobrych 
w y n ik ó w  tego usp raw n ien ia , za ładu ­
ne k  zboża, a zwłaszcza k i lk u  w ago­
nów , t rw a ł jeszcze za długo i  to 
zmuszało, a jednocześnie zachęca­
ło  ob. B ia łk a  do stosowania d a l­
szych usp raw n ień . Po pe w n ym  cza­
sie zna laz ł on bardzo proste, a je d ­
nocześnie bardzo p ra k tyczn e  roz­
w iązan ie ; obok ru ry  spustow e j do 
w agonu u s ta w ił z w y k łą  wagę dzie­
siętną, a na n ie j sk rzyn ię  po jem no­
ści 300  kg , z a w ie s z o n ą  n a  s p e c ja l­

n y m  s to ja ku  w  ten  sposób, że po 
nasypan iu  zboża, zw ażen iu  i  usun ię ­
c iu  zasuw » u trz y m u ją c e j ró w n o w a ­
gę, sk rzyn ia  autom atyczn ie  przechy­
la  się, w ysyp u ją c  zboże dó kosza 
p rzy  ru rze  spustow ej do pagonu . 
N ad skrzyn ią , um ieszczoną na w a ­
dze zaw ieszony jes t kosz o po jem ­
ności 1,5 —  3 ton , u  spodu zakoń­
czony ru rą  w y lo to w ą , zaopatrzoną w  
zasuwę. W  czasie ła do w an ia  zboża 
do w agonu u ru cha m ia  się podnośn ik 
czerpakowy, k tó ry  poda je do ko ­
sza nad w agą odpow iedn ie  zboże 
poprzez ry n n ę  spustową. Ze stale 
napełn ionego kosza, po w ysu n ię ­
c iu  zasuw y w  ru rze  w y lo to w e j, zbo­
że szybko opada do sk rz y n i na  w a ­
dze. N ape łn ien ie  300 k g  s k rz y n i trw a  
około pó ł m in u ty . Po na pe łn ien iu  i 
zw ażen iu sk rzyn i, w yciąga się za­
suwę, u trz y m u ją c ą  rów nowagę, 
sk rzyn ia  przechy la  się, w ysyp u ją c  
zboże do w agonu. W  ten  sposób s k ró ­
cono czas za ład unku  w agonu zboża 
z 4 do 1 godziny i  zm niejszono lic z ­
bę za tru d n io n ych  z 5 do 4. W y n ik  
napraw dę bardzo dobry.

Ide n tyczny  m agazyn i  z ta ką  sa­
m ą m echan izacją  zn a jd u je  się p rzy  
PZGS w  w o jew ód z tw ie  w arszaw ­
skim . Jakże inaczej p racu je  od m a­
gazynu w  w o jew ód z tw ie  łódzk im . Z 
dw óch podnośn ików  czerpakow ych 
jeden p racu je , a d ru g i zastaw iony 
ró żn ym i sk rzyn iam i je s t n ie w yko ­
rzystany. T ra n sp o rte r poziom y od 
dw óch la t  uszkodzony i  n ik t  się n ie  
in t e r e s u je  n a p r a w ą .

M aszyny czyszczące, w ia ln ie  zm e­
chanizowane, od dłuższego czasu 
n ie rem ontow ane i  części zużyte n ie - 
w ym ien ione , n ie  są w  stan ie oczy­
ścić ty c h  ilo śc i zboża, ja k ie  do czysz­
czenia są przeznaczone. N ic  się n ie  
m ó w i o usp ra w n ie n iu  za ładunku , 
w s k u te k  czego sta łe  są na rzekan ia  na 
n ie te rm in o w ą  w y s y łk ę  i  z łą  k o n d y ­
c ję  w ysy łanego zboża. A  przecież 
m ożna i  na leży w e w łasnym  zakre ­
sie tem u zaradzić i  to  ja k  n a jry c h ­
le j. Jak  je dn ak  w idać  rów n ież  
W ZG S n ie  in te resu je  się tą  spra­
wą.

Bardzo do b ry  p rz y k ła d  w łaśc iw e j 
p racy  na  ty m  od c in ku  da je  GS Ś ro­
da, w o j. poznańskie, gdzie w  m aga­
zyn ie  zbożow ym  stale by ło  z a tru d ­
n ionych  7 p ra c o w n ik ó w  fizycznych , 
k tó rz y  m ie li dość dużo tru d n e j p ra ­
cy, gdyż m us ie li zboże w  w o rkach  
w ynos ić  na wyższe kondygnacje. Po­
m o cn ik  m agazyn iera  ob. Burdasz, 
w idząc w szystk ie  te trudnośc i, za­
czął p racow ać nad w prow adzen iem  
pew nych  usp raw nień. W y n ik i te j 
p racy okaza ły  się bardzo dobre, gdyż 
obecnie zm nie jszono liczbę p ra cow ­
n ik ó w  fizycznych  z 7 do 3. Przede 
w szys tk im  zastosował on r u r y  spa­
dowe z gó rnych  kon dyg na c ji na  d o l­
ne i  do czyszczaku „P e tku s “ . N a­
stępnie w e w łasnym  zakresie w y ­
ko n a ł dm uchaw ę z ru ra m i w y d m u ­
cho w ym i na w szys tk ie  kondygnacje, 
u ru cha m ia jąc  dm uchaw ę za pom o­
cą s iln ik a  e lektrycznego. W  ten  spo­
sób p rzy jm ow ane  do  m agazynu zbo- 
że  b e z  ż a d n e g o  w y s i łk u  i  s z y b k o
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tra n sp o rtu je  się na górne p ię tra  m a­
gazynu i  na odpow iedn ie  m iejsca.

Ponieważ . m agazyn n ie  posiada 
bocznicy k o le jo w e j i  GS m us i zbo­
że transp o rtow ać  do w agonu w  w o r ­
kach, ob. Burdasz skons truow a ł i 
sam w y k o n a ł zm echanizow ane u rzą ­
dzenie do w o rk o w a n ia  zboża. W  c ią ­
gu godziny dw óch p ra c o w n ik ó w  
w o rk u je  bez tru d u  50 w o rk ó w  zboża, 
gdy przedtem  czynność ta  w ym aga­
ła  oko ło  3— 3,5 godzin uc ią ż liw e j 
pracy. U rządzenie to  może być je d ­
nocześnie w yko rzys ta ne  do p rze ra ­
b ia n ia  (ryzow ania) zboża, kon iecz­
nego p rz y  d łuższym  sk ładow an iu .

Ob. Burdasz p ra cu je  obecnie nad 
w prow adzen iem  dalszych u sp ra w ­
nień.

A  oto jeden p rz y k ła d  z łe j pracy. 
GS Szym anów, paw. Sochaczew, 
w o j. w arszaw sk ie  posiada p ię tro w y  
m agazyn zbożowy, w  k tó ry m  ju ż  od 
dłuższego czasu jes t za insta low any 
podnośn ik  czerpakow y oraz m o to r 
e lek tryczny . A le  dotychczas podno­
śn ik  n ie  je s t czynny z pow odu b ra ­
k u  p rą du , k tó ry  zn a jd u je  się w  od­
leg łości aż... 50 m  od m agazynu. 
M im o  k ilk a k ro tn y c h  napom nień i  
zadek la row an ia  pom ocy —  GS, Szy­
m anów  dotychczas baga te lizu je  u ru ­
chom ienie podnośnika.

O m ów ione pow yże j usp raw n ien ia  
w p ro w a d z ili m agazyn ierzy lu b  ich  
pom ocn icy, w yk o n u ją c  je  we w ła ­
snym  zakresie  z m a te ria łó w  z n a jd u ­
jących  się w  spó łdz ie ln i, często leżą­
cych bezużytecznie. Należy tu  za­
znaczyć, że Zarząd GS w  Środzie in ­
teresu je się ty m i sp ra w a m i i  s ta ra  
się pom óc ob. Burdaszow i.

Prace na od c inku  częściowej (m a­
łe j)  m echan izac ji m agazynów  są ju ż  
w  w ie lu  GS rozpoczęte i  znacznie 
zaawansowane, coraz w ięce j się o 
ty m  m ó w i na odpraw ach i  n a ra ­
dach roboczych, na w e t w  tych  GS, 
gdzie jeszcze, n ic  w  ty m  k ie ru n k u  
n ie  rob iono. Coraz w ięce j pom ysłów  
ra c jo n a liza to rsk ich  nadsyła  te ren  do 
oceny, na leży ty lk o  szybko ro z p a try ­
w ać i  w ła śc iw ie  oceniać, w  celu od­
pow iedn iego nagrodzenia ra c jo n a li­
zatora, ja k  rów n ież  przekazan ia  
ty c h  usp raw n ie ń  i  pom ys łów  ra c jo ­
n a liz a to rs k ic h  do iń n ych  GS. D la te ­
go też w ażnym  czynn ik iem  w  te j 
p ra cy  będą zorgan izow ane p rzy  CRS, 
W ZG S i  PZG S k lu b y  T e ch n ik i i  Ra­
c jo n a liz a c ji w  p ion ie  skupu  i  k o n ­
tra k ta c ji.  Zadaniem  ty c h  k lu b ó w  
je s t roztoczenie op ie k i i  udzie lan ie  
pom ocy rac jon a liza to ro m  w  ich  p ra ­
cy oraz zorgan izow an ie  rozpowszech­
n ie n ia  i  zastosowania usp raw n ie ń  i 
pom ys łów  rac jon a liza to rsk ich . C złon­
k a m i k lu b u  T  i  R p rz y  CRS są

przedstaw ic ie le  W ZG S —  in s tru k to ­
rzy  zbożow i oraz m agazyn ie rzy- 
rac jo n a liza to rzy  z GS, po dw óch z 
w o jew ództw a.

C z łonkam i k lu b u  T  i  R przy 
W ZG S są p rzedstaw ic ie le  PZG S —  
re fe re n c i zbożow i i  m agazyn ierzy ra ­
c jona liza to rzy , po 1— 2 z każdego po­
w ia tu , poza ty m  w chodzą ja k o  człon­
kow ie  —  p rze ds taw ic ie l dz ia łu  In ­
w e s ty c ji i  k a p ita ln y c h  rem ontów  
W ZGS, p rze ds taw ic ie l W ojew . Z a­
k ła d ó w  R em ontow o-M ontażow ych, 
in s tru k to r  wynalazczości i  ra c jo n a li­
zac ji W ZG S oraz in s tru k to r  tech n i­
k i  i  ob ro tu  skupu.

K lu b  po w o łu je  3-osobowy Zarząd, 
t j . .  przewodniczącego, jego zastęp­
cę i  sekretarza, poza ty m  może być 
pow o łany  doradca techniczny, k tó ry  
w  zależności od w k ła d u  p ra cy  i  je j 
w y n ik ó w  —  może być w ynag radza ­
n y  od 200 —  300 z ł m iesięcznie.

K lu b y  O kręgowe zosta ły ju ż  z o r­
ganizowane p rzy  W ZG S W arszawa, 
Łódź, L u b lin , Rzeszów, K ra kó w , 
Szczecin, K osza lin  i  Gdańsk, a w  
na jb liższych  dn iach będą zorgan izo­
wane p rzy  pozostałych W ZGS.

Należy tu  po dkre ś lić  dobre pode j­
ście do p ra cy  nowozorganizowanego 

. k lu b u  T  i  R  p rzy  W ZG S Łódź, gdzie 
od razu na zeb ran iu  om ów iono  ko n ­
k re tn e  w n io s k i w  spraw ie  m a łe j m e­
chan izac ji k ilk u n a s tu  m a g a z y n ó w . 
zbożowych w  poszczególnych GS. 
T a k  po ję ta  i  zorgan izow ana praca 
n ie w ą tp liw ie  przyn ies ie  dobre re ­
z u lta ty . *

N a w zó r k lu b u  w  W ZG S zostaną 
zorganizow ane k lu b y  w  PZGS, k tó ­
ry c h  cz łonkam i będą m agazyn ierzy i 
re fe re nc i zbożow i w e w szys tk ich  
GS po w ia tu . Poza ty m  Zarząd k lu ­
bu  p rz y  PZGS po w o łu je  kom is je  
przeglądowe w  każdej GS w  sk ła ­
dzie: 1. Członek G m inn e j R ady S pó ł­
dzielczej, 2. Członek Z arządu do 
spraw  skupu, 3. M agazyn ie r zbożo­
w y  danego m agazynu, 4. przedsta­
w ic ie l PZGS. Zadaniem  te j k o m is ji 
je s t p rzeg ląd każdego m agazynu 
zbożowego w  GS w ed ług  ha rm ono­
gram u ustalonego przez PZGS.

K om is ja , po do k ła dnym  zbadan iu  
m agazynu, om ów i w szystk ie  b ra k i 
oraz m ożliw ośc i zastosowania k o ­
n iecznych usp raw n ie ń  p ra cy , ja k  
rów n ież  m oż liw o śc i zm echan izow a­
n ia  pew nych  ro b ó t w  danym  m aga­
zynie, spisując odpow iedn i p ro to ­
kó ł, k tó rego  jeden odpis zab iera ze 
sobą p rzeds taw ic ie l PZGS i  p rzeka­
zu je  do K lu b u  T  i R p rzy  PZGS. 
Zarząd k lu b u  p rzy  PZGS czuwa nad 
rea lizac ją  zaleceń ko m is ji.

Jeżeli GS i  zespół p ra cow n ikó w  
za trud n ionych  p rzy  skup ie zboża w  
każdej G m inne j S pó łdz ie ln i postaw i 
przed isobą zadanie w prow adzen ia  
usp raw n ień  i  zm echanizow ania cho­
ciażby jedne j czynności, je że li no - 
wozorganizowane k lu b y  T  i  R  w ła ­
śc iw ie  za jm ą  się pracą —  to  n ie ­
w ą tp liw ie  do czasu rozpoczęcia p rz y ­
szłej ka m p a n ii zbożowej w ie le  m a­
gazynów  będzie posiadało m a łą  m e­
chanizacje, a zbędnych p ra co w n i­
k ó w  —  dis będzie m og ła w yko rzys tać  
do in n y c h  prac.

Należy rów n ież  m ieć na uwadze, 
że m ożna i  trzeba  zm echanizować 
n ie  ty lk o  m agazyny zbożowe, ale i  
prace p rz y  za ładunku  i  w y ła d u n k u  
z iem n iaków , węgla, paszy i  in n ych  
tow a rów , (g)

O wprowadzenie 
II standartu żyta

S tan da rty  zbóż usta lone U chw a łą  
P rezyd iu m  Rządu z dn ia  26.VII.1950 
ro k u  p rz e w id u ją  d la  ży ta  jeden 
¡standart, na tom ia s t d la  pszenicy, 
jęczm ien ia  i  owsa —  dw a standarty .

Za zgodą M in is tra  H a n d lu  w e w ­
nętrznego z d n ia  13.XI.50 r. dopu ­
szczono do ob ro tu  na te re n ie  w o je ­
w ó dz tw  pó łnocnych żyto I  s tandar­
tu  o poroście do 12%, z rozb ic iem  na 
s tan da rt I  A  o poroście do 4 % i  stan­
d a rt IB  o poroście do 12%. P onadto 
w prow adzono s ta n d a rt I I  „ż y ta  pas­
tew nego“  z dopuszczalnym  poros­
tem  do 25% o wadze ob ję tościow ej 
660 g/1, w ilgo tn ośc i do 16% i  czysto­
ści 96%. S tandard  I I  ja k  rów n ież  ty p  
A  i  B  zosta ł zniesiony zarządzeniem  
CUS z dn ia  10.X.51 r. N r  Z<-IV-A- 
58/51, czy li obow iązu je  w  obrocie 
jeden s tandart ży ta  o stosunkow o 
w yso k ie j jakości, gdyż ciężar g a tu n ­
k o w y  n ie  n iże j 700 g r / l t r ,  w ilgo tność 
do 15%, czystość 97% bez porostu  i  
zapachu.

Jakość ta  k w a lif ik u je  z ia rno  bez 
prze robu  hand low ego, ja ko  nadające 
się na p ro d u k c ję  oraz na sk ładow a­
nie.

Czy ta k ie  ży to  bez p rze robu  h a n ­
d lowego posiadam y na naszych te ­
renach, szczególnie w  w o jew ódz­
tw a ch  północnych? N ależy s tw ie r-
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dzić, że poza ro k ie m  1951, k tó ry  b y ł 
w y ją tk o w y m , n ie  pos iada liśm y łas­
k iego  żyta. W a ru n k i k lim a tyczne , to 
je s t na jw yższe nasilen ie  opadów w  
m iesiącach lip c u  i  s ie rpn iu  pow odu­
ją , że przec ię tna w ilgo tność  ży ta  waha 
się w  granicach 16— 18%, a zatem 
sama zaw artość w ody w  z ia rn ie , je ­
den z na jw ażn ie jszych  czynn ików , 
d y s k w a lif ik u je  je  ja k o  ży to  I  stan- 
da rtu . P roducen t - ro ln ik  jes t w  sta­
n ie  doczyścić z iarno, uch ron ić  go 
p rzed  zapachem j  pleśnią^' ale nie 
je s t w  stan ie  dosuszyć.

P rz y jrz y jm y  się ja k ie  to  pow odu­
je  s k u tk i w  obrocie:

1. P u n k t skupu, odb iera jąc zboże 
od ro ln ik a , je s t zm uszony p ra w ie  w  
każdej p a r t i i  ob liczać po trącen ia  na 
w ilgo tność, co zab iera dość dużo czai- 
su i  obniża szybko lć  i  sprawność a- 
p a ra tu  skupu.

O db ie ra jąc ży to  o różne j w ilg o t­
ności p u n k ty  skupu n ie  segregują 
go, lecz m ieszają. Is tn ie n ie  d w u  
s tan da rtów  zm usza łoby p u n k ty  sku ­
pu  do oddzie len ia  ży ta  jakościow o 
lepszego od gorszego, co m ia ło b y  d u ­
że znaczenie d la  m agazynowania.

2. Z a k ła d y  zbożowe, od ładow u jąc 
p u n k ty  skupu, k w e s tio n u ją  znaczne 
p a r t ie  z u w a g i na w ilgo tność. Jeże li 
p rz e jrz y m y  re je s try  kw estionow ań 
w  e lew atorach, to  przekonam y się, 
że oko ło 95% dostaw  je s t kw estiono ­
w a nych  na w ilgo tność, podczas gdy 
zanieczyszczenie, zapach j  po rost 
w ys tęp u ją  od 10— 20%. W  okresie 
na jw iększego nas ilen ia  ob ro tu  f o r ­
m alności zw iązane z kw e s tion ow a­
n iem  przysparza ją  zarów no sp ich­
rzom , ja k  i O ddzia łom  P ow ia to w ym  
dużo p ra c y  doda tkow e j oraz kosz­
tów , k tó re  n ie  zawsze mieszczą się w  
p rzyznanych  m n ie jw artośc iach .

3. L a b o ra to r ia  In s p e k c ji Zbożowej 
w  okresie ka m p a n ii są załadowane 
s k rzyn ia m i p ró be k ; w  zw ią zku  z tym  
następu ją często p rze rzu ty  pom iędzy 
la b o ra to r ia m i i  ko n tra h e n t o trz y m u ­
je  n ieraz w y n ik  p 0 k i lk u  m iesiącach, 
co opóźnia roz liczen ia  z dostawcą.

4. G m inne  S pó łdz ie ln ie  s taw ia ją  
za rzu ty  O ddzia łom  P o w ia to w ym  
P ZZ, że dz ia ła ją  na szkodę GS, gdyż 
k w e s tio n u ją  każdą p a rtię  żyta.

Jak  w id z im y  k w a lif ik o w a n ie  żyta 
do jednego s tan dartu  pow odu je  po ­
w ażne zaburzenia w  obrocie.

Z as tanów m y się, czy je s t to  s łu ­
szne, że pszenica, jęczm ień i  owies 
m a ją  po  d w a  s tandarty , a ży to  ty lk o  
jeden standart?

W yda je  się, że n ie  je s t to  słuszne. 
Czyż żyto po p rze rob ie  h a nd low ym
0 wadze ob ję tośc iow ej 730— 760 g/1, 
w ilgo tn ośc i 13,5 —  15%, czystości 
1,5 —  2% je s t podobne do żyta o 
wadze ob ję tośc iow e j 670— 700 ’g/1 :i 
w ilgo tn ośc i 18—20%. P ierwsze p rze d ­
s taw ia  w ysoką jakość i  nada je się 
zarów no do sk ładow an ia , ja k  j  do 
p ro d u k c ji, na tom iast d ru g ie  je s t ży ­
tem  „c h o ry m “ , szybko psu jącym  się
1 w ym aga jącym  na tychm iastow ego 
„leczen ia “ , c zy li k w a lif ik u je  się t y l ­
k o  do p rze robu  handlow ego, w zg lęd ­
n ie  m us i być  poddane bardzo kosz­
to w n ym  zabiegom  kon se rw acy jn ym  
w  m agazynach p łask ich .

Jeżeli m ó w im y  o pszenicy I I  s tan­
d a rtu  lu b  jęczm ien iu  I  s tandartu , to 
od razu  m am y w yobrażen ie  o jakośc i 
tego zboża. A w iz a  nadesłane do sp i­
chrza uprzedzają m agazyn iera co do

W  k w ie tn io w y m  num erze Gospo­
d a rk i Zbożowej ukaza ł się a r ty k u ł 
ob. Z. Jed lińsk iego  p t. „O  upo rząd ­
kow an ie  gospodark i poś ladam i i  od­
padam i“ .

A u to r  om aw ia jąc zagadnienie n i­
szczenia odpadów  n ieużytecznych 
poda je m. in ., że odpady n ieużytecz­
ne na leży w  m yś l zarządzenia CZZZ 
z idinia 23.11 1951 n r  HS-2-04/P51 na ­
tychm ia s t niszczyć, aby zapobiec e- 
w e n tua lne m u  przechodzen iu szkodni­
kó w  zbożowych z 'Odpadów do  zbo­
ża, p rzy  czym  należy sporządzić p ro ­
to k ó ł zniszczenia.

W  cytacie  powyższym  —  au to r u - 
zasadnia jąc ogó ln ikow o po trzebę n i­
szczenia odpadów, n ie  u w y p u k li ł  te ­
go, że spisanie p ro to ko łu  ima na ce­
lu  nie ty lk o  dostarczenie dowodów

jakoścj p a r t i i  w  drodze, na tom iast 
je ś li m ó w im y  o  życ ie  —  to  n ie  w ie ­
m y, ja k ie  cechy posiada to  ziarno. 
A n i l is t  p rzew ozow y, a n i aw izo  n ic  
n ie  m ów ią  m agazyn ierow i. D opiero 
pobrane  p ró b k i w yka zu ją  jakość. A  
przecież te n  czynn ik  n ie  jes t bez 
znaczenia p rz y  m asow ym  obrocie, 
szczególnie w  e lew atorach.

B io rąc  powyższe c z y n n ik i pod u w a ­
gę w y d a je  się, że b y ło b y  s łusznym  
w prow adzen ie  I I  s tan dartu  ży ta  
konsum pcy jnego  oraz ży ta  pas tew - 
go. O dp ad łyby  w  znacznym  stop­
n iu  doda tkow e  czynności p rz y  k w e ­
s tionow an iu  dostaw, a p rzerób h a n ­
d low y , podnoszący jakość zboża 
zm ie n ia łb y  I I  na I  s tandart. Różnica 
ceny s tan da rtów  p o k ry w a ła b y  kosz­
ty  zabiegów konserw acy jnych .

S T A N IS Ł A W  JA R O S ZE W IC Z  
Braniewo

w łaściw ego postępow ania z odpada­
m i n ieużytecznym i, lecz rów n ie ż  za­
pobieżen ie e w en tu a ln ym  naduży­
ciom.

D a le j a u to r podaje, że niszczenie 
odpadów  p o w in n o  nastąp ić  przez 
spalenie, czy też w rzucen ie  do w a d y  
sto jące j ’ ub bieżącej. Jest to  zalece­
n ie  niesłuszne. W o łek  zanurzony w  
w odzie może u trzym yw a ć  się p rzy  
życ iu  przez k i lk a  d n i, p rze to  n isz ­
czenie odpadów n ieużytecznych przez 
w rzucen ie  do w o d y  je s t n iew skaza­
ne, gdyż w o łe k  może w ydostać się 
na ląd, a ja k o  ow ad ży jący  na w o l­
nym  p o w ie trz u  może tra f ić  ponowt- 
n ie  do m agazynu zbożowego.

S tąd w y p ły w a  potrzeba zachowa­
n ia  ja k  n a jd a le j idące j ostrożności w  
celu u n ie m o ż liw ie n ia  rozprzestrze­

n ia n ia  się tego szkodnika. (Im).

K O M U N I K A T
Z M IA N A  TER M IN U  PR ZYJM O W A N IA  ZA M Ó W IE Ń  I  W PŁAT  

N A  PRENUM ERATĘ
Zam ówienia i  p rzedp łaty na prenum eratę miesięcznika:

GOSPODARKA ZBOŻOWA
począwszy od okresu bieżącego, przy jm ow ane będą w  nowych 
term inach: od dnia 11 maja do dnia 10 czerwca na I I I  kwartał 
lub I I  półrocze i od dnia 11 sierpnia do dnia 10 września na IV

kw artał br.

Zam ówienia i  w p ła ty  na prcnurn eratę należy wnosić w yłączn ie  do 
Urzędów Pocztowych (Dzia ł gazetowy) lub  u swych listonoszy 

w  wyżej podanych term inach.

Nie wrzucać odpadów do wody
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M tY N  i\ RSTWO
W przodującym radzieckim 

kombinacie młynarskim
Już p ią ty  rok  M oskiew ski kom b ina t m łynarsk i 

im . C jurupy, odznaczony orderem Czerwonego 
Sztandaru Pracy, dzierży przechodni czerwony 
sztandar Rady M in is tró w  ZSRR. Z kom binatem  
zrosła się trw a le  sława przodującego przedsiębior­
stwa m łynarskiego, którego załoga pełną poświę­
cenia twórczą pracą nieustannie doskonali tech­
n ikę  w ytw arzan ia, dając państwu coraz więcej 
p ro d u kc ji w ysokie j jakości.

W  ub ieg łym  ro k u  kom b ina t w ykona ł roczny 
p lan p rodukcy jny  w  115,3% i dał k ra jo w i ponad 
p lan  produkcję  w artości 11,5 m in. ru b li. W yciąg 
m ąk i i  kasz wyższych gatunków  przekroczył 
o 8,7% zaplanowane norm y. D zięk i znacznemu 
podniesieniu w yda jności pracy robo tn ików  i  obni­
żeniu kosztów w łasnych p ro d u kc ji kom bina t uzy­
skał ponad pięć m ilionów  ru b li ponadplanowego 
dochodu.

N igdy jednak w  dotychczasowej pracy kom b ina t 
m łyn a rsk i im . C ju ru p y  nie osiągnął tak  w ysokich 
w skaźn ików  techniczno-ekonomicznych i  jako ­
ściowych, ja k  w  roku  bieżącym. N atchn iony 
h is torycznym i uchw ałam i X IX  Z jazdu p a r t ii k o ­
m unistycznej ko le k tyw  robo tn ików  i p racow ników  
inżyniersko-technicznych kom b ina tu  um ie ję tn ie  
m ob ilizu je  rezerw y produkcyjne, znacznie prze­
kraczając osiągnięty już  uprzednio poziom pracy. 
Dobowa wydajność kom b ina tu  jest obecnie znacz­
nie wyższa od w ydajności p lanowanej. W  ciągu 
trzech ty lk o  m iesięcy kom bina t dał państwu około 
4 m ilion ó w  ru b li dochodu, z czego 680 tys. ru b li 
ponad plan.

Racjonalizatorzy kom b ina tu  osiągnęli poważne 
sukcesy w  zakresie popraw y w ykorzystan ia  w y ­
posażenia technicznego. Np. zależnie od gatunku 
przem ia łu  zasyp na każdy centym etr szczeliny 
walcowej osiągnął 80 kg na dobę p rzy  norm ie 59, 
a zasyp ma m e tr kw ad ra to w y pow ierzchni s it 
800 kg  na dobę, przy- norm ie 550; zużycie energii 
e lektryczne j na tonę m ąki jest o 20 kW h niższe od 
norm y.

Jeszcze bardzie j znamienne sukcesy odnoszą 
m oskiewscy m łynarze  w  zakresie podnoszenia 
w skaźn ików  jakościowych. W yciąg m ąki wyższych 
gatunków  i  pierwszego gatunku s tanow ił w  p ie r­
wszym kw a rta le  56,2% przy norm ie planowej —  
45fl/o, a ogólnej p rodukc ji gatunkowej w ynosi 
79,5%, p rzy  zadaniach p lanow ych —  78%. K om ­
b ina t daje comiesięczne tysiące ton wysokoga­
tunkow ej m ąk i i  kasz ponad p lan na zaopatrzenie 
ludności pracującej.

„Nasze przedsiębiorstwo daje p rodukcję  idącą 
ixa zaspokojenie bardzo ważnych potrzeb ludzi 
pracy naszej s to licy  —  -mówi p rzodu jący zm ianowy 
m łynarz  kom binatu, k ie ro w n ik  b rygady w ysokie j 
jakości Iw an Puzakin. —  W ype łn iam y postawione 
przez pa rtię  i  rząd zadanie nieustannego popra­
w ian ia  zaopatrzenia lud z i pracy, a ty m  samym 
podnoszenia ich dobrobytu materialnego. Każdy

z nas stara się w łożyć w  swoją pracę całą energię 
i w iedzę“ .

T ym i pa trio tycznym i sprawam i ży ją  wszyscy 
pracow nicy kom binatu. Jego robotn icy, inżyn ie ro ­
w ie, m ajstrow ie, pracow nicy a dm in is tracy jn i —  to 
koleżeński zw arty  ko lek tyw , ży jący wytężoną p ra ­
cą twórczą. D ziesiątk i rac jona liza to rów  w  punk­
tach przem ia łu, w  elewatorze, w  laboratoriach, 
w  oddziałach pomocniczych —  nieustannie p ra ­
cują nad doskonaleniem technolog ii p rodukc ji 
i  osiągają w  te j dziedzinie coraz to  nowe sukcesy.

Szeroko i  naukowo postawiono analizę, roz­
powszechnienie i  w prowadzenie przodujących 
sposobów pracy w edług m etody inżyn ie ra  Kow a­
lowa. Szeroko rozw in ię to  współzawodnictwo ro ­
b o tn ików  w  specjalnościach zawodowych. Dzie­
siątkom  robo tn ików  przyznano ty tu ły  przodujących 
m łyn a rzy  zm ianowych i  na kaszarni, magazynie­
ró w  e lewatorowych, remontowców, m a js trów  itd . 
W  zakładach nie ma ani jednego robotn ika, k tó ry  
b y  nie w ykona ł norm , a większość znacznie je 
przekracza. Zakładom  przyznano ty tu ł przedsię­
b io rstw a ko le k tyw ne j pracy stachanowskiej i  w y ­
sokiej jakości p rodukc ji.

W  kom binacie opracowano i wprowadzono 
w  życie metodę gatunkowego przem ia łu pszenicy. 
A u to rzy  m etody —  F.D. Szybria jew , A.S. D an ilin , 
P.B. B ierszak i  F.N. L yn d in  o trzym a li nagrodę 
sta linowską. Ta przodująca metoda gatunkowego 
przem ia łu  pszenicy jest obecnie wprowadzana we 
wszystkich zakładach m łynarsk ich  całego k ra ju .

Z iarno, n im  stanie się wysokogatunkową mąką, 
przechodzi w  kom binacie d ługą i  skom plikowaną 
n iem al 12-stokilom ertową — drogę przez gęstwinę 
ru r, dz ią tk i maszyn i mechanizmów. Ledw ie z ia r­
no dostanie się -na elewator kom bina tu, natych­
m iast zostaje tam  rozłożone w  o lbrzym ich zasie­
kach —  w ed ług  gatunku, w edług re jonu upraw y, 
według fizycznych i  b io logicznych właściwości. Do 
przem ia łu  idzie ono dopiero w tedy, gdy w  labora­
to riu m  doświadczalnym, prowadzonym  przez in ­
żyniera-technologa N. F. Masłowa, zostaną okre­
ślone optym alne sposoby naw ilgocenia i p rzem ia łu 
ziarna oraz zestawiona receptura mieszania, zabez­
pieczająca otrzym anie m ąki o najlepszych w łasno­
ściach p iekarn ianych.

Również jednak później, już  w  toku  procesu 
produkcyjnego, m ajstrow ie  i  stachanowcy —  tacy 
ja k  K u d ie lin , K rasnokutsk i, Żeworonkow, P ilew a 
i  in n i —  szukają i  znajdu ją  nowe m ożliwości pod­
niesienia jakości m ąk i i  kasz oraz zwiększenia ich 
tćyciągu drogą najbardzie j dogodnego k ierow ania  
ruchem  m iędzyproduktów  i  najracjonalniejszego 
ich  zestawienia. W  praktyce cały kom bina t jest 
jednym  w ie lk im  labora torium , w  k tó ry m  setki 
ludz i codziennie w n ik liw ie  bada i  w ykorzystu je  
wszelkie nowe sposoby i  środki polepszenia tech­
no log ii p ro du kc ji m łyna rsk ie j i  podniesienia je j 
jakości. N ie darm o przyjeżdża ją  tu ta j badać tech­
nologię przem ia łu  i  przejm ować przodujące do­
świadczenia pracow nicy kom b ina tów  m łynarsk ich  
dziesiątków  m iast naszego k ra ju .

„Osiągnięte przez nas obecne zw ie lokro tn ien ie  
wydajności przedsiębiorstwa i  Wyciągu wyższych 
gatunków  p rodukc ji, ja k  również podniesienie je j 
jakości to  ty lko  jeden z etapów naszego rozw oju  — 
m ów i g łów ny inżyn ie r kom binatu, kandydat nauk
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technicznych, lauera t nagrody s ta linow skie j A. S. 
D an ilin . —  Naszym celem na najb liższy czas jest 
osiągnięcie 70°/o wyciągu m ąk i wyższych gatunków  
i dalsze obniżenie je j popiołowości. Ludzie ra ­
dzieccy, k tó rych  dobrobyt podnosi się z dn ia  na 
dzień, potrzebu ją  więeej p roduktów  wyższej ja ­
kości i  damy im  w ięcej tych  p roduktów . Twórcze 
s iły  i  m ożliwości naszego ko le k tyw u  są niewyczer­
pane“ .

W e w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p ie rw s z o m a jo w y m  za­
ło g a  m o s k ie w s k ie g o  K o m b in a tu  M ły n a rs k ie g o  im , 
C ju r u p y  os ią g n ę ła  n o w e  sukce sy . P ro d u k c ja  z w ię k ­
s z y ła  się, a ja k o ś ć  p o d n io s ła  jeszcze b a rd z ie j,  n iż  
w  p o p rz e d n im  k w a r ta le .  Z o b o w ią z a n ia  p ie rw s z o ­
m a jo w e  za łoga  k o m b in a tu  p rz e k ro c z y ła .

N . J U R IE W  
(„Sielskoje chozjajstwo“ nr 22/53)

Straty w procesie przemiału
(a r ty k u ł dysku sy jn y )

Przed rachunkow cem , bada jącym  
zagadnienie s tra t p rzem ia łow ych  w  
m ły n a rs tw ie , s ta ją  d w a  zasadnicze 
.prob lem y n ie rozstrzygn ię te  -przez 
p ra k ty k ę :

a) b ra k  konsekw entnego, pełnego 
roz liczen ia  po trąceń z ty tu łu  m n ie j - 
w artośc i.

b) b ra k  rachunkow ego u jęc ia  s tra t 
p rzem ia łow ych , k tó ry c h  w ahan ia  n ie  
zna jd u ją  żadnego 'bezpośredniego od­
b ic ia  finansowego w  księgach m ły ­
na.

Stąd też w  ram ach prac w y c in ­
kow ych  naukow o-badaw cze j pracy- 
K a te d ry  Rachunkow ości W yższej 
S zkoły E konom icznej w e  W ro c ła w iu  
postaw iono zadanie opracow an ia sy­
stemu, k tó ry  b y  przez w ła ś c iw y  spo­
sób roz liczen ia  po trąceń z ty tu łu  
m n ie j w a rto śc i oraz w ła śc iw y  sposób 
roz liczen ia  i  ew ide nc ji s tra t prze­
m ia ło w ych :

a) ja k  n a jw ie rn ie j i  ja k  na jśc iś le j 
od zw ie rc ied la ł stan fa k ty c z n y ;

b ) po g łę b ił i  d o p ro w ad z ił do k o n ­
sekwentnego zakończenia do tych ­
czasowe rozliczen ie potrąceń z ty ­
tu łu  m n ie  jw a r to ś c i;

c) zm n ie jsza ł do m in im u m  b łą d  w  
us ta lan iu  s tra t p rzem ia łow ych , w y ­
w o łan y  ta k im i w p ły w a m i uboczny­
m i ja k  zanieczyszczenie i  w ilgo tność 
-przyjętego zboża;

d) p o z w o lił na opracow anie przez 
p ion techn iczny i  ekonom iczny no rm  
zan ików  p ro d u k c y jn y c h ;

e) u m o ż liw ił ścisłe uchw ycen ie  od­
chy leń  zan iku  p ro du kcy jne go  od 
no rm  i analizę p rzyczyn  tych  odchy­
leń ;

f) s ta n o w ił jedną z podstaw  w p ro ­
wadzenia w e w nę trzno  - zakładowego 
roz ra chu nku  gospodarczego.

Rozporządzenie (ówczesnego) M i­
n is tra  P rzem ysłu  i  H a n d lu  oraz A - 
p ro w iz a c ji z d n ia  22 g ru d n ia  1947 r., 
ustanaw ia jące , że „ro z k u rz  w ra z  z 
doczyszczaniem z ia rna  n ie  może 
przekraczać 3% “  —  n ie  s tan ow i n o r­
m y  d la  poszczególnych m łyn ów , a

je s t je d yn ie  aktem  n o rm a ty w n y m  
okreś la jącym  m aksym a ln ie  dopusz­
czalną g ran icę  tyczącą raczej (ówcze­
snego) roz liczen ia  z dostawcą p rzy  
p rzem ia le  gospodarczym.

N orm a zan iku  p ro du kcy jne go  o k re ­
ślona przez in s tru k c ję  technolog icz­
ną na 0,2% (m aks im um  0,3%) tyczy  
zan iku  w yrażonego w  suchej masie.

W  ty m  s tan ie  rzeczy spo tykam y 
się w  dotychczasowej p ra k ty c e  z 
dw om a po ję c iam i: a) zan ik iem  fa k ­
tycznym  suchej m asy; b) ususzką w  
procesie p rze m ia łu  (wzgl. n a w ilg o ­
ceniem).

P rzy  dotychczasow ym  sposobie 
roz liczan ia  p rzem ia łu , w  k tó ry m  do ­
kum e n tac ja  w łaśc iw a  sporządzona 
je s t w  jednostkach w agow ych, bez 
uw zg lędn ien ia  w ilg o tn o śc i zboża i 
p ro du k tó w , a ko n tro lo w an a  jedyn ie  
b ilansem  suchej masy, na po tyka  się 
na stałe rozbieżności m iędzy  zan i­
k iem  o s ta tycznym  b ilans ie  przem ia­
łu  *) a zan ik ie m  w  b ila n s ie  suchej 
masy.

W obec zupe łne j dow o lności k s z ta ł­
tow an ia  się w za jem nego zan ików  
is tn ie ją  tendencje do zarzucen ia sta­
tycznego b ilansu  p rze m ia łu  i  op a r­
c ia  się na w yn ika ch  b ilansu  suchej 
masy.

N ie  zaprzeczając oczyw iście ko ­
nieczności stosowania b ila n s u  suchej 
m asy ja k o  czynn ika  kon tro lnego , 
c a łko w ite  oparcie  się o suchą masę 
m usi spotkać się ze s trony  rach un­
kow ości z ta k im i zastrzeżeniam i:

1) żmudność ob liczeń ną każdym  
szczeblu o b ro tu  (zakup, m agazyn 
zboża, p rze m ia ł, m agazyn w y ro b ó w  
gotowych, sprzedaż);

2) trudność pow iązan ia jednostek 
um ow nych  (kg suchej m asy) z ro z li­

*) S ta tycznym  b ilansem  prze­
m ia łu  a u to r okreś la  d w us tron ne  ze­
s taw ien ie  w ydanego zboża do p ro ­
d u k c ji —  z je dn e j s tro n y  i  o trz y m a ­
nych  w yro bó w , p ro d u k tó w  ubocz­
nych  i  odpadów  —  z d ru g ie j s trony, 
w yrażone  w  jednostkach  w agow ych  
bez uw zg lędn ien ia  stanu w ilg o tn o ­
ści zarów no zboża ja k  i  w y ro bó w .

czeniem fina nso w ym  i  ew idenc ją  ilo -  
śc iow o-w artośc iow ą. Z p u n k tu  w i­
dzenia rachunkow ego m agazyn zbo­
żowy, ja k  i  go tow ych w yrobów , po­
w in ie n  ew idencjonow ać rzeczyw iste 
w agow e s tany zapasów bez kon iecz­
ności p rze liczen ia  ich  i  w yrażan ia  
v / jednostkach um ow nych.

3) Zasadniczy m om ent, podw aża­
ją c y  i  w  c h w ili obecnej na w e t w y ­
łącznie ko n tro ln e  znaczenie b ilansu  
suchej masy. N ie  je s t m ia n o w ic ie  o- 
bo ję tne, czy z p rz e m ia łu  otrzym ano:
68.000 k g  m ą k i o w ilgo tn ośc i 10%, 
76.500 kg  m ą k i o w ilgo tn ośc i 20%, 
czy też  72.000 k g  m ą k i o w ilg o tn o ­
ści 15%, chociaż ze w szystk ich  
trzech w ypadkach  sucha masa jest 
iden tyczna  i  w ynos i 61.200 kg. Je­
ś li (d la uproszczenia) p rz y jm ie m y  
ja k o  odpow iada jącą s tan da rtow i w i l ­
gotność m ą k i —  15%, to  w  w yp ad ku , 
p ie rw szym  m a m y do czyn ien ia  z za­
n iżen iem  p ro d u k c ji p rzez zby tn ie  
wysuszenie m ąk i, w  d ru g im  zaś —  
przekroczenie p la n u  ilośc iow ego 
w iąże ¡się z k a ryg o d n ym  narusze­
n iem  s tan da rtu  i  obniżeniem  jakośc i 
w y ro b ó w  gotow ych. Chociaż liczby  
i  p rocen ty  są w  p rzyk ła d z ie  p o w yż­
szym dow o lne  i  celowo p rz e ja s k ra ­
w ione, jasną je s t rzeczą, że roz licze­
n ie  w y łączn ie  w  suchej masie u n ie ­
m o ż liw i nam  w yc iągn ięc ie  w  p ra k ­
tyce podobnych w n iosków .

Z  d ru g ie j je dn ak  s trony  do tych ­
czasowy sposób roz licza n ia  (s ta ty ­
czny b ila n s  p rze m ia łu ) ze w zg lędu 
na rozbieżności z b ilansem  suchej 
m asy u tru d n ia  —  je ś li n ie  u n ie m o ż li­
w ia  ca łkow ic ie  —  opracow anie no rm  
zan iku , a w  ślad za ty m  rach un ko ­
w ą  (księgową i  pozaksięgową) k o n ­
tro lę  w y n ik u  p rze m ia łu . P ro je k t 
zm iany  sposobu roz liczen ia  p rzem ia ­
łu  w ychodz i z ro zb ic ia  go na dw a 
procesy przebiega jące w  d w u  wyj- 
dz ia łach: a) przygotow anie, p ro d u k ­
c j i  (czyszczenie w łaśc iw e  i  kondy- 
c jonow an ie ); b) m ły n  w ła śc iw y  
(drob ien ie , odsiewanie i  sortowanie).
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O =  łączna waga odpadków  czyszczenia w łaściwego,
Z  =  waga zboża przed czyszczeniem i  kondyc jonow an iem ,
Z ‘ =  w aga zboża po czyszczeniu i  kon dyc jonow an iu ,
W sm Z ‘ =  w ska źn ik  suchej m asy zboża po czyszczeniu i  kondycjono- 

w an iu ,
W sm Z =  w ska źn ik  suchej m asy zboża przed czyszczeniem i  ko n d y ­

cjonowaniem .

D la  jasności rozp a trzm y  p rz y k ła d  liczbow y. 
W g. danych R apo rtu  „M ły n a “ :
P obrano zboża . . .  . . .
Ilość z ia rna  po czyszczeniu . . . .
R ó ż n i c a ..........................................................
W  ty m  odpady nieużyteczne . • ■

130,000 k g  o w ilg . 14,5% 
128,400 k g  o w ilg . 16% 

1,600 kg  
110 kg

a) S ta tys tyczny b ilans p rze m ia łu  p rzeds taw ia  się:

1) Zboże . . . .
2) W y ro b y  (razem)
3) O tręby  . . . .
4) O dpady nieużyteczne
5) Z a n ik  (rozkurz)

101,137 kg 
28,540 kg 

110 kg  
213 kg

130,000 kg

B i l a n s  130,000 k g  130,000 kg

Z a n ik  w ynos i w ięc  213 kg  t j .  0,16%
b) S ta tyczny b ilan s  M ły n a  W łaściw ego p rzeds taw ia  się:

Rozliczenie osobne W yd z ia łu  P rz y ­
go tow ania  P ro d u k c ji po zw o liłoby  na 
uchw ycen ie  s tra t na zanieczyszcze­
n iach i  s tra t w zg lędn ie  nadw yżek 
na różnicach w ilgo tn ośc i p rzy  ró w ­
noczesnym uw zg lędn ien iu  po trąceń 
z ty tu łu  m n ie j w a rto śc i; roz liczen ie  
na tom ia s t M ły n a  W łaściw ego p ro ­
je k t  op iera na : a) s ta tycznym  b i la n ­
sie M ły n a  W łaściw ego; b) k o n tro ln e j 
fu n k c ji b ila n su  suchej m asy M ły n a  
W łaściwego.

P rzy ję c ie  tego p u n k tu  w y jś c io w e ­
go d la  zboża w  roz liczen iu  p rzem ia ­
łu  gó ru je  nad do tychczasow ym  tym , 
że określona czystość i  w ilgo tność  
(np. 16— 16,5% d la  pszenicy) zboża 
na I  śruc ie  je s t koniecznością tech ­
nologiczną, gdy tym czasem  zan ie­
czyszczenie i  w ilgo tność  zboża w y ­
dawanego z m agazynu do p ro d u k c ji, 
ja k o  niezależne od samego m łyn a , u - 
lega ją  s ta łym  w ahaniom . W  statycz»- 
nym  b ilan s ie  p rze m ia łu  zestaw ia się 
dotychczas zboże wchodzące do czy­
szczenia w łaściw ego nie  u w zg lę dn ia ­
ją c  w y n ik ó w  czyszczenia i  kondy- 
c jonow an ia . Z d ru g ie j s trony  w  ze­
s taw ien iu  umieszcza się m ąkę ewent. 
m ą k i poślednie, m ann£, o tręby, w  
skład k tó ry c h  wchodzą o tręby  p o ­
chodzące z d ro b ien ia  zboża w  M ły ­
n ie  W ła śc iw ym  oraz odpady użytei- 
czne otrzym ane z czyszczenia. D a le j 
w  zestaw ien iu  w ys tę p u je  ka rm a  dla  
ryb , będąca drugą częścią odpadów 
użytecznych, w ydz ie lonych  p rzy  czy­
szczeniu, oraz n ie u ż y tk i będące ró w ­
nież w y n ik ie m  czyszczenia. W y n ik  
zestaw ienia da je  nam  zan ik  p ro d u k ­
cy jny .

W  sta tycznym  b ila n s ie  M ły n a  W ła ­
ściwego zestaw ia się z jedne j s tro ­
ny  zboże po czyszczeniu j  ko n d yc jo ­
now a n iu  z w s z y s tk im i sk ładn ikam i, 
będącym i e fektem  samego d rob ien ia  
z d ru g ie j s trony. W  ten  sposób w  ze­
s taw ien iu  n ie  zna jdą się odpady za­
ró w n o  użyteczne, ja k  i  n ieużyteczne, 
roz liczane na e tap ie  czyszczenia. 
Iden tyczn ie  oczyw iście p rzeds taw ia ­
ją  się:

a) łączny b ilan s  suchej masy Czy- 
szczarni i  M ły n a  W łaściwego, b) b i­
lans suchej m asy M ły n a  W łaśc iw e ­
go, w yrażone  w  jednostkach suchej 
masy.

Ponieważ obecnie odpady użytecz­
ne mieszane do o trąb  n ie  są ważone, 
w  badaniach dokonano prze liczeń 
m ających na celu ob liczenie ich  i lo ­
ści i  odjęcie od o trąb  w e d łu g  danych 
„M ły n a “ . O bliczeń dokonano w g  
W zoru:

W s m Z ‘
O =  Z —  Z ‘ . — ------------

W sm Z
w  k tó ry m :

1) Zboże
2) W yro b y  (razem) 
,3) O tręby
i)  Z an ik

Z a n ik  w ynos i 2,466 kg  t j.  1,92%
Sposób ob liczeń:

84
130,000 — 128, 400.------  =  3,853 kg.

85,5

O dpady z czyszczenia w łaściw ego 
w  ilośc i 3,853 kg  sk łada ją  się: 110 kg  
odpady nieużyteczne, 3,743 k g  od­
pady użyteczne m ieszane do otrąb.

W  sta tycznym  b ilan s ie  M ły n a  W ła ­
ściwego p rz y ję to  w ięc  z jedne j s tro ­
n y  128,400 kg  ja k o  ilo ść  zboża po 
czyszczeniu i  kon dyc jonow an iu , z 
d ru g ie j zaś s tro n y  w y ro b y  (101,137 
kg) i  o tręby  po po trącen iu  3,743 kg 
(tj. 24,798 kg).

W  p ra k tyce  oczyw iście is tn ie je  
m ożliw ość zaniechania ob liczeń m a­
tem atycznych  i  oparcie  się o dane 
w agow e tzn. w ażenia odpadów  u ż y ­
tecznych przed dom ieszaniem  ich  do 
otrąb.

W y n ik i badań zan iku  p ro d u k c y j­
nego w  M ły n ie  W ła śc iw ym  w  porói- 
w n a n iu  z zan ik ie m  suchej m asy w  
M ły n ie  W łaśc iw ym  przem aw ia ją  na 
korzyść roz liczan ia  osobno M ły n a  
W łaściwego, gdyż w  ty m  stan ie rze­
czy:

. . 128,400 kg
101,137 kg 

24,797 kg 
2,466 kg

B i l a n s  128,400 k g  128,400 kg

a) zan ik  w  sta tycznym  b ilan s ie  
M ły n a  W łaściw ego składa się zawsze 
z zan iku  suchej m asy pow iększone­
go o ususzikę;

b ) odchylen ia  m iędzy zan ik iem  w  
s ta tycznym  b ila n s ie  M ły n a  W ła śc i­
wego, a zan ik iem  w  b ilan s ie  suchej 
m asy M ły n a  W łaściw ego są w zg lę ­
dn ie stałe, co pozw ala na ła tw e  u -  
chw ycen ie w yp a d k ó w  rozbieżności 
w y n ik ó w  w  d w u  p rze kro ja ch  t j.  roz ­
bieżności m iędzy zan ik iem  w  sta>- 
tycznym  b ilan s ie  M ły n a  W łaściwego, 
a zan ik ie m  suchej m asy w  M ły n ie  
W ła ś c iw y m ;

c) p rzy  log icznym  założeniu, że 
zan ik  suchej m asy n ie  p o w in ie n  w y ­
kazywać. w iększych  wahań, is tn ie je  
m ożliw ość op racow an ia  przez tech­
no logów  i  ekonom ików  w łaśc iw ych  
no rm  zan ików  (oczyw iście z dopu­
szczalnym i to le ra n c ja m i) in d y w id u ­
a ln ie  d la  każdego m łyn a ;

d) rachunkow a  k o n tro la  zan iku  w  
s ta tycznym  b ilan s ie  staje się ró w n ie  
ścisła ja k  zan iku  suchej masy, m ając 
nad n ią  przewagę, gdyż op ie ra się o 
dane w agow e bez prze liczeń;

e) pow sta je  m ożliw ość ra c h u n k o ­
wego u jęc ia  s tra t p rzem ia łow ych .

W IK T O R  M A L Z  
W SE W rocław
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R ealizac ja  zadań p lanow ych  na ­
k łada  na zak łady  w y tw ó rcze  obo­
w iązek  n ie  ty lk o  w yko n a n ia  p lan u  
p ro d u k c ji i  zibytu, oraz w a lk i o ich 
przekroczenie ; zagadnieniem  ró w n ie  
w ażnym , a m n ie j docenianym  jest 
zagadnienie ¡planowej gospodarki 
ś rodkam i fina nso w ym i, zapew nia ją­
c y m i w yko n a n ie  i przekroczenie p la ­
nu  p ro d u kc ji.

M ożna spotkać się ze s tro n y  n ie ­
k tó rych  d y re k to ró w  zak ładów  z 
tw ie rd z e n ie m : raczej w ykroczyć
p rze c iw ko  dyscyp lin ie  finansow e j, 
n iż  postaw ić  pod znak iem  zapytan ia  
w yko na n ie  p lanu  p ro d u k c ji. T w ie r ­
dzeniom  podobnym  na leży się sta­
nowczo przec iw staw ić . W szelkie 
przekroczenia dyscyp lin y  finansow e j 
s tanow ią  zagrożenie p lanow e j ró w ­
now agi środków , przydz ie lonych  za­
k ładom  przez państw o d la  w y k o n a ­
n ia  zadań ope ra tyw nych .

A n a liza  - finansow a w skazuje , że 
w ykroczen ia  p rze c iw ko  dyscyp lin ie  
fina nso w e j w ys tę p u ją  z re g u ły  w  za­
kładach, k tó ry c h  k ie ro w n ic tw o  ■— 
zw raca jąc uwagę w y łączn ie  na  sp ra ­
w y  p ro d u kcy jn e  •— n ie  docenia zna­
czenia w n ik liw e g o , szczegółowego 
p lanow an ia , s ta łe j k o n tro li re a liza c ji 
p lan u  finansowego, o raz znaczenia 
an a lizy  ekonom icznej, ja k o  n a jle p ­
szego narzędzia k o n tro li -wykonania 
zadań p lanow ych  i  dobrze, po ję tego 
k ie ro w n ic tw a .

W a rto  w y m ie n ić  g łów ne rodzaje 
w ykroczeń  p rze c iw ko  dyscyp lin ie  f i ­
nansowej :

1) finansow an ie  in w e s ty c ji i  k a p i­
ta ln y c h  rem o n tów  ze ś rodków  eks­
p loa tacy jnych  ;

2) n iew ykonan ie  w  te rm in ie  p lano ­
w ych  rozliczeń z budżetem  państw a;

3) nieuzasadnione ko rzys tan ie  z 
poszczególnych k re d y tó w  b a nko w ych :

4) p rze te rm in ow a n ie  k re d y tó w  ban­
kow ych  ;

5) n ie te rm in o w e  egzekw owanie 
należności;

6) p rze te rm inow an ie  p ła tności zo­
bowiązań;

7) zaległości -podatkowe;
8) bezpodstawne odp isyw an ie  

s k ła d n ikó w  m a ją tko w ych  na s tra ty ;
9) nieuzasadnione przekroczenia 

n o rm a tyw ó w  zapasów;
10) bezpodstawne przekroczenia 

funduszu p łac;
11) bezpodstawne przekroczenia 

kosztów  p ro d u kc ji, zibytu i  zaopa­
trzenia-;

12) w yd a tko w a n ie  środków  n ie ­
zgodne z obow iązu jącym i przep isam i;

13) u k ry w a n ie  lu b  zn iekszta łcanie 
kosztów  rodza jow ych , w zg ł. ich  w a ­
d liw e  um ie jscow ienie.

M u s im y  zdecydowanie zwalczać te ­
go rodza ju  w ykroczen ia .

A b y  w ykonać zadan ia p lanow e 
na o d c in ku  fina nso w ym  na leży p ro ­
w adzić sta łą , system atyczną w a lkę  
o obniżkę kosztów  w łasnych , o m a ­
ksym alne przyspieszenie obiegu środ­
k ó w  ob ro tow ych  i  ponadp lanow ą 
akum u lac ję  socja listyczną.

G ospodarka finansow a w  zak ła ­
dach p rzem ysłu  m łyn a rsk ie go  w y k a ­
zu je  szereg iniedo-magań, do n a jp o ­
w ażn ie jszych należą:

a) u trzym yw a n ie  w ysok ich , -ponad­
no rm a tyw n ych  s tanów  m a te ria łó w  
technicznych, oraz części zapasowych 
m aszyn i  urządzeń;

b) ponadnorm atyw ne s tany opako­
w ań  zw ro tnych , na  sku te k  w yd łuża ­
n ia  czasu obiegu;

c) 'w ydłużenie c y k lu  re a liz a c ji na ­
leżności, powodujące najczęściej 
p rze te rm inow an ie  k re d y tó w  banko­
w ych  ;

d) p rze te rm in ow a n ie  p ła tnośc i w o ­
bec dostawców  w  w y n ik u  niedosta­
tecznej dbałości o p łynność zapasów 
i ściąganie należności;

e) w ystępujące -dość często ponad­
no rm a tyw n e  zapasy w y ro b ó w  goto­
w ych  -i odpadów, powodowane zakłó­
cen iam i w  dysponow aniu  w ysy łka m i 
oraz —  częściowo —  n iew ykonan iem  
dyspozycji przez zak łady w ytw órcze , 
b ra k ie m  opakow ań w y s y łko w ych  
w zgl. trudn ośc iam i p rzew ozow ym i.

Usunięcie p rzedstaw ionych  niedo­
c iągnięć pow in no  zapew nić p rzem y­
s ło w i m łyn a rsk ie m u  m ob ilizac ję  
środków  finansow ych , gw aran tu jącą  
w yko na n ie  sto jących przed n im  za­
dań czw artego ro k u  P lanu  6 -le tn ie - 
go. S T E FA N  D U M A Ń S K I
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N a k ła d  2500 egz. a rk . w yd . 6 na papierze d ru k  sat k l.  V II/6 0  g A O  

Z a k ła d y  G ra ficzne  i  W ydaw nicze D om  S łow a -Polskiego. Zam. 2544/c 4-B-16808.

C en a  egzem plarza  6 z ł


